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H. Jabłoński złozv 
wizvte w Angoli Wyd. A poniedziałek 

Bok XXXIV 

1978 roku 

nr 269 (9150) 

e Blisko 115 tys. uczestników e Około 
92 tys. projektów e 5,4 miliax·da 
złotych oszczędności 

Na zaproszenie prezydenta Ludo
wej Republiki Angoli, dr Ago-
1tlnho Neto, w pierwszych dniach 
grudnia br. udaje się do Angoli z 
oficjalną wizytą przyjaźni prze
wodniczący Rady Państwa PRL, 
Henryk Jabłoński. DZIENNIK . . 
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Ppłk M. H. Mariam POPULIRIY 25 Bl\I, OGLOSZONO W WARSZAWIE REZULTĄTY XI EDYCJI 
TURNIEJU MLODYCH MISTRZOW TECHNIKI - ORGANIZOWA
NEGO PRZEZ FSZMP PRZY WSPOLUDZIALE CRZZ, NOT ORAZ 
MINISTERSTWA NAUKI, SZKOLNICTWA WYŻSZEGO I TECHNI-

I ZSRR 
KI. KONKURS l\ILODYCH RACJONALIZA'IOROW I WYNALAZCOW 
ODGRYWA WAŻNĄ ROLĘ W UP8WSZECHNIANIU POSTĘPU 
TECHNICZNEGO I TECHNOLOGICZNEGO WSROD MLODYCB 
PRACOWNIKOW Z ROŻNYCH DZIEDZIN NASZEJ GOSPODARKI, 
WSROD UCZNIOW I STUDENTOW. 

e uroczy tośc tow cach 

W niedzielę przewodniczący Tym
czasowej Rady Adm.Jnistracyjnej 
i Rady MJ.n.lstrów EtiopU. ppłk. Men
gistu Halle Martam zakończył ofi· 
cjalną, przyfac1elską wizytę w ZSRR 
gdzie przebywał na zaproszenie Pre
zydium Rady Nafwyższef ZSRR I rza
du radzieckiego. Po zakończeniu roo
mów w Moskwte, odwtedził on nie· 
które republiki radzieckie I z Sym
feropola udał sie 26 bm. Wieczorem 
łlo stolicy NRD - ElerUna. Ponad 700 tysięcy górników 

W ciągu 11 lat uczesbniczrlo w 
turnieju P<>nad pól m i.liona osób. 
które zgtosi l:y ok. 465 tys, wni<>s
ków racjonalizatorskich i wyna
lazczych. projektów wzorów urn
lrowvich propozycji usprawnień w 
organizacji pracy, Efekty turnieju 
zarówno przewidyWaine iak i iuż 
uzyskane wvrażaią s:e niebagatel
ną kwotą prawie 23 mld zl - w 
zaoszczędzonych materialach, su
rowcach, paJ.iwaoh . i energii, w 

Przed odlotem. Mengistu Halle Ma
riam wyraził pełne przekonande, te 
jego Wizyta' w ZW!ązku Radzieckim 
będzie służyć dałszemu umocnieniu 
przyjatnl między naa-odami Związku 
Radzieckiego I EtioPii. UJB 

• 
1ę o ojego , 1ęta 

Podczas oobytu onyw6dcy et!Op
sklego w ZSRR, w Mosk'Wie został 
podpisaaiy układ o przyjatnt I współ· 
pracy miedzy Związkiem Radzieckim 
a Etlaplą. Dokument ten otwiera no· 
wy etap współpracy obu oaństw 
Potwierdza on jedność p0glądów 
ZSRR I Etlooil na najwatniejsze 
problemy współczesnego śwtata. za. 
Wiera tet klauzulę konsultacyjną 
1 określa koordynacje współdziałania 
obu państw w przypadku 11BSrotema 
pokoju. 

PONAD 700·TYSIĘCZNA RZE• 
SZA POLSKICH GORNIKÓW 
PRZYGOTOWUJE SIĘ DO SWO
JEGO DOROCZNEGO SWIĘTA. 
Ludzie węgla se Sląska, zagłębia 
woj. wałbrzyskiego i z najmłodsze· 
ro okręgu - lubelskiego, gdzie 
drąży s1ę szyby kopalni 1pilotującej; 
załogi kopalń węgla brunatnego 1 

Turoszowa, Konina I budowlanego 
11&głębia w Bełchatowie; górnicy 
rud miedzi z Legnickiego, cynku i 
ołowiu z Olkusza, nafciarze z Pod· 
karpacia, górnicy siarki 1 Tarno· 
brsegu, soli 1 Bochni i Kłodawy, 
Skalnicy z Kielecczyzny; wszyscy 
którzy wydobywa.Ją bogactwa pol
skiej ziemi - powitajlł tradycyj
ną ,,Barbórkę'". 

się poszczycić. Ponad 192 mln ton 
węela wydobędą .w br. załogi ko· 
palni węgla kamiennego. Jako je· 
dni z pierwszych stanęli też - jak 
zawsze ofiarni - górnicy do oby
watelskiego czynu na S5·lecie Pol
ski Ludowej. W roku jubileuszu 
socjalistycznej ojczymy po raz 
pierwszy w . historLi dostarczą onn 
krajowi ponad 200 mln ton węgla, 
umacniając pozycję Pol.iki jako 
czwartego jego oroducenta' i d.ru· 
eiego eksportera w świecie. 

larnowiec 
Trwają prace przy 

wm011zeniu elek· 
trown; szczytowo
pompowej w żar. 
nowcu (woj. gdań
skie). Zakończono 
już budowę częsc1 
podziemnej bali rnon 
tażu. wkrótce Ener· 
i;omontaż Północ roz 
pocznle oadziemną 
część bali. N/z: na 

Centralne uroczystości „Dnia Gór 
nika" odbędą się 2 1rudnia br. w 
Katowicach. 
Będzie ten dzieli okazją do pod

sumowania kolejnego, owcx:neao ro 
ku górniczego trudu. A jest czym 

Dla załóg górniczych i ich ro-
dziin, dla weteranów t'Órniczego 

(Dalszy ciął! na str. 2) 

30 rocznica wodowania ,,Sołdka" 

Minęło 39 lał o1l ehwili, gdy 
s pochylni 8toc1nł Gdańskiej, 
ledwie odbudowanej z ruin i 
wyposażonej w najniezbędniej
s1e urządzenia spłynął na wo
dę pierwszy 1buiowany w 

. placu budowy. 
CAF - UkleJewski 

- telefoto 

Zi o w Europie 
Zima zawitała na znaczne obszary 

Europy zachodniej. Po raz pierwszy 
w br. ruch samochodowy ucierpiał 
z powodu obfitych opadów śniegu. 

Około 300 osób poniosło śmierć w wyniku cyklonu, który szalał 

Polsce statek pełnomorski 
rudowęglowiec „Sołdek". 

Ogółern polslcie tocznie zbudowa
łY w oltresle 'Ml· ecla urawie Uiod 
statkow ktorych łączna nośność zbli
ża się do 11 mln ton . Rozwojowi 
ilościowemu towarzyszył stały o06tęp 
jakościowy Rozpoczynal.lśmy od nie· 
wielkich parowców typu •. Sołdek". 
w roku 1956 osiągnęliśmy ówczesny 
próg nowoczesności . oodejmując bu
dowę 10-tysięcznlka typu „Marceli 
Nowotko". Niebawem pncyszły uprze-

W Szwajcarii w niedziele niepne
jezdna była większość przełęczy. We 
Francji wskutek opadów śniegu 
została zamknięta przełęcz Col du 
Moni Cenis, a na jakiś czas zam
knięto równieł Col de l'lseran. 
O opadach śniegu informowano 
również z Górnej Adygi, Bawarii 
i z wyższych partii Schwarzwaldu 
oraz z Lasu Turyńskiego i z Ruda w 
W NRD. 

24 bm. nad Sri Lanką z szybkością dochodzącą do 160 km na godzinę. N/z: ruiny miasta Battlcal.oa we wschOdniej części kraju. 
CAF - UPI - telefoto - rnysłowtone bazy rybaek!e, a nieco 

później chemikaliowce, 100-tysieczn!.· 
ki OBO, kontenerowce, l)romowce 
i statki do przeworzu płynnych ga
zów. Zwłaszcea w ostatnich lataeh 
przemysł okrętowy stosuje oraktyke 
szybkiego. odnawia41l.a orodukcji 
i wprowa<izant.a na pochylnie kon
strukcji nowoczesnych. które nawet 
w ok;resie dekoniunktury w liwiecle 
kapitalistycznym. mają zapewniony 
zbyt. 

Kuwejt najbogatszym krajem 
każdym kraju. Przyjmując stan 
w USA za 100, wskażnik dla Ku
wejtu wyniósł 161. 

Wydarzenie to zapoczątkowało 
bezprecedensowy rozwój polsltieg~ 
budownictwa okrętowego, gałęzi 
przemysłu, która do tej pory w 
Polsce nie istniała, a która wkrót
ce stać się miała przemysłem na
rodowym i jedną z naszych głów
nych specjalności eksportowych. 

We Włoszech 1>0 raz plerwszy po 
52 dniach bez opadów, w nocy z so
boty na niedziele zanotowano 
deszcze. 

• • • 

Studium opublikowane przez 
trzech ekonomistów amerykań· 
skich z uniwersytetu w Pensyl
wanii stwierdza, źe w r. 1974 Ku
wejt był najbogatszym krajem 
świata. 

Przy ocenie brano pod uwagę 
nie tylko produkcję na statystycz
nego mieszkańca, lecz równiet 
zdolność, nabywczą ludności w 

Dla pozostałych najbogatszych 
krajów kapitalistycznych wskaźnik 
ten przedstawia się następująco: 
RFN - 78,2, ' Francja - 73,2, Bel
gia - 71, Holandia - 68,7, W. 
Brytania - 63,5, .Japonia - 59,2, 
Włochy "."" 49,2. 

Z tej okazji odbyto się 25 bm. 
w Gdańsku uroczyste spotkanie 
stoczniowców z całego Wybrzeża 
polskiego. Przybyli weterani bu
dowy okrętów, wśród nich kilku
setosobowa grupa ludzi, którzy 
bezpośrednio lub , pośrednio brali 
udział w budowie „Sołdka". 

Podceae uroczyeto8c:I. zełużeni pra
cownicy -przemysru okrętowego zosta
IJ. udekorowamil odz.naczemam.i i>ań
stwowymt 1 honorowymi. 

Zima wyjątkowo wcześnie zawita
ła w tym roku do Turcji. Wschod
nią część kraju pokryłs jut gruba 
waa-stwa śniegu. Zaspy na drogach 
AnatoUI si<:gają półtor a metra. oo
wodując zakłOc:enia w komunikacji 
drogowej. 

w trzecim roku 1martwycbwstał" 

I - to tytuł powleici hiszpańskie· 
wu to pisarza Fernando Casas, kłó-11 · ra od kilku tygodni jest nie kwe-

stionowanym lłestsełlerem nad Tagiem. 
Autor nie ukrywa swych faszystowskich 
sympatii, a bohaterem jego fantazji jest 
nikt inny, tylko 11.n. Franco. 

W trzy lata po śmierci „pokrywa jego 
marmurowego grobowca odsuwa się na 
bok i wódz Hiszpanów wraca do ł.ycia". 
Powoduje to liczne komplikacje w świe
cie politycznym - przywódcy partii go
rączkowo szukaja swych paszportów, na
kładają sztuczne wasy i peruki, zaś pre· 
mier każe służbie wyjąć z Kufra błę
kitną koszulę I białą kamizelkę, strój no
szony tradycyjnie przez frankistów. mó
wiąc przy tym· Wyprasujcie to, 
wkrótce może się przydać. 
Można by przejść do porządku nad ty· 

mi far.tazjami, , skwitować wzruszeniem 
ramion faszystowskie tęsknoty pisana, 
gdyby nie rzeczywistość. która przed kil
koma dniami pojtazała. jak twardy ży· 
wot ma frankizm w Hiszpanii -trzecia 
rocznica ' śmierci dyktatora zeromadziła 
w Madrycie SO tys. demonstrantów, zaś 17 
listoparla udałcł się w ostatniej chwili u
daremnić wojskowy pucz fanatycznych 
zwolenników Franco, którzy nadal pełnią 
służbę w hiszpańskiej armH. 

Spiskowcy planowali, potwierdza to 

oficjalny komunik.at sztabu teneralne~. , 
opanowanie pałacu Mencloa w momencie 
gdy obradował tam . rząd, aresltować pre· 
miera I ministrów. a następnie ogłosić 
utworzeitie „rządu ocalenia narodoweeo". 
Ostrze7ony w ostatniej chwili przez służ
by wywiadowcze pr~mier Suarez zdołał 
w czwartek wieczorem .i:mobilizować 
lojalne wobec ni~go grupy wojskowych 
i aresztować neofaszystów. 

Dla pełnego obrazu tego, co dzieje 1ię 
w Hitt.i:panii, wypada wspomnieć też o 
zorganlz<.>wanym, także w rocznicę 
śmierci Franco, ,.pa.rteitaeu czarnej mię
dzynaN>dńwki". podczas kt6reeo wdo.wa 
po dyktatorze zajmowała honorowe miej
sce, powiewały flagi hitlerowskich Nie-

... miec i carskiej Rosji, wznoszono okrzy~i 
na cześć Franco i Hitlera oraz wygłasza
no przem6wienia o potrzebie stworzenia 
w Europie ,,nowego porządku bes de
mokrat'ji". 
Można bagatelizować to z&romadzenie 

starszv.:h panów i madryckich playboyów, 
ale politycy hiszpańscy przekonali się, 
że za takimi na póty <;yrkowymi fasada
mi krvfo. się groźna siła, której lekce
ważyć nie wolno. Tn:eba ją bacznie ob
serwować, wzmacniać siły demokratycz
ne. bv nie dopuścić do powrotu tragicz
llYCh dla Hiszpanii dni wojny domowej, 
która przewaliła się przez ten kraj przed 
42 laty. , 

W 
iadomo było od dawna, kto w 
USA wygrywa wyścig do władzy, 
alf' ostatnie wybory do Kongresu 
unaoczniły to wszystkim w l!lp<>SÓb 

nie budzący wątpliwości, co znalazło tez 
odbicie w opracowaniu opublikowanym 
przez organizację Congress Watch. 

Otńż z opracowania tego wynika, że 
·we wszystkich, z małymi wyjątkami, 
okręgac)> zwyciężyli kandydaci mający za 
sobą większe wsparcie fLnansowe. Poda
je się Eczne przykłady. Oto na Alasce 
zwycięzca wydał 297 tys., jego przeciw
nik 2 tys., w Geor1ii senatorem został 
ten, który wydał na kampanię 480 tys., 
jego przeciwnik, dysponował tylko 15 tys. 
Rekordzistą jest nowy senator z Północ
nej Karoliny -wybrany został kosztem 
ponad 6 milionów dolarów, podczas gdy 

rywal miał do dyspozycji zaledwie SOO 
tysięcy. 

Zawsze tak było, ie „w , walce o wła
dzę zwyciężało złoto". ·ale ostatnio zaob· 
serwowano w USA zjawisko, \ttóre za
niepokoiło co rozsądniejszych obywateli. 
Ott)ż dotychczas potentaci przemysłu i 
finansjeł'y zadowalali się rzucaniem na 
szalę swoich pieniędzy dla poparcia upa
trzonego kandydata. Obecnie ludzie ci do
szli najwidoczniej do w!lliosku, że skoro 
mają pieniądze, mogą tei sięgnąć po wła
dz.ę I w nowo wybranym Senacie, jak 
rówruei. w Izbie Repre-z;entantów zasiądą 
ludzie n~e potrzebujący niczyjego wspar
cia, gdyż sami są bogaczami, samd finan
sują kampanię. 

W konkluzji autorzy opracowa.nia 
stwierd?.ają smętnif' - jeśli nie WJJro
wadZj się jakiejś kontroli, to już wkrótce 
nasze organy ustawodawcze przekształcą 
się w kluby milionerów, których w wal· 
ce o mandat poselski będą mogli poko
nać t,•Jko.i. jeszcze więksi milionerzy. 

oliwia - republika w Ameryce 

B Południowej, bez dostępu do mo
tZI\. ma ponad milion kilometrów 
kwadratowych powierzchni, a 

więc jPsł trzy razy większa od Pols~i, 
natomiast tylko 6 milioµów mieszkan
ców, 1 czego S/4 żyje na wysokołlli po
nad 3 tys. metrów nad poziomem morza 
w Ande.cb i Kordylierach, które to góry 
przecinają Boliwię z północy na polu· 
dnie. 

O tym biednym, górzystym pailstwi• 
głośno w iwiecie od piątku z uwaei na 
kolejny zamach stanu dokonany przez 
wojskowych. Nikogo on specjalnie nie za
skoczył, gdyż tradycja zamachów jetrt W 
Boliwii, można by rzec, „bogata". Zaczęło 
się w 1969 r., kiedy to generałowie pne
jęli władzę, obalając rząd konstytucyj
ny. W 1971 r. na ich czoło wysunął się 
gen. Banzer i on to właśnie, po 7 la
tach sprawowania władzy, rozpisał wy
bory na 9 lipca br. 

Nie pn:eb!egły one po myśli wojSko
wego kandydata n.a fotel prezydencki, 
którym byl gen. Pereda. Doszedł o.n 
więc do wniosku, że nie pozostaje mu nic 

innego. jak sfałszowa~ wyniki wybor6w, 
oo też zrobił, ale niezbyt udolnie i wszy
stko się wydało. W tej sytuacji pozostał 
zamach stanu, co. też doszł~ do skutku 21 
lipca. Generał-prezydent Pereda cieszył 
się wład?.ą tylko przez 4 miesiące, bo 
jego kolHizy doszli. do słusznego zresztą, 
wniosku, źe nie uda się stłumić fali rinie
wu i niezadowolenia społeczeństwa, do
magającego się uczciwych wyborów. Pe
reda zapowiedział wybory w 1980 r., no
wy prezydent, gen. Arranciba, obiecał 
skrócić ten termin p rok i według za
powiedzj mają się one stać faktem la
tem przyszłego roku. 

Nowy władca Boliwii już w .wym 
pierw'IZyni wystąpieniu wypowiedział sło
wa. z których wynika niedwuznacznie. ża 
nie należy zbyt dosłownie brać jego za
pewnień. gdyż obiecał on wybory. ale 
jeśli ,,partie wykażą dojrzałość politycz
ną i oda się utworzyć rząd odpowiadają
cy aspiracjom narodowym". To właśnie 
nowy prezydent osądzi, czy tak się sta
ło, a jełll nie, wówczas władzę zatrzyma 
sobie na cu.s nieokreślony. Za kilka 
miesięr.y będziemy wiedzieć. czy Boliwia 
powrńci do rządów konstytucyjnych, czy 
też kraj pozostanie w rękach wojska. 

HENRYK WALENDA 

wy.;oko.lakościowej produkcj i ryn
kowej i eksportowej. 

Os tatn ia edvcia turnieju - Pod
kreślono to na uroczystości rozda
nia nagród laureatom konkurau -
zaznaczvla sie znacznym wzrostem 
ilościowvm i ia.kościowY'Itl. W kon
kursie wzięło udział blisk-o 115 tys. 
mlodvch robotn ików. praoownJków 
go~arki rolnej. techników i in
żynierów uczniów i studentów. 

-

(Dalszy cial! na str. 2) 

DZIEK 
HIBSIE 

W 381 dniu roku ;łońce wze
szło o godz. 7.16, zajdzie za.i • 
godz, 15.31. 

Walerian, Wirgiliusz 

w dniu dzisiejuym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Okresami nie
wielkie opady deszczu. Tempe· 
ratura od 2 do ł stopni. Wia
try słabe I umiarkowane, po
łudniowo-zachodnie i północ
no-zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

991,ł hPa. 

1953 - Zm. E. O'Neil, drama
turg amerykański 

1949 - Kongreś Zjednoczenio
wy Ruchu Ludowego. Ulworze
nie .ZSL. 

m 
Postępuj zawne ta1', Jakby to 

co 02ynisz, miało byó twoim 
ostatnim uczynkiem. 



Rezultaty XI turnie]u P~rlamentarzyści polscy 
(Dokończenie ze stT. 1) 

Zg1ooz<J<110 ok. 92 tys, wniooików, z 
kitórych og~omna więklsizość z.naJaz.. 
ła zastowwatnie w J)raktY'Ce. Wdro
żenie wsz)ll'ltkich młodzieżowych 
proPQIZyicji rac:jonaliza:t<>rskioh i wY
nalazc:zych może przyinieść efekty 
ekoru>mic:zne obliczane na 5,4 mld 
zl. W porównamiu do pop.rzed.nieigo 
turnie.jru Ji.CZJba uczes'tników wzro
sła o 1/4, liicz.ba z,głoS1Zonych wnios
ków o 1/5, a przewidywane i uzys
kane efekty ekon<lilni=e vvz.rosły 
niemail dwukrotnie. Ną szazególną 
uwagę zasluguje to, ze 40 proc. 
uc:zestnlków konkursu stanowią de
bLutainci. Wśród 21głaszadącyoh sw-0-
je TJroPO'ZYCie wynalatL·c:ze znalazło 
się 57 ty.s. mlodych roootników 
i techników z zakładów pracy. Po
naid 36 tys, uczniów z 700 szkól 
i blisko 3 tY1S. stude11tów. 

k ~ 1· nego sądu lronnruł'ISOWegio Xł '11ur-
nieiu Młodych Mistrzów Teclmilki za onczy I 
na.stąipil<> wręczenie laurea~om kon
lrurau nagród i wyróżnień, d\V!Pl<r 
mów i meidaH Młodego Mistlrul 
Techniki. 

wizytę w Indiach 

Po ogłoszeniu orzeczenia centrai-

Laiureatom, a za ich pośredn.ic
tiwem wszysot.kim uczestni'lrom kon
kursu Graz wielotysięcznej rUNI.Y 
organiiza.tox&W turnieju w oałynn 
kra.iu serdec=ie POdzięikowd czło
nek Biura ~litycznego KC PZiPR, 
pr.zewodniczący CRZZ - Włady
sla.w Kruczek. który 'J)Odkireśti~ r&w
nież 21naczenie nowoczesności w 
pracy smącei przyspiemal!lilll tem
pa spoleczno-.goopodarczego rozwo
.iu kra.ju. 

U2na111ie dlla uczestinilków Turnie
ju Młodych Milstrzów Techniki wy
raz.il teiż min.is.ter na'l.llk i. s;rl{olniic
twa 'vYWzegQ i techniki - J ,anusz 
Górski. 

Plenum Krajowej Rady Kobiet Polski1ch 

Delegacja Sejmu polskiego z 
ma.rsza&iem Sejmu, Stanisławem 
Gucwą na czele 7.ak!ończyła 26 bm. 
ośmiodniową wizytę oficjalną w 
IndiS>Ch, złoroną na zaproszenie 

Bezrobocie wśród 
aktorów RFN 

213 z rzeszy 15.500 aktorów za
chodnfoniemi1?Ckich nie ma stałe
go angażu. Według danych Cen
tralnego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy we Frankfurcie nad Menem 
wskaźnik bezrobocia wśród akto
rów RFN wynosi 64,5 proc, Więcej 
niż połowę aktorów RFN, którzy 
nie mają stałego :>.atrudnienia w 
teatrach, stanowią kobiety. 

przewOliniczącego !zby wyższe] 
parlamentu i1ldyjskliego, wiceprezy
denta Indid B. D. Jattiego ł 
przewodnfoząceto izby niższej, K 
S. Hegdego. 

Strona indyjska nadała wizycie 
wysoką rangę. Delegację polską 
przyjęli prezydent tndii Sanjiva 
Reddy, premier Mw.arji Desai i 
minister spraw zagranicznych Atal 
Beharrd Vajpayee. Przedstawiciele 
Sejmu PRL przeprowadzili także 
rozmowy z ministrami handlu, 
energetyki i spraw parlamentu. 

Przywódcy indyjscy wyrazili za
dowolenie z rozwoju przyjaźni mię
dzy obu krajami i chęć dalszego 
rozszerzenfa współpracy we wszy
stkich dziedzinach, od wymiany 
kulturalnej i turystyki przez ko
operacje przemysłową i handel, po 
<rtaran:ia i umocnienie pokoju 1 
osiąglliięcie nowego międzynarodo
wego ładu gospodarc~go. 

Udział kobiet w r~woju, upe>w- to temat plenarnego posiedzenia 
szechnia.niu i odbiorze kultury - Krajowej Rady Kobiet Polskiet- ~ 

Konf erenc]
. a ,,,, OK .,N .... „ „ .... ,..,., I Ubezpieczenia , samochodów od 1.I.79' r. 

ozęla w Wars~aiWTie 2-dniowe obra ~ 

KOŚCiOłÓW iJkYo;ba.kia•y~~~·1ąonowwna~ ...... d_yskkrusai1·· ·, ~~ 
Wyjaśnienie p.zu 

,.., . .._. ~„.. ~~ W związku z informacjaJDii na temat obowiązkowych ubez-
~ pil'.czeń komunikacyjnych, jakie pojawiły się · ostatnio.~ , nie-

E r eJ. ski· eh szaJllSe pełnego uczestnictwa w ży ~ których czasopismach, PAP Ulłyskała następuJl\Ce wyJasn1enia 
U qp , ciu klutlturałnym i potrafią z tyc' ~ Państwowego Zakładu Ubezpieczeń: 

sza.os korzystat. Podstawową gwa ~ Otói zgodnie z zarządzeniem ministra finansów, od 1 stycznia 
W WairmaWlie odbyła się sesja pre~ · ·em t · · ~ 1979 ulegają zmianie składki za obowiązkowe ubezpieczenia ko-

eydium Konferencji Kościołów Eluro- raincią l u oor.az Wy:l'JSzy 'P<JIZIO!" ~ munikacyjne jedynie sa.mochodów wyprodukowanych w in-
peJskiich. Obrad.om pr-zewndniczyll: wykis2lta.lcenia lrobiiet. Ich a.Jety\\ nych pati~twach ni:i Polska, s;aństwa członkowskie RWPG i Ju· 
prezydent tej orgallld.iz-acj-l, bp Andle no.ść w dziedzinie kultury ipoilwier ~ gosławia (składki ubespieczeniowe na samochody krajowe i 
~~~~1f.a::retaa:'z genea:'aLny dir Glen dza licz:ny udział kobiet w związ ~ wymienionych państw będą takie same, jak dotyrh!)Zas). Nato· 

t5 bm, odbyło się spotka1!11ie mdin. kach twórczych (np, 30 proc. v ~~ miast w odnif'Sieni11 do samochodów pozostałych składka rocz-
K.az!m1er'Z<a Kąkola, k;lerownil<a Urz<l ~ na- za ube'lpif'czenie w pełnym zakresie (NW, OC i AC) będzie 
du do spraw Wyznań, z uczestnika- ZLP. 46 proc. w ZPAP), a l)l"Zed 
mi sesj,i. w spot.karu.u WIZ:!ęl!I udiz1al Wl>ZYS!ikim _ ogromne o.si~ięci ~ wynosić przykładowo: sa po;azdy z silnikami o pojemności do 
•-•-~- dst i"" le '"'- • tw ~ 900 cm szei!'iennych - 3.450 zł; powyżej 900 cm sześciennych """""' prrze aw. "~e AUO:rown.c a w twórcz-.<-.i --+y:st"''"~~.,,;. """'"'"n< P·<>lsklej Rady Ekumen.tcznej. ._,.,,.. = • , ~·..... u•u.u ~ do 1.250 cm sześciennych - 4.350 zł; 'POWYiej L250 cm sześcien-

Kioal;ferencja Kościołów Eua:'opeJ- też nie docenić roli lrobieit w upe ~~ nych du l.!100 cm sześciennych - 5.850 zł. 
Slcich, region.a.lina orgallliucja ekume- W1SZeohinial!liu kruiltury, w .... „•-rcz•. ~ Pełna taryfa składek. w tym równiez składf'k 11& u.bezple-
bą w GeneWlie ~rzesza ok. 90 euro- uświadomić sobie. źe kobieity sta- IN c1en a w ogramczon;t·m la resie, zosta a opublikowana w Mon -rnczna u·tw=na w 1964 r. z s!ed211.- ,„... " ~ i · k ł i 

pejskich clta:'ześcijańskd.ch kośe<l.ol6w . 63 ó"'· .,_6 IN torze Polskim ·nr 27 1 dnia l!O si1<rpnia br. 
ńlienymskokatoliickdch z 23 P'aństw, now.ią proc. og 1'" pracowni"- w --------------------------------
równlie2 z Bolsld. kiU!lturalno-oowiatmvy-ch. SS • • 

Wyróżnienie dla „TS-2~5 .- pierwsze ~olsk1e 
architektów w 

1.~~~~~~~~~~~ w •• -łódzkich 
Zespół łódzkich projektantów 

zdobył ostatnio wyróżnienie w 
ogólnopoisklim zamk.niętym kon
kursie urbanistycznym zorganizo
wanym przez Zarząd Główny To
warzystwa Urbanist'iw 'Pojskich. 
T'>matem konkursu był projekt 
przekształcenia i przebudowy śród
mieścia Słupska. 

W skład zespołu, wchodzili archi-

Tegoroczny sezon p1'Zedswląteczny 
na bazarze samochodowym zdaje się 
charakteryzować brakiem nowych po
jazdów I dość stabilną sytuacją ce
nową. Uzasadntone wydaje się pow
szeclme przekonante, że przy zawie
raniu transakcji sprzedający odstę
pują od wygórowanych cen wywo

lawczych, Wśród wystawtllnych na tódZ-
ktm targowtsku samochodów sporo 
:Jest z rejestracją innych wojewódZt w. 
Liczną grupę wśród potencjatnych 
nabywców stanowią też przy1ezdnt, 
zwlaszcza rolnicy poszukujący wciąż 
jeszczf' cieszących się powodzeniem 
„Warszaw··. w możliwie najlepszym 
stanie technicznym. 

A oto notowania cen wywotaw-
czych w tys. zl , 

„PF 125P" - 1500: 1978: 200-240, 
1977: 195-215, 1976: 165-180, 1975: 150-
165, 1974: 135-150, 1973: 125-140, 1972: 
115-130, 1971: 102-118, 1970: 88-97. 

„PF 125p" - 1300: 1971: 185-200, 
1976: 167-180, 1975: 145-165, 1974: 130-
145, 1973: 120-135, 1972: 110-120, 1971: 
100-112, 1970: 8o-92, 

„PF 126p" - BOD: 1978: 115-1:7, 
1977: 100-118, 1978: 93-100, 1975: 80-88, 

-1914: 75-82. 
„PF 126p" - 650: 1978: 120-135, 

1977: 110-118. 
„ Warszawa": 1973: 85-102, 1972: 78-

PO ROZMO\VACH 

Intencje a 

tekcl - Z. Lipski, A. Owcsarek I 
J. Wujek, · specjalista od komunika
cji - G. Basłyk, ek<momista - K. 
Karski przy współpra::y instalato
ra - Z. Strzałko.wskiego. 
Wchodzący w skład wyróżnionego 

zespcłu architekci są w tym roku 
po raz czwarty nagradzani i wy
rćżniaru w konkursach og61nopol
skich. (ap) 

94, 1971: 70-85, 1970: 60-72', 1969: 55-
15, 1968: 45-f!O. 

„Syrena": 1978: 95-115, 1977: 9D-96, 
1976: 80-88, 1975: 72-83, 1914: 6o-69, 
1973: S5-fi7, 1972: 50-61, 1971: 45-SS, 
1970: 42-50. 

„Zastava 1100p": 1978: 110-aJS, 1977: 
190-210, 1976: 175-18$, 1975: 160-170. 

„Skoda": 1978: 220-230, 1977: 190-
210, 1976: 155-165, 1975: 145-155, 1974: 
135-155, 1973: 122-135, 1972: 110-HO, 
1971: 100-110, 1970: 90-105. 

„Wartbtirg": 1978: Zl0-250, 1911: 
190-220, 1976: 170-185. 1915: 160-175, 
1974: 160-rlo. 1973: 132-148, 1972: 125-
140. 1971: 110-120, 1970: 100-118. 

„Trabant": 1975: 85-97, 1974: 80-91, 
1913: 74-87, 1972: 70-80, 1971; 65-14, 
1970: 60-68. 

„Mosk.wtcz": 1973: 110-122, 1972: 
105-115, 1971: 100-110, 1970: 90~98, 
1969: 85-92, 1968: 80-90. 
„Zaporożec": 1977: lJ0-145, 11>76: 

120-128, 1975: 110-118, llY/41 100-110., 
1973: 85-90. 
„Łada 1500": 11Y18: 110-ł!D, 19771 195 

-315, 1976: IB0-!'15. 
„Łada 1500 S": 1978: 110-440, 19171 

190-320. 
„Dacta"1 1975: 158-165, 1'74: 141-

157, 1973: nZ-145. 

(OBSERWATOR} 

RWPG E\VG . ,, 
rzeczyw1stosc 

w dniach od 22 do 24 llstopada przebywała w brukselskiej 
siedzibi11 EWG delegacja RWPG z jej sekretarzem Ni
kołajem Fadiejewem. Podczas drugiej w bieżącym ro
ku tury rozmów p~edstawiciele RWPG i EWG dysltu

towali na temat unormowania 'itosunków między tymi dwoma 
największymi. w skali nie tylko europejskiej, ugrupowaniami 
gospudarczymi. 

Podobnie jak podczas majowej wizyty wiceprzewodniczącego 
konaisji E\VG Wilhelma Haferkampa w 'Moskwie, podstawowym 
probfomPm tf'go dialogu jest realizacja zgłoszonej 'przed dwo
ma tatv propozycji krajów r.odalistyc:znych w sprawie zawar
cia ramowt>go układu między obiema organizacjami. opartego 
o tr.dycyjne wynikające z .Karty Narodów. Zje~noczonych, sa
sady międzynarodowej wspołpracy ekonom1czneJ. 
Początkowo pod naciskiem <>pinii publicznej, zafascynowllnej 

postan!lwienlami z Helsinek, komisja EWG zareagowała pozy
tywnie na inicjatywę RWPG. W miarę Jednak upływu czasu 
w kolach EWG iaczi:ły krąiy6 pogłoski o „trudnośćicch pr~· 
ceduralnyub. wynikających z różnic statutowych". Wedł.ug oplni! 
ekspertńw i komisji EWG, RWPG nie ma rzekomo „m~zbęd.neJ 
zdol".'lośc·i l'rawnej" do podpisania układu międzyorganJzacyJne· 
go. W związku z tym w lu1lejnycb fazaeh rozmów komisarze 
EWG zacti:li kierować istotę liialo~.u na porozumienl~ cząstko: 
we d~tyc:r:ace wymianv informacJ~, norm tcl'hnolog1cznych 1 
da~)·cb statystycznych. ·Ta „troska proceduralna" jest jednak 
tylko wybiegiem taktycznym, zasłaniając~m rzeczywiste przy· 
czyny niecltęci do podpisania układu, wynikaja,ceg0 • przekona'-

Sprzętu Gospodarstwa Qomowego cłaiwia p:rzezna.crone są głównie d1a 
„~~" we W•oclaw:lu ttwa- dużych rodziin. w komorze zamra
ją ostaJtmie pnzygatowan18 do uru- zairkll utrzymywana będzie stała tem
cl\om1enia seryjnej produkcji naj- peratura mimls 18 st. c„ co PQ1LWa
nowszych lodówek sprężarkowych la na przechowywanie przez dłutszy 
o symbolu „TS-245". wypasactonych czas różnych mrożonych produktów 
w dwie n!ezaile:ine komory (a zara- sp<:>żywczych. w komorze parow~a 
zem w dwoje drzwi): komorę chlod- zast-Osowano wygodiny, a1Utom&tyczny 
lticzą o pojemillOŚcl ponad 190 litrów 
oraz komorę zamrażania o pojem· 
naści ok'Oło 4.~ litrów. Nasz przemysł 
dotychczas nie wytwa.-zał tego typu 
noWO<'Zesnyoh lodówek, które są 
także na łwiecle nowością „l)lalej 
techlndlld". 

Kronika· 
SOBOTA 

+ Gadlz. uo. w Zgierzu nrzy ul.. 
Dzler~ńskiego 16 Szczepslll B. Wnadł · 
pod „Flaita" LDD 5859 i doznał zła
mania nogi. Pieszy przebywa w szpi
ta!lu. 

+ Godz. 10.45. Nietr.zeżwy Jacek K. 
lat 23 przy al. Włókniarzy wszedł 
ra1!)town!e n.a jezdnię I Wpadł pod 
„:t11u". z og6l.nyml potłuczeniami 
pruwiezkmo go do llllPiJtala. 

+ Godz. 12.11. W Małach<JWicae:h. 
gmina Ozorlk6w. Teren N. wysiada
jąc z j.&dącego aiuwbusu J)l'zewrócił.a 
Się i d.oonał.a uratN gtowy. 

+ Godiz. 12.50. Na ul. L!.m.anc'Wl!lkle
go 80 Jadwiga N. lat 89 wpadł.a pod 
„Fi<ita". ze złamanJem obu nóg prze
wieziono ja do szpitala. 
+ Godz 13.30. Klerowca „Syreny" 

LDB 5686 Tadeusz D. na ulle:y Woj
ska Polskiego potrącił Janini: D. 
lat 30. Kobieta dozna.I.a wstrząśnienia 
mózgu I przebywa w szpital.u. 

+ Godz. 113.40. Na ll!krzyżowain.iiu 
uM.c: l'labiaru.cka - RudZu Zofia K. 
lat 7" przechodz!Ła jezdndę ~ azer
W'OnY'm świl.etle i Wpadła na boJC 
przy~y aamochod'll cl~ego 
„Z.U". doznając złam.ani& buku 

• Godz. 111.30. .N.a ulicy !zczec:!fl. 
slńej 77 BolesŁ&iw C. lat ł wybte.gl 
gwałtow.nrle na jezdnii: i wpadł na 
bok „Flaita". Chłopczyk doznał zła
mania nogi l ogólnych potłuczeń. 

system odmraża.'lia. W grudniu br, 
zakłady „Predom-Polar" planują do
stawę do sklepów pierwszej pa.rtil 
1liO takich lodówek, w 1979 roku ich 
dostawy W!ZrlOSną do .ld.lkcu tys1i:cy. 

wypadków 
+ Godz. ~.40. Na ulicy K.aeprzaka 

nJetrzet\VY Eugen.lrusz T. po wyjic!u 
z autobusu MPK przewrócll się 
! wpadł na jadący tk'ugJ a'lltobus. 
Pieszy poniósł śmierć. 

+ Godz. 19.30. N!etrzetwy Franci, 
szek Sz. jadąc rowerem na skrzyzo
wanLu ulicy Wólczańskiej I Wróblew
skiego stracił pan<YWan!e l przewró
cił się, w wyniku cri:ego dotmał ura
zu głowy. 

+ Godz. 22.40. w P.ra!Węclicach llite
rowea .,Nysy" LDE 2615 Ma.rek K. 
wjechał do rowu 1 pn:ew.rócił się na 
dach. Samochód lllOStał uszkodzony 
na s;umę 10 t)'ll, zł. a kier·ujący n.Im 
doznał ogólnych potłuczeń. 

NIEDZIELA 

+ Goctz.• tl.M. W mlejscow°"CJ. Do
bra - Poducllowna kierowca „Lady" 
LDB 3486 Marian Sz. spowodował 
czołowe zderZl!!tlie z samochodem 
„NSU" 7856 SE, który prowadził Ro
maJI J. Oba.1 kierowcy doznali obra
żeń I przeW!~eni z<JIS't;ali do szpi
tala. Straty 1>0nad 150 tys. zł. , + Godz. 12.10. Na \lllily Tirak;toro
wej przy Teresy ltlerowca „Skodl"" 
IF lro68 potrącił P!lotlra .J„ ~6ry do
znał stłuczen.ta podudzia i odJd.aill lllę 
z mtejsoe wylJ)adku. + śwtadkDWie potr•cen1a pieszego 
prnez 5'8moch6d OSObOW)' dni.8 24 listo
pada 1"18 r. o godz, 14.llO nia u!.. Li
manowskiego 146, proszeni · sa do 
WRD MO w Łod!Zll.. ul. W. Bytom
skiej 60, pokój 17, tel. 715-86. 

(chi 

nł'a (zawartego w Akcie Koiic!owym KBWE), :ie wysiłki zmie
rzające do współprac) w zakresie handlu, przemysłu, nauki, 
techniki i ucbrony środowiska oraz w innych dzif'dzinach przy
czyniają się do umocnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie 
i całym świecie. 

, T ymczasem rzeczywiste prsyczyny braku zainteresowa
nia konstrukt,-wnym ukończeniem dialogu wynikają s 
wielostronnych politycznych i gospodarczych powiązań 
komisji EWG z kwaterą głÓWll<ł NATO, która wszyst-

kie kontakty z krajami RVl'PG traktuje w kategoriach rywali
zacji stratl'giC'linej między Wschodem i Zachodem. Ponadto 
komisja EWG, pomimu traktatowej akceptae;ji swobodnego prze
pływu towarów technologii i usług w stosunkach z krajami 
trzecimi, konsekwentnie smsuje zróznicowane bariery protek· 
cjonistycznf', a pkłady han<llowe traktuje jako instrument dzia
łalności politycznej. Przykładów tego typu polityki EWG dos· 
tarc-,i;ają jej stosunki, z krsjami ASEAN oraz niektórymi kra
jami Azji. Afryki i Europy oparte na ,.specjalnych preferen
cjach" i ,.klauzuli na,iwyiszf"go uprzywilejowania". Na podo
bnych usadach Wspólny Rynek pragnie równiez kształtowa6 
swe kontakty handlowe z )MlSZc:zególnymi krajami socjalistycz
nymi. 

Strategię poUłYClllllł EWG wobec krajów socjalistycsnych 
utrudnia je1lnak wysoka dynamika rozwoju krajów socjalisty· 
C'linych oraz dntychczasowe t>łf'kty Integracji w ramach RWPG. 
Do kontynuowania rozmów z RWPG 11khnia !itrategów z 
EWG t.~kt." obecny stan gospodarki krajów Europy zachodbiej. 
Niskie tempo wzrostu ekonomicznego we Wspńlnym Rynku, 
bezrobocie rzi:du 6 milionów oraz globalny deficyt w handlu 
zagranicznym kt6ry od lipca l977 roku dn czerwca 1978 prze
krocizył 6 miliardów dolarów - to podstawowf' przyczyny kon
łynuowa.nia przez EWG dialogu s RWPG, 

I. LEWANDOWSKI 

~~~ 
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Ponad JOD tvsiecv górników 
przvgotowuie sie do swoieuo świeta 

(Dokoń~enie ze str. 1) wnych, starych ob~zajów. W Dą• 
ttr-owie Górniczej, Jastrzębiu, Lu

trudu i młodzieży uczącej się te- binie. Bełchatowie. a także w 
go zawodu - „Barból'ka" jest PO<ilubelskiei Lęcmej odbędą się w 
świętem radosnym, tradycyjnie bo- najbliższych dniach „Koncerty z 
gatym w spotkania, imprezy roz- pióropuszem" (organizowane ~ 
rywkowe, zabawy. Jest też okazją Zarząd Główny Związku Zawodo
do zaprezentowania clorobku górni- wego Górników) z udziałem wy
czej kultury, przypomnienia bar- bitnych artystów scen polskich. 

Stosunki amerykańsko-rndziedde 

Wywiad Cyrusa 
Amerykański sekretarz stanu 

Cyrus Vance udz;elił dziennikowj 
„New York Times"' wywiadu, w 
którym omówił problemy stosun
ków amerykańsko-radzi~kich oraz 
perspektywy zawarcia nowego po
rozumienia o ograniczeniu strategi
cznych zbrojeń ofensywnych, wska
zując, że zawarcie tego porozu
mienia zajmuje '!)ierwsze miejsce 
wśród zadań administracji amery
kańskiej. 
Charakteryzując obecny stan sto

sunków między USA a ZSRR,' Cy-

rus Vance stwie;dził. że w tym N>
ku były trndne momenty i wy• 
raził nadzieję, że ob<icnie sytuacja 
stała się bardziej stabilna. Sekre
tarz stanu USA wyraził przeko
nanie, że w kwestii porozumienia 
SALT - 2 możliwe jest osiągnię
ciii postępów i że jego zawarcie 
pomogłoby złagoCizić napięcie 1 
ułatwiło poszukiwanie zbieżnych 
interesów oraz przyc7.yniłoby się 
do poprawy nie tylko stosunków 
amerykańsko-radzieckich, ale rów
nież sytuacji międzynarodowej. 

KA.MPANIA TADŻYPAO \V PEKINIE 

Kontrowersje w gro11ie ścisłego 
kierownictwa chińskiego 

W stolicy ChRL od kilku dni 
masowo pojawiają się rozklejane 
na murach tzw. gazetki wielkich 
hieroglif9,w (Tadżypao), które 
tradycyjnie są instrumentem walk 
frakcyjnych. Autorzy najnow
szych Tadżypao domagają się m. 
in. aresztowania i ukarania osobi
stości odpowiedzialnych za krwa

cepremiera Teng Siao-pinga 'Dl'Ze'• 
ciwko ugrupowaniu Hua Kuo
fenga. W Pekinie krążą pogłoski o 
odbywającym się lub mającym 
się wkrótce odbyć posiedzeniu 
najwyższych władz partyjnych, 
które ustosunkowałoby się do o
becnych wydarzeń w Chinach. 

we stłumienie demonstracji na 
placu Tien An Men w Pekinie 
(w kwietniu 1976 r.), postawienia 
przed sądem przywódców ugrupo
wania „radykalnego", a zwłaszcza 
wdowy po Mao Tse-tungu, reha- Z 
bilitacji wielu osobistości odsunię
tych za krytykę linii politycznej 
Mao Tse-tunga (np. Liu Szao-tsi 

Umowo „Fioła" 

„Zostovą" 
Dyrekcje włoskiego konoemu 1&· 

mochodowero „Fiat" l jugoalo
wiańakich fabryk samechod6w 
produkujących „Zastavę" pgdpisa
ły w piątek w Belgradzie długo
terminowy kontrakt na lata 1980-
1986. 

i Peng Te-huaja). Szczególne za
interesowanie wzbudził postulat 
formalnego odw~ania decyzji Biu
ra Politycznego KC KPCh, pod
jętej po incydentach na placu 
Tien An Men, a dotyczącej po
zbawienia Teng Siao-pinga wszy-
stkich stanowisk oraz nominacji 
Hua Kuo-fonga na pierwszego 
wiceprzewodniczącego KC partii l 
premiera. Należy przypomnieć, że 
Hua Kuo-feng objął stanowisko 
przewodniczącego KC w pół roku 
później (po śmierci Mao Tae-tun
ga), a Teng Siao-ping odzyskał 
stanowisko wicepremiera · w lipcu 
1977 r. 

24 bm. pojawiły się dalsze Ta
dżypao, których autorzy podkrd
lają m. in., iż „Mao Tse-tung po
pełnił wiele błędów", a także żą
dają „przewartościowania rewolu
cji kulturalnej". 

Zdaniem obserwatorów, kampa
nia Tadżypao stanowi dowód na
silających się kontrowersji w gro

Nowy koutrakt jest umową ra
mową, która przewiduje m. in 
produkcję prsez ,,Zastavę" nowe
go modelu samochodu klasy Fiats 
131fl8o0, jak riwniei wsp6łprace 
obu firm • partnerand • innych 
krajów. 

Szczęściarz,! 
W ubiegłym tygodniu pewien Ame

:ryXallllln wyg~ał w rule•tkę w kasy
lllie w San Remo n.a wł.osktej &wte
r1Ze 224 mln lirów (ok. 253 tys. dol.). 
Szczęściarz, którego n.a.zw.l,ska nie 
podano, uczestru.e2yl w ~ „kolej
kach", stawiając najczęściej na Liez
bę~27. 

nie ścisłego kierownictwa chiń-••••••••••••••••„ 
skiego. Twierdzi się, iż ataki są 
kierowane przez zwolenników wi- z głębo'k!i.m smutkiem zaiw.iada

miaany, :ie dmda t4 li.5topada :ma ••••••••••••••••I ro.ku zmarła, 01Patrzi!Da św. sak>?&• 
mentamii, naj.ukochatlsea Mamusia. 

JANINIE 
KOSMŃSKIEJ 

wy;razy aerdeemeg.o Wl!lp6łcweła • 
powoctu śmieut _ 

MATKI 

BAlRBARZE 
BUR DOW EJ 

pr.zewOdln!icztic~J Rady 7.aa<ł!IA!o

"'ej. wyrazy 1emec'Zllego ta.lu i 
współczucia z powodu zgonu 

OJCA 

sk!a.daJą 

ZARZĄD. ORGANIZACJE ZA
KŁADOWE o:raz KOLEŻANKI 
4 KOLEDZY z GS ,,SCh" w 

TUsznRE 

KOL. KOL. 

KRYSTYNIE 
I OLG·IERDOWI 

CHWIST 
wyTa>zy głęoo1kiego W5p6kzucia z 
powodu śmie<r.ci 

TESC1!0WEJ - MA111K.I 
llikład&ją 

WSP~OW1NICY z LA
BORATORIUM SZP'ITALA WO
JEWODZKIEGO w ZGIERZU 

Baibcia i Teśdowa 

S. + P. 
JADWIGA 

MAITUSZEWSKA 
s domu HAiDANOWlCZ 

Pogn:eb od,będ.,,ie się dnia 27 li· 
st<>pa>da -br. o g~M. 12.30 na cmen
ta·rzu rzym.-kat. św. Anli011Jiego, 
ul. S<>lec 11. 

COlłJKI, ZIĘCllOWIE, WNUKI 
ł PRAWNUCZKA 

Po dłU>pcll i ciQłlmcłl cleripie
ll'iaicb!, opa.IIrziony łw. 1&1ua.menta• 
mi zmairt, dnia Zł Uatop&da 1971 r. 

S. + P. 
JOZ EF 

'MARKIEWICZ 
Wypr<>wadzenJe dr<>g;ich nam 

zwli>k nastąpi dnia 27 listo.pada br. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Kilińs~iego w P:J.biani
cB1Ch na mieJseqwy cmentarz k&to
lltcki, O amutnym tym obrzęd.,,ie 
zaWiad&mia Kre\l!lllych. Przyjaciół 
I Znajomych, po.grąŻOllla w smutku 

BIODZl·NA 
Pros.imy o nłes'kładande . kondo-

lencji. • 

JtOL. 

MAŁGORZACIE 
KUMCZA1K 

wyir.a,zy głęb~kiego wsp6lc-zoc·la • 
pe>wodiu 9mle.rei 

O .J CA 
składają 

WSPOŁIPRACOWNICY s LA• 
BDRATORIUM SZPITALA WO· 
JĘWODZKIEGO w ZGIERZU 

Z •el'duznym talem za.Wlill,damiMDy, łe dni.a 25 listopaid.a tll'l'I r. 
zmairła po clętkie>J choiroble. w wJeku 68 l&t, oip.&.tl'2l0na •w. saikra· 
men tg.mi 

S. + P. 

JA1DWIGA KRVZIŃS1KA 
Pog;rzeb odlb~zie S!ię we wtore·k. 21 llstopa'lta 'br. 0 godz. n na 

cmentair:zu katoliakim pny 114. ()girodowe~. Pogrążeni w głęoo~im 
b6lu ł IDIU1'1W 

CORIKIA., STIN I pOZOSTAŁA RODZI.NA 



NA DRODZE DO JEDNOŚCI (3) 

L 
iczba ofiąjalnie notowanych bezrobotnych w grudniu 
1933 r, wyno&iła 343 tys. osób, w roku 1934 było ich 
już 740 tys,. przy 1.830 tys. stanowisk roboczych. Je
szcze gorzej było na wsi. Włókniarze od lat utrzymy
wali się na czołowym miejscu pod względem ilości 

strajków. W 1933 roku w sa.-nym tylko woj. łódzkim Wybuchło 
148 strajków w których Udz.i.ał wi.ięło 112 tys. włólMJiarzy. 
Największym z nich był powszE1Chny strajk włókniarzy i robot
ników pokrewnych gałęzJ. przemysłu. który w dniach 6 mar· 
ea - 4 kwietnia o~arnął t.odz i okręg łódzki. 

W walce z pol~ją zeinęło w Pabianicach 5 robotników: Zy· 
gmunt Berlak, Stefan ż1.1chowski, Józef Sokołowski, Herman 
PU& I Stefao Sitkiewicz. Kilkanaście osób doznało ciężkich 
obrażeń. Pogrzeb poległych odbył się 20 marca, przyspieszony 
o jeden dz:eń przez władze. które obawiały się zaplanowanych 
na dzien pogrzebu wystąpieil robotniczych. 

Jeanak następnego dnia 4 tys. włókniarzy łódzkieh udało się 
piesro do P'i!bianic. Na znak protestu w Łodzi i Pabianicach 
odbył się jednodn.iowy strajk generalny. W tym samym czasie, 
kiedy z Łodz.1 do Pabianic szedł milczący pochód, na Wodnym 
Rynku zgromadziło się 6 tys ludzi. którzy chcieli wysłuchać 
relacji delegatów z pertraktacji prowadzonych w Mini,sterstwie 
Pracy 1 Opieki Społecznej. neleeaci mieli zakomunikować, fż 
pri:emysłowcy odśtąpili od zamiaru 25-l'I'ocentowej obniżki płac 
~ że na razie obniżka ta wyniesie 12 proc. 

Policja weszła jednak do akcji.Robotnicy zaczęli wycofywać 
się w stronę Widzewa. Do walk! doszło na Górce (obok Mono
polu SpirytusoWe&o). Robotnicy oble&li znajdująey się tam ko
m~at, a gdy przybyły policyjne posiłki, robotnicy zaczęli 
budować barykady. Przewi·ócono tramwaj, posypały 8ię ka
m.ienle. Od kul padli pierwsi ranni. W jednym z podwórek po
licja zabiła 17-letnią Jadwig~ Wojciechowską. Wówczas miesz· 
kańcy domu, chwyciwszy za siek.iery, uniemożliwili ubranie 
ciał.a. 

PQirzeb Wojciechowskiej zgromadził na 21arzewskim cmenta
, r:z;u oonad 40 tys. ludzi. 

W rok pć>:tniej. llllmo wyraźnego wychodzenia kraju z kry• 
zysu. sytuacja materialna klasy robotniczej nadal była ciężka. 
Sukcesy fas1.yunu a szczególnie zwycięstwo w 1933 r. hitleryz· 
mu w Niemczech, wzmocniły agresywnoić polskiej reakcji. Na
stąpił proces irtopniowego likwidowania systemu parlamentarno· 
demokratycznego i zdcbyczy eocjalnych mas pracujących. 

W tej sytuacji narastać zaczęły tendencje jednolitofrontowe 
w ruchu robotniczym. Nie był to jednak tatwy proces. Komu
niści nie potrafili od razu uwolnić się od starych błędów i na
rosłego pr.iez dziesięciolecia 11ekciarstwa. Dążyli najpierw do 
tworzenia lednolite110 frontu „od dołu". nie uznając potrzeby 
wspólnvcb działań z kierownictwami innych partii. Ale gdy w 
mai·cu 19.1;; r . uchwalona została nowa konstytucja i odpqwied
nio doń sformułowana oI'Clynacja wyborcza, gdy . bez osłonek 
ustanawiano totalitarny syste!ll władzy, następuje radykalizacja 
mas. 
· Komuniici, nie rezygnując z głównego celu - walki ..... rewo
lucji socjalnej - uznali. że najpilniejszym zadanięm jest orga· 
nizowanie szerokilego frontu ludowego w celu obrony demokra-

cji. W ma1u 1935 r. KC KPP wystąpił do PPS, Bundu I Komi
sji Ceatralnej Związków Zawodowych z propozycją podjęcia 
wspólnej akcji przeciwko konstytucji kwietniowej i ogranicze
niom oraw obywatelskich. 

W ~1erwcu tego roku KC KPP o&ł06ił drug; list do kierow
n lctw centralnych partil i organizal!ii robotniczych: W lilci!; 
określono platformę walki pneciw sanacji I przeciw endec]l 
0 front ludow-y żądane zniesienia konstytucji. zapewnienia wol
ności ~łowa. prasy, zgromadzeń. stowarzyszeń, strajków .itp. 
żądano takż<> likWidacji Berezy Kartuskiej. uwolnienia więz
nibw politycznych. Domarano się ubezpieczeń społecznych na 
koszt oaństwa i kapitalistów. 

R.">ZPQl'zęłv się rozmowy, zawierano pier~sze po!o~m~enia. 
W Warszawie Lodzi i na Górnym Sląsku wiele straJkow 1 :ma· 
ni!<>st.icji miało jednolitofront<-wy charakter. 

Gdy w 1936 r. fabrykanci łódzcy doszli do wniosk~, iż podp~
sana przez nich umowa zbiorowa bardzo ich krępuJ~. robotni
cy. kt•>rzv widzieli w tych praktykach zamac!J na JCh pra~a 
- ustrajkowali. Honorowanie przez fabrvkantow umO"fY zb10· 
rowej oznaczało zapewnierue robotnikowi pracy, ktora po
zwalatabv mu na skromną egzvsteację Umowa regul.o~ała 
też wzajemne stosunki m.ęozy pracodawcą a . roboti;iik!en;i. 
uprawniała delegata fabrycz.r.ego do wYstępowan.ta w imienm 
załogi we wszvstkicb żywotnych sprawach robotników. . 

Włókniarze, mając za sobą porozumienia zawarte z 1!1n~mt 
partiami i organizacjamd, zdawali so~ spr~wę_ ze sweJ ~ły 
i wYSunęli nowe żądania. a wśród n1ch takie, Jak: podwyzka 
płac i prawo współdecydowania dla delegatów w sprawach 
przyjmowania ; zwalnian.ia t'Obot~ów. . . 

Pertraktacjr> na temat utrzyman.ta umowy zb1oroyi"eJ z roku 
1933 trwały w Łodz.i od styrznia _1936 r. Prze~roniczącym re
prezentacii włókniarzy był Antoni Szczerkow~ki. a pr~emysłow· 
ców t<łprezer.tował Goldlust. &zmowy przeciągały. S!ę. !fabry· 
kanci skłonni byli spełnić żądania o charakterze soc3alny~, 

ale ltiecJy dochodziło do podwy7kl płac - gorąco protestowali. 
RJbotnicY doszli w tej sytuacji do wniosku, że spór może 

routrz:vgniir strajk. Przy stole konferencyjnym zasii;dli więc 
PPS-owcv komuniści, socjald~mokraci, związkowcy zydowscy 
i niemieccy · necvzja była szybka I zgodna· strajk powszechny! 
Jego rozpC>l'zęcie wv-. .maczon.:> na 2 marca 1936 r. . 

Zespolone kierownictwo strajku pociagnęło za sobą wszystkie 
grupy pracownicze w przemyśle włókiell;niczym .. Po raz pierw
szy stanęły całe fabryki. A kiedy po kilJrn dn~acb stra3ku do 
akcji przvłączyl; się robotnlc:V przemysłow skorzaneg~, i:ieta
lowego. papierniczego, poligr:aficznego ' i innych - włokmarze 
poszerzyli '!WE' żadania. . . . 

Wbrew tradvch na ulicach miasta nie było wtdac Silnych 
patMli ocllcyjnvcb ani żandarmerii w_ojskowcj. Na p~aca~h od
bYw<?łV sie wiece liczne sale wypełn:ałv tłumy stra3.ku3~cy~h. 
„i\fiało się wratenie, ie masy p~zejęły władze w m1eś~ie" -
napi~ze oo latach 1eclen z uc•zp,;tn1k6w tamtych wydarzen. Zde
cyd·">Wl'nR IXlStawa proletariatu zmusiła rozbestwionych f2ą_d· 
c6w kraju do zastanowienia sie nad nowo P?wstałą. sytu_acJa· 
Każriy niezręczny i nieprzemyślany k rok mogł poc1ągnąc za 
sobą nieoł>1ictalne skutki. . 
Dlat~go t~ż przemysłowcy orowadzący rozmowy "f robotnika

mi nie gTozili nie próbowali wymw;zać pos~uszens~w.a. Prz~
ciWnIP.: piln'.e słuchali żądań robotniczil'cn, probowall łe anah
zować, uznali przedstawicidi fabrve?:nv.::h 7.8 l?a!·t::ie~ow. 

P:> dw6ch tvgodniacb stra~ku pojawił Się w m1esc1e m~pektor 
p racv. który - jako roziem;,a z ramienia rządu - :iua~ do
prowadzić do ostatecznego zakończenia sp:>rn. Gdy w ~1edz1elny 
ranek 15 marc·a 1936 r zebrali się delegaci fabryczni. by wy· 
słuchać sprawozdania Centralnego Komitetu Strajkowego. wszy
scy 1117ledzie1i że nadszedł zwycięski koniec zm~gań. Prz.ewocl
nicza..?v CKS - Mieczysław Zdziechowski, PóJ&nformował, ze 
J20dwyżka p~ac wynosi od 8 do 10 proc. dotychczaso'\\'Ych za· 
robk&w. i 

„Ale najważniejsze - podkre.ślił :r_nówca -. i~ 11°, powroc e 
do pracy fabrykanci będą musieli 11ę z nami bczyc, Jako se 
zwycięz•iami". . ść kt6 

Dru111m ważnym osią11nięclem strajku była Jedni;> • ra 
zaci!!śniła solidarność rot>o+..i:>iczą w tej akcji: jednosc

1
, t~~cą 

owocować kolejnymi swyeięstwaml l6dzldego pro e ar a u, 
wśród ltt6rycb odnołow&ó wart.o wielklł, ~-iysięczną manifesta
cję oierwszomajową. a potem we wrześniu 1935 .r.,_ wYbo~y d4! 
Rady Miejslde-J. w k~órych ~o~uniści i socja}1łc1. popieram 
pr'ZeZ :r:je-llnoczoną lewtcę, orln1P.slt walne 1:wyc1ęstwo. 

HENRYK ZAWmA 

Projekt ·µstawy o jakości "ryrobó,v, usług, .robót 

i ob.iektów budowlanych 

NORMY 
Z jednej strony akcje: „Polok potrafi„, „Do-Ro", 

„Po nas poprawiać nie trzeba" z drugiej sterty 
bubli zalegających magazyny, tysiące nie działają
cych pralek automatycznych, spartaczonych ubiorów, 
rojących się od usterek mieszkań. Towar, wyproduko
wany w przedsiębiorstwie wyposażonym w maszyny o 
światowym standardzie, często nie zaspokaja potrzeb 
nawet najm.niej wybrednego klienta - jest po prostu 
złej jakości. · 

cji i oznaczania. Dla wyrobów o 
wa:ilnym maczeniu dla eosPOdarki 
narodowej. a r;właszeza dla wvro· 
bów decydującycł( o zaopatrzeniu 
rynku. Wl>rowadza sie kwalifika
cje o~iazkowa. Rczszerzy to ob
szar Produkcji objetei oznaczeniem 
państwowvml znakami. 

Projekt okreł~a także role i u
prawnienia or2anizac:tt soołecz· 
~ych. które oceniając jakość towa
rów czy usług. kształtować beda 
iej prawidłowy rozwój. 

Or11anem administraej! państwo
wej koordvnuiaevm i kontroluia
cym całokształt spraw oddziałvwa
nia na poprawe jakości wvrobów 
usług. robót i obiektów budowla
nyeh będzie Polski Komitet Nor

. malizacji, Miar i Jakości. 

p 
rze 

Za obniżenie ja.kości produkcji 
lub wadliwe w~·konanie wvrobu 
z winy praL'OWnika po raz trzeci 
w roku ((dy w ooprzeduich dwóch 
przypadkach zwrócono mu uwaze 
na Piśmie) zakład pracy jest u
prawniony do rozwiazania z nim 
umowy o prace bez WV'POWiedze
nia. Obniżanie jakoici ustawodaw
ca traktuje wiec iako cieżkie na
ruszenie POdstawowvch obowiaLków 
pracowniczych. Natomiast każdora
zowe obniżenie jakości 1'rodukcli 
lub wadliwe wykonanie wvrobu z 
winy pracownika. na które uprzed
nio zwrócono mu uwal(e na 1'iś· 
mie. powoduje zmniejszenie na.Jtro
dy z funduszu zakłado;weeo o 25 
proc. - aż do całkowitej iej utra
tv. Za niedopełnienie obowiazku 
kwalifikacji 1akoici wvrobów albo 
oznaczal!lie wvrobów oaństwowvcb 
znakami niezeodnie z przepisami 
projekt nrzewiduie kare ~rzvwnv 
do 5 tys. zł. Za wprowadzanie do 
obrotu lub do użvtku wvrobów o 
iakości 2orszei od ustalonej. lub 
nie nadających sie do użvtku. lub 
wykonvwanie lub doooszczanie do 
wykon.vwania usłue albo robót i 
obiekt6w budowlanych, którvch ia
kość iest oczvwiście l(orsza od wy
magań ustalonych. przewiduje sie 
kare l(rzvwnv do 25 tys. zł. Mini
strowie oraz wojewodowie l. „re
zydenci miast rnou nakładać na 
winnych oowyi.szycb wvkroczeń 

• z 
karę do 10 tvs. zł, zd terenowa 
organ v władzy oaństwowej sto1>
nia POdstawowego - do 5 tys. zł. 
Ukaranie może tu nastapić -z urzę
du. bądż na wniosek komitetów 
kontroli soołecznej. 

Tyle w znacznvm skrócie o oro
iekcie tei tak waż.nei dla e-osoo
darki narodowe1 ustawy. Z ieclnei 
strony zaoewni ona ochrone inte-
resów konsumentów . z drueiej -
zwiększv odpowiedzialność produ
centów i wvkonawców. Projekt 
zawiera w soosób iednolity. spójny 
i całościowv komoleks przepisów 
z dziedziny iakości ora:r. stanowi 
cz.vnq.ik społecznej mobilizacji do 
osiąl(ania wvższej jakości pracy i 
orodukcii. 
Oczvwiście. trudno być aż takim 

optvmista. bv uwierzyć że w krót
kim czasie DO uchwa.leniu ustawy 
orzedsiebiorstwa zaczna oroduko
wać wvrobv na takim ooziomie. 
budowlanl budować mieszkania o 
takim standardzie. a rzemieślnicy 
wvkonvwać usłue:l tak doskonale. 
że oo prostu zawarte tu san.keje 
przestana bvć ootrzebne. Byłoby 
to zbyt proste. WVPada , wierzyć 
iednak w to. ie z , czasem zawar• 
te w 'Projekcie rozwiazania dadze 
PO'iadanY skutek i kiedvś wreszcie 
opinia, że to co polskie - to dobre 
nie będzie już nkwm nlezWYkłvm. 

M. STOLARSKI 

Problem ten, nie nowy i pokutu
jący w naszym kraju od lat, jak°' nie może znaleźć ostatecznego 
rozwiązania. mimo wielu poczynań 
zarówno społecznych, typu wymie
nionych na wstępie akcji, jak I sze
regu norm prawnych, stawiających 
wysokie zadania jakościowe przed 
przemysłem. Stad. aby problemowi 
temu nadać jak najwyższą rangę, 
ustawodawca postanowił oboWiązek 
wysokiej jakoś.::! obwarować 
aktem o najwyższej mocy. Pro
jekt odpowiedniej ustawy wpłynął 
ostatnio do Sejmu PRL, a przed 
sporządzeniem konsultowany był z 
załogami szesnastu wielkich zakła· 
dów pracy, takich Jak np. Zakla· 
dy Metalowe „H. Cegielski" w 
Poznaniu, FSO w Warszawie. Sto
cznia Szczecińska im. A. War
skieł{o, Swarzędzkie Fabryki Me
bli. Zaklady Chemiczne ,,Oświę· 
cim", z przedstawicielami środo
wisk naukowych. CRZZ. stowanv
szeniam; naukowo-technicznymi l 
społecznymi. Efektem tego jest 
projekt, kt6rego U1Sadnicze roz· 
wiązania chciałbym przedstawić. 

Znaczna część jego artykułów 
sankcjonuje tstniejące już rozwiąza
nia. zaw,rte w ustawie otrzymują 
one najwviszą rangę. Sa więc 
sformułowania nakładajace na „re
ducenta odi>oW'iedz!ainość ta wvso· 
ka jakość wVrobÓW i obowiazek 
wytwarzania coraz lepszych. 
Uczestniczący w obrocie i przecbo
wywa~u oraz w transporcie ws· 
robów są odpowiedzialni za zape· 
wnienie właściwego odbioru iako· 
śclowego. za należyte warunki 
składowania kh, prz.echowvwania 
i transportu. iapobiegajace obniże· 
niu jakoici wYrob6w. ~wiadczący 
usługi muszą zapewnić ich wysoką 
jakość - tak samo zresztą. 1ak 
uczestnicy nrocesów inwestycyjnych 
na których z kolei ustawa nakła
da obowiązek zapewnienia jakości 
rob6t I obiektów budowlanych. 
Postanowienia ustawy zobowiązu· 
ja 1'roducentów również do działa· 
nis na rzeez uzyskiw81llia wvro
bów wvższej jakości dzięki c?.emu 
winien nastąpić zdecydowany po· 

z wizytą. u 
Rok 19'18 w ma'l"Cu ogło.'IZono w PoL'łCe „Rokiem Sportu Ko

biecego". I stało się: największe sportowe sukcesy o;siąanęły 
nasze panie - żeglarka Krystyna Chojnowska·Liskiewicz i 
alpinistka Wa!1da Rutkiewi.:oz. Pierwsza w samotnym rejsie 
opłvnęła świat a druga stanęła na jego szczycie. 

Wandy 
Rutkiewicz 

stęp w tym względT.!e. • 
Istotnym postanowieniem ustawy 

:!est wi>rowadzenie zasady ujmowa· 
nia zadań z zakresu pol)l'aWY ja· 
kośei w planach społeczn.o-gospo
darezvch. Pozwoli to na kształto
wanie poziomu jakoś::i wyrobów 
zgodnie z potrzebami spolecznvmi. 
Przewiduje się tP.ż S'ler!'l( prefe· 
rencji ekonomicznych dla l)l'oduku· 
jącvch wvroby najwyższej jakości.. 

Istotne znaczenie dla skuteczne· 
go oddziałvwania na iakość ma:la 
postanowi~ia dotyczace kwalif ika-

Hula ,,Kato,vice" 

* ·la 
• e1 

* 5 mln ton 
stali 

* n 

Przed Wandą Rutkiewicz na Mount E-vereście były , już 
wprawdzie Jllponka i Chin1ta. ale w odr6żnienlu od nich Pol
ka bvła oełnuorawnvm (a raczej pełnoobowiąikowym) uczestni· 
kiem męsk;ej wyprawy. NiP korzystała jako , przedstawicielka 
„słabej pł~" z ulgowej tarvty, dźwigała w plęeaktJ dokładnie 
tyle &amo kilogramów co !„? koledzy. Po prostu całkowite 
rówaouprawnienie. a cóż · · ekspedycja w !-limalaje to nie 
wycieczka. Wanda Rutkiewicz stała się pierwszą Europejką, 
która 7-dobvła Czomolungmę i ustanowiła absolutny krajowy 
rekord wvsokoici Weiicie na Mount Everest wraz z poprzedni~ 
mi wspinaczkowym1 sukcesami paru Wandy, daje jej chyba 
prvmat wiród alpinistek świata i stanowi wspaniałe ukorono
wanie l6 letniej kariery. 
BeLpośrednio po pokonafi•u ,,szczytu świata" mgr inż. Wanda 

Rutklewiez zapowladata. że była to jej ostatnia wielka wypra
wa wysokogórska. Trzeba nadrobić zalc2loici w pracy zawo· 
dow.ej. ukończyć pracę dokte>rska w dziedzinie elektroniki. Każ
da wvpraw„ zajmowała pr1t>eiP7 kilka miesięcy, a drugie tyle 
cza.su pochłaniały przygot.owania Po górach miała już tylko 
chodzić ncie dla wvczynu, ale dla rękreacji. Tak to jednak by
wa ie marzeniP ju? zrealizr-wi'lnP zootaje zastępowanP przez na· 
stępne. Wand11 Rutkiewicz chciałaby jeszcze powrócić w Hi
malaje. ale pod iec!nvm warunkiem: z polską wyprawą kobie
cą. Znając sukcesy polskich alpinistek nie wątpimy, że wy
prawa taka iest realna. 

Fotoreporter Centralnej Ageneji Fotograricznej odwiedził 
pierwszą damę światowej alpinistyki w jej warszawskim mie
szkaniu w dniu powrotu do kraju. Był to dla Wandy Rutk'e· 
wicz 1'racowitv dzień Po °'~witaniu na lotnisku Okęcie alpi
nistka gościła w GKKFiS gdz.ie udekorowana została złotym 
meda1!2m za wybitne osiąg:lięcia sportowe. W domu nie było 
końc.q telefonom z gratulacjam' i odwiedzinom przyjaciół. to- -
warzjszy wysokągórskich Wo;pinaczek. Wanda Rutkiewicz wybie· 
ra się wkrótre. na odpoczy1x k - oczywiście w góry, w Tatry. 

W grudniu miną dwa lata od u
ruchomienia pierwszych obiektów 
produkcyjnych Huty „Katowice". 
3. XIJ. 1976 roku dokonano pierw-

szego spustu surówki, a jedenaś
cie dni póżniej odbyła się Ul'oczy· 
stość uruchomienia tzw. linii sta
li. Od tego czasu huta wyproduk:>~ 
wała ponad 5 milionów ton stalt 
dla kraju i na eksport. 

Krajowe hutnictwo produkuje 
rocznie 20 milionów ton stali. Jak 
widać z zestawienia liczb1 udział 
huty w zaspokajaniu potrzeb na 
wyroby hutnicze jest pokaźn:y i z 
każdym rokiem będzie rosnąc. O
siągnięty przez kombinat poziom 
produkcji już teraz stawia go w 
rzędzie największych producentów 
wyrobów walcowanych w kraju i 
ns świecie. Przypomnijmy. że po 
zakończeniu pierwszego etapu bu· 
dowy i uzyskaniu docelowych zdol· 
ności produkcyjnych huta dawać 
będzie 4,5 mln ton stali rocznie, 11 

po zakończeniu drugiego etapu -
9 mln ton rocznie. 

Huta ciągle .jest jeszcze najwięk
szym w kraju placem budowy. 
Trzeba wznieść i przekazać do u
żytku kolejne obiekty. Obecnie 
półprodukty z Huty „Katowice" 
przekazywane są do innych śląs
kich hut, gdzie przetwarzane są 
na wyroby potrzebne w przemyś
le maszynowym komunikacji i bu
downictwie. 

Produkowana w Kombinacie 

(k) 

krajowe hutnich1to do niedawna 
nie mogło sprostać potrzebom, 
trzeba było importować znaczne 
ilości stali. W 1975 roku import 
ten osiągnął najwyższy poziom -
około 1,5 mln ton i kosztował ro
spodarkę narodową prawie miliard 
dolarów. Uruchomienie produkcji 
w Hucie „Katowice" zmniejsza z 
roku na r•ok deficyt stali, obmża 
poziom importu, a co więcej - hu
ta staje się również · eksporterem 
wyrobów. 

W połowie ubiegłego roku huta 
rozpoczęła bezpośredni eksport 
swoich wyrobów do różnych kt'a
jów świata. W początkach listopa
da przedsiębiorstwo zameldowało o 
wysłaniu za granicę miliona ton 
wyrobów. Odbiorcami produktów 
!irmowanych znakiem Huta „K.9-
towice" są następujące kraje: Bel
gia, RFN, USA, Węgry, NRD, Gre· 
cja, Szwajcaria, Austria, Wielka 
Brytania, Wenezueala i Iran. 

Wyroby zostały wysoko ocenione 
przez zagranicznych odbiorców, w 
tym przez szereg renomowanych 
firm z USA i RFN, przeznaczaj!l
cych półprodukty Huty ,,Katowice" 
między innymi na produkcję blac·h 
karoseryjnych. Żaden z wyrobów 
wysłanych na eksport nie był re
klamowany. 

materiałochłonności produkcji. 
W roku przyszłym huta wypro

dukuje 4,2 mln ton stali i 1,6 mln 
ton iiotowycb wyrobów walcowa
nych w znacznie rozszerzonym w 
stosunku do bieżącego roku skła
dzie. Podjęta zostanie produkcja 
ilzyn najwyższej jakości. Znaczn11 
część wyrobów walcowanych po 
zaspokojeniu krajowych potrzeb 
przeznaczona zostanie na eksport 
do różnych krajów świata , co 
wpłynie na dalszą poprawę bilan
su handlu zagranicznego. 

Wyprodukowanie 4,2 mln ton 
stall w ciągu przyszłego roku o
znacza, ~e huta niebawem dojdzie 
dD przewidzianych dla pierwszego 
etapu zdolności produkcyjnych. 
Dobrze to świadczy iarówno o za
łodze kombinatu metalurgicznego, 
jak i budowlanych, którzy wznie
śli jeden z najbardziej nowoczes
nych obiektów na świecie. Bu
dowlani nie skończyli jeszcze swo
jego dzieła. Przed nimi budowa 
kolejnych obiektów. które pozwolą 
n!' podwojenie produkcji i osiąg
nięcie 9 mln ton stali rocznie. 

Jednym z najważniejszych o
biektów IT etapu budowy jest wal
cownia ciągła blach gorąco wałco
wanych, określana mianem „wal
cowni ~OOO". Jej budowa pochłonie 
55 tys. ton konstrukcji stalowych. 
Trzeba będzie także zainstalować 
w niej 80 tys. ton maszyn i urzą
dzeń. W zamian za to walcowania. 
dawać będzie w ciągu roku 4.5 
mln uszlachetnionych blach, wy
datnie przyczyniając się do popra
wy jakości produkowanyeh w kra
ju wyrobów hutniczych, 

Metalurgicznym „Katowice" stal 
wydatnie przyczynia się do po
prawy krajowego bilansu płatni
czego. Dynamiczp1 rozwój kraju 
powoduje wzrost npotrzebowania 
na wyroby hutnicze. Poniewaz 

Wśród najbliższych zadań kie· 
rownictwo kombinatu stawia obok 
wzrostu ilościowego dalszą popra
wę jakoici wyrobów i uruchamia
nie produkcji nowych gatunków 
stali. Łącznie stalownia produkuje 
już około 100 gatunków stali, m. 
in. rozpoczęto produkcję stall na 
blachy okrętowe. Wszystko to od
bywa ti4 prz7 mmiejazającej się I. _)[, 
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-ze···świata i o świecie-ze świata i o świecie-
W zeiluym ty·godn.iu, niaroa·l róW1DOlecłe a nieuda

nym puczem wojskowym w Hisz.;panp. odbył lię 
w lllladrycie .- z okazji trzeciej rocznicy 6Inier
ci generała F ranco i 42 rocznicy »tracenia zało-

łyciela faszystowskie j «'alangi, Primo -de River·y - m ie
dzynarodowy mityng neofaszystowskich orl[anizacji Eu
~y zachodniej. Manifestacja na ulicach Madrytu z.gro
madziła około 100 ' tys ięcy hiszpańskich zwolenników bru
natnej ideologii, zaś wieczorem od.był sie pieciotysieczn:v 
wiec z udziałem przedstawicieli prawicy z całej niemal 
Europy zachodniej. Jak auniosły a.gencJe . w prezydium 
iteao saibaitu zasiedli neofaszyści z HiS1'plllli.i (Nowa Siła), 
Włoch (Wł<>Ski Ruch Społecmy - MSI), Belgii (Front 
:\'Vllod.ości), Były również deleiracje UJ{ll'UJX>Wań fa.szystow
skic:.h z RFN, Austrii, Francji, Wielkiej Brytanii, .Nor
wegi!, Portugalii i przedstawiciele emieracy}n.ych l?NP 
prawicowych z Euroipy wschodniej. DziOOJI1ikru:·ze obser
wujący te nowa eksplO'Lję bełkotiu i nienawiści do wszy
atk.i.ego oo postępowe . odirotowa.li, że wielu uczestni:ków 
te4'o ponurego zg!·omactzen:a. zwłaszcza młodych, nosi
ło na rękawach opaski ze swastyką i napisami „Heil 
Hitler"! 
Można by z n i<:smakiem wzruszyć ramio.nami na te 

próbę ekshumacji faszyzmu. gdyby nie ltilka towarzy
tzących temu wydarzeniu refleksji. Otóż zjawiska neo-eY'ZJnll bagatelizować nie WQJ.no wobec coraz ełośn.iej

h i brutalniejszych akcji jego z.wolenniiltów, ,.wobec 
cych szereiów nowych wymawców zwłaszcza mło

Clych, wreszcie niecheci części tamtych ai>Ołeczeńatw 
ilwłaszcrta w Re.publice Federalnej Niemiec do ostatecz
neco odcięcia Si~ od faszystowskiej przeszłości. Arg,u
Olen.t, że są to w rzeczyWistoki grupy stosunkowo nie
liczne, można obalić przY'POrnnienlem, te przed laty, na 
początku Hitler również miał niewielkie J(rono w:rmaw
CÓW, 
Niepokoić również musi fa.kit, że proJ>Qzycja władz 

RFN by ścig!lillie zbrodni hitlerowskich ukończyć z 
llJiPłY'Wem 1979 roku. sJ>Qtkała się z takim aplanizem nad 
Benem. 

Csemu &ak się dzieje? Pisarz Bern& Engelmann, który 
twierdz.i, że mimo upływu tylu la.t od pokonania hitle
ryzmu, jest on ciągle poważnym problemem w RFN, 
awaia, ze brak w tym kra.tu lJO prostu moralnolci, bo
wiem nazizm nigdy nie llOtit&ł 1deeydowanie PO&ępiony 
pnes całe 1połecseńałwo Bepubliki Federalnej, 

Tylko więc w taikiej atmaifene moga rodeić sie twler· 
· adwokatów broo..iłlcych zbrodniarzy hitlerowskich, 

114>- wyspecjallwwa.ne&o w iei dziedzinie mecenaaa 
J.ga Bocka, że nie było w Ill Rzeezy i»Olityki lu

~b6j8twa, pon.iewai ,,nie ma :Ładnego dokumentu z 'OOd
plsem Hitlera, który by taką i>olityke sankcjonował". 
$ZY zdumiewające dla nas klamstwa. ze komory 11azowe 
w Majdanku służyły do dezynfekcji odeieżyl 

Angielski dzienn.likarz Tom Bower, zaim~jący Ili~ ~
blemami ścigania zbrodniarzy hitlerowskich, stw1erda:ił 
niedawno, że sachodnionlemieckle "osil111fDięoia" w łeJ 
snaterli, o4 1945 roku, budlllł prsygnębienie. Po p~ba
łanlu 82 tysięcy podejrsanych, 6 tysięcy spoir6d ni~h 
skazano - tylko 163 otrzymało kary doiywotnieiro w1e
llienia - pode2as gdy 40 proc. podejnanyoh albo. unie
winniono albo· nmorsono wobee nich postę1>0wan1e ~
dowe, Ńiebespieczeńsłwo nie t10lega na tym - uisał 

Bower - ie być może nie osądzeni mordercy chod'Za t>O 
ulicach Ducsseldorfu MY Monachium. ale na tym, z_e mo-

, le Niemcom brak caegoś, co nasywa się ,,sprzyJaJącym 
tolerancji demokratycznym sumieniem". Naród, który 
nie Jest gotów dokonać rozrachunku ze swoją historii~. 
nie będzie mógł kształtować swojej pniyszłośoi. 

Z 
du.mieniu z -powodu tej tolerancji .taowarz:vszv 
kolejne zdumienie wywołane stanem wiedzy i IX>:"' 
glądami młodych ludzi w Republice Feded'alne1. 
na temat przeszłości i teraźnie-jszojci. Zdumienie 

ł przerażenie po · uświadomieniu, ie .to oni, z tymi fał
szywymi obrazami historii, z ks~WalUł znów UOl«ar
dą do innych, niedługo wpływać będa na oolityezne 
oblicze R'FN. 

Niedawno we Fra:nlltfiurcie nad Menem ulkazala •ie 
bią:iJka zatytułoiwana: „Uczniowie o Jedności narodu -
wyniki pewnej ankiety". Wydawca jej, Dieter Bossmann. 
iktóry w zeszłym roku uzyskał wstrzasa:lace w swej wy
mowie od<powiedzi na zadane młodzieżV u:vitarnie „co 
słyszałem o Adolfie Hitlerze?", siel!Ilął tym razem do 
iproblemów wsp6łczesny8h i uczniom 98 szk6ł w RFN za
proponował napisanie krótkiej o'Pin.ii, co myilą o NRD 
i stosunkach między państwami niemieckimi. 

Oto klika odpoWledzl: „Komunistów pow:tnno 1114 • cat11 
brutalnością wykorzenić, tak jak terroryst6w'', „Na z.a... 
chodZie panuje Wielka swoboda, a na WscbOdtzile tlldzi roz
strzeliwuje się, jeśli nie l'Ob~ ietlO; czego adbie tyc%ą 
„Wielcy pano'Wie". „konieczna bYłaby bomba aitomowa", 
„Przez zjednoczenie Niemcy bY1YbY W.ięllBZe 1 •il.nllejsze. 
Bundeswehra mogłaby wtedy zająć Rosję". „Wa.yscy Ar)'l
ozycy mają prawo mieszkać na wJelkonl-emiecklm obszacze 
ja·ko wolni Niemcy. na obszarze bezprawnie zmniejszonym 
pruz Sowiety l Francuzów. w wyniku oszczerstw t klamst!W 
zr. strony wschodnich l zachodnich agresorów, udało się oo<!
juda::ić przeciwko nam państwa oścl.ellll'le, zamieszkałe w 
wickszości orzez nie-Aryjczyków. szczególnie w okre9ie trud
nej próby wyzwolenia nuodu niemieckiego (19311-1945). do 
tego stopnia. te .ieszcze dziś patrzy się tu krzywo gdy ktoś 
jest narodowym socjallstll. A narodowi socjaliści są jedy
nym! w Niemczech. 11:t6rą stoJ11 po stranie prawa i po- . 
ra:ądku"„. 

No c6ż, ta !ldumiewająca łagodność dorosłych w RFN 
1 szokująca beZ:myślność m!odziety kal!ą raz je.rzcze powtó
rzyć Zdande Toma Bowera - ,,nar6d, kt6ry nJe Jest got6w 
dokonać rouachunku ze swoją hi.torlą, nie będzie m6gl 
ksztaltowd swojej przyazłoici" .„ 

ANDRZEJ HAMPEL 

N/z: To nie obrazek z hanlebneJ przeszlo~cl. To zdJęcie 
srobloce współcześnie w Re'publlce Federalnej Niemiec.-
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Korespondencja Tallinna 

Sześć radzieckich miast - trzy nadbałtyckie I trzy czarnomorskie - pretendo
wało do roli ,,morskiego" gospodarza Ięrąsk Ollmpijskich w 1980 r. zaszczyt ten 
przypadł stolicy Es&oniL Nazajutrz po otwarciu Olimpiady w Moskwie podniesiona 
zostanie fla1ra olimpijska w Tallinnie. Na wodach Zatoki Tallińskiej rozegrane zo. 
staq konkurencJe ieglar11kłe łrrz:vsk, tułaj łeol nastąpi wręczenie komplet6w me
dali dla na.flepszych ieglarą „Olłmplady-80", 

Wszystkiie te obie~y nOS'i;ą nazwę olimplj
llkich, ale - jak poinformował generalny 
architekt dłońskiej stolic:t, Dmitrij Bruns 

alnie, rozleiłe baseny dla jednostek pod w 
1lami, które pomieS'Jlczą, 750 jachtów, Z wr
suniątego w morze nabrze~a wyraźnie wi• 
dać zarysy rodzącego sl.ę kompleksu, który 
po igrzySkach stanowić będzie ~owoczesną 
bazę sportowo-treningową. 

Z obiektami sportowymi sąsiaduje wioska 
olimpijska - hotel dysponujący 632 miej
scami, w którym zamieszkają najlepsi żegla
rze świata, a także restauracjami i kawiar
niami, obok - basen pływacki i kompleks 
poanieszozeń słuiiJby medycmej. W sąsiedz
twie olimpljskkh obiektów. z po!TIOClł Kol· 
horu Im. Kirowa, przygotowywany . jest no
woczesny kompleks t.alllńsklej plaży.CiągIUl· 
cy się w-alłuż morza 200-meirowej długości 
budynek pomieści restauracje, kawia·rnie, 
kilkaset kabin. Mieszkańcy Tallinna i wcza-

Ostatnio 1oścllem włainie w Tallinnie, mie· 
~e, lcl6rego przyspieszony rytm 7.daje się 
odmierzać olimpijskil zegar. Panorama z 24 
piętra nowoczesnego, ~budowanego prze11: 
fi ń'.siką firmę, h.otelu „ Viru" , odsłania 
nie tylko widok przytulonego do mi;BSta 
portu, ale pozwala zajrzeć do „wnętrza" 
unika).!lego zespołu zabytkowego, jakim jest 
tallińskie Stare Miasto, a także spojrzeć na 
rozciągające się we wschodnlim .kderunku 
nabrzeże. Wzdłuż lin~i bn:ego.wej budowany 
jeat właśnie blisko 6-kilomet.rowy bulwar, 
który zyskał już sobie Imię Olimpijskiego , 
Traktu. Prowa.d'Zi on do wielkieco centrum 
teglarskleeo Pil1Lta. Ostatnią z budowli jest 
lll:8.jwyiżm;y z olimpijek.ich obi~ów - IWWa 
314-metrowa. wieża raodi<>wo-telewizy.j.na. Jej 
budowie towarz:y'!lzy jednoczesny montaż 
aparatury, która pozwoli usł~eć i zoba~ 
czyć - za pośrednictwem Interwizji i Euro
wizji - olimpijs!Ge regaty. 

Dlimpiiski zegar odmie-rza 
czas •• „ 

W sąsiedztwie hot.e1u „Viru", w J($órym 
zamieszkają · goście Igrzysk, w szybkim tem
pie wyrastają konstrukcje jeszcze jednego 
27-piętrowego hotelu „Olimpia". kt6ry już 
za półtora roku przyjmie pierwszych 800 
miE!ftka6ców. Koflczy się roboty budowlane 
przy nc.wo wmaszonym obiekcie dla potrzeb 
międzynarodowej łączności telekomunikacyj
nej. Gości przybywających do Tallinna drogą 
powietrzną przyjmować będzie nowy dwo-
rzec między>MrOCiowego portu lotniczego. 

tektYczmde jedyną inwestycją, reali?:owa
~ specjalnie dla potrzeb olimpijskich, jest 
kompleks obiektów sportowych w Piriota. 
Budowa pozostałych przewidziana była bo
wiem w generalnym planie rozwoju mia
sta. 

Wybrałem się do padtallińskiej miejscowo- \ 
ści letn.lskowej, dzieilnicy Pirita, której imi~
nia użyczyła wpadająca tutaj do morza r-
ka o te! samej nazwie. Właśnie u jej uj
łcla, na lewym brzegU, rozgościł się orygi
nalny, dzJiś już w stanie surowym, głów
BY obiekt regat olimpijskich - centrum 
sportu żeglarskliego, zaś po obu jego stro
nach i>rzygotowywane są, umaćnlane aktu-

sowicze korzysta~ będą z nich Ju:t w Mine
czne dnd najbliższego -lata. Dla wspólnych 
potrzeb centrum sportowego, zespołu plażo
wego, a także mieszkańców PiritY. p()WStają: 
dom towal'(;W)' oraz zP.Spół placówek usługo- / 
wych. Społeczną pomoc przy wznoszeniu 
wielu- obiektćw zadeklarowały tysiące mie
szkańców stolicy F.6tonii. W zależności od 
liczby l1ttepracowanych godzin. .istanowiona 
zostanie trzY!'topniowa odznaka pamiątkowę. 
- olimpijski „medal" tallińczyków. 

Do rozpoc?.ęcda igrzySk wypięknieje także 
wiele stal'Omiejskiich ulicz~k zabytkowego 
Tallinna, który zgodnie z wieloletnim progra
mem rekonstrukcji odrestaurowywany jest 
kompleksowo, całymi kwartałami. 

Korespondencja z CSRS 
Przez całe lata Pra.ira rozwi-

jała sie n.a swych obrzeżach. 

Nowe osiedla. takłł jaik Novo
dvorska, Kr~ czy pawstające w 
tej chwili Południowe. Miasto, 
pomyślane zostaly w ten SDO

sób. by tworzyły mo:hliwie za• 
m.knięty koll'lipleks. Na miejscu 
jest zespół sklepów, restauracja, 
kino i natura:Lnie host.inec, lldzi• 
toczą „Starot>ramen" lub „Wiel
koipapoviokiea:o kozła"·-

Hostinecl W iyci.u starszego · 
pokolenia na&ych południowych 
3111iadów to odrębny rozdział. 

Jest to mały bufet lub piwnicz 
ka. ale zawsze z szynkwasem. 
Można tu wypić kieliszek ru
mu, .zjeść świeże,ao chiebiczka. 
pogra6 w karty z przyjaciółmi, 
obgadać Cartera, Schmidta. DO

nairzekać na administrację oo 
to od dwóch miesięcy zabiera 
sie do remalitu. sk.la~ srefa. u
żalić Ilię na m~ niedolę„. W 
hostinA:u ma aię swój własny 
!Qu!el i towarzystwo. W piwni
cy „U Bansethów" n'P. spotyka
łem w sobotni wieczór zawsze 
tych samych ludzi. 

Są jednak dni, fdY naiwet w 
hostincu jest pustawo. To 
wtedy, gdy ira narodowa dru
żyna hokejowa. Czeski kibic 
nie zna trudów i wzeszkód. lldY 
trzeba jechać na mecz. Dla 
ważnego llJ)Otkaoia -przestaje 
wtedy istn.ieć dom, rodzi.na, 
chata za miastem.-

A :lak właściwie WYgląda Pra 
ga w sobotę czy niedzielę? Kto 
ma chatę już w J>iatek „wyry
wa" z miasta nie bacząc na DO

godę. Miasto zostaje oddane we 
władanie ~urystoln. a tych nie 
brakuje tu ni.l?dv. Różnojezvcz
ne tłu.my przewalają sie Vacla

Przilkopami, Celelf;ną, 

bruk przed ra.tuszo-

wy;m zegarem n.a .taromie}sk.im 
-placu. 

Na Hradczanach za to zamko
wy dziedziniec ok;u11:mje tłum 

czekających u wejścia na wygta-

Praga 
od 
, . 
SWJę-· 

to 

wę ,,Doba Xaroła IV w dzie
jach narod6w Czechosłowacji". 

Zgromadzono w sałi władysła

wowskiej zamltu orv~inalne in
syiginia koronacyjne. ksied. i do
lru.menty, dzieła sztuiki I rze- , 
miosła. Wysiawv' o tak szerokim 
za~resie i taJkicb wartościach 

historycz.nvch eksponatów ze
branych z całej reisrubliki. nie 

da. 1ię już chyba Ur7.a.dzić 

raz drufi. 

Umiłowanie historii, kultury 
i sztuki, jest jedną z najbar
dziej widocznych cech naszych 
sąsiadów. Co niedziela w kilku 
przynajmniej zabytkowych koś

ciołach stareto miasta odbywają 

się koncerty, na których jest 
za wsze pełno. Podobnie jest w 
teatrach. Trzeba naprawdę do
brze orientować się w tutej
szych układach i zwyczajach 
by dostę,ć bilet do teatru czv 
,,Laterny Magiki". Dla zawie
dzionych pozostaje praskie ZOO 
i Park Kultury i Wypoczynku 
im. J. Fuczłka. Wędrują tam 

całe rodZiny. O&ród rozwiąza 
no w ten sposób, by każdy 1a· 
tunek ptaków i zwierząt zna· 
lazł się w warunkach możliwie 
,naturalnych. Ptasie woliery 
rozciągają się więc na wysokich 
zboczach wzgórz, gdzie podje
chać można kolejką linową. Tra
sy zwiedzania umożliwiają. od
wiedzającym podglądanie zwie
rząt z ukrycia. 

W Parku Kultury jest wlai· 
ciwie wszystko: kolejka 16r· 
ska, kino, plac do minigolfa, 
kolej dziecinna i masa lunapar· 
kowych atrakcji, są kręgi ta
neczne i estrady z atrakcyjnym 
programem. 

Zastanawiałem się nieraz jak 
ogromną rolę w życiu każdeg! 

Czecha odgrywa muzyka. I llta· 
r?.y i młodzi chodZll na kancer· 
ty symfoniczne, mają swojt 
zdanie o Bachu, Beethovenie. 
Mo.zarcie, Pendereckim, o Cho
pinie już nie wspominając. Z 
podziwem obserwowałem, z ja· 
kim pietyzmem odnoszą się dt 
klasyków swojej muzyki naro
dowej. Dyskutować mogą go
dzinami o zaletach tej czy in· 
nej „dechówki", zaś w letnirc 
popołudnia 1romadzą się na sta· 
romiejskim placu, żeby posłu · 

chać koncertów muzyki ludo
wej. 

Młodzi z kolei biegają no . 
konoerty muzyki pop, wykupu· 
ją płyty z Ilowią Newton 
Johns i klasykami jazzu. W pią· 
tek zaś przez całą noc tańczo 
na pokładzie statku prująceg< 

wody Wełtawy. 

W Pradze nie można się nu 
dzić. Każdego dnia dostarcza 
ona mądrej rozrywki połączone) 
z nauką. Uczy kochać muzykę 
sztukę, kochać dzieła mistrzów 
dłuta i architektury, Uczy ko· 
chać życie. 

LESZEK RUDNICKJ ' 

I 

• Bezdroża • · Bezdroża • Bezdroża • Bezdroża • 
Socjologowie na .Zaohodzie z niepokojem obser

wują ro~it licznych grup mlodJJi erżowych, które 
och~ciły się dziwnym mianem „punk". Jeszcze 
kilka I.alt temu kMxi'V el'Udyta odpowiedziaibby że 
w =sacll s:zekisp irowsklch taik IUIZY'\'l'R no proisty
tu!Jlci. Obecnie w angieliS'kiirn i amerykańsldm sl.a.n
gu słowo to O'Llil.l\Jcza: żałosny wyrwtek społecreti
stwa. 

jawiły się W:Yl'ażenia: .;J>Uink-Gpoleczeń.stwo" .. .!P"mk 
-kultura", .,punk-moralność". 

bójki na sciilńie. Szolwwali własnym wyglądem 
i strojami, uf<wbowanym1 na zie.fono wlosamn 
i na,jzwyk:lejszymi łachmanami. !JWarzami w kolo
rowe W'l/:Yr'Y, uszami i n<YZdrzami poprze<kłl',.iwan:vm i 
a.graifill:ami, spin:klam\ etc. 

,,Punk-owcy ~ dorzucili kilka o&tryoh k;re.s.ek 
autopor~r~tu:. m~~a~o:W?lenie, poczucie krzywdy 
bezn~1e~n~c. _P~zrue1 H!h \Vizerunek zaczął um
oeł:nrac b17!nes 1 srodkl masowego przekazu. 

Hałas wokół "punk" zaczął się trzy lata temu 
od ~ „Sex-Pistols" i jego Lidera. Johnny 
~. Rotten ttiumaczy się . .zgniły". Tak na:z.. 
wal siebie 20-letni John Lvdon. I nie było garzeoty 
- od poWażnej „FLnancial 'Dimas", do bulwaT'O'Wej 
„The Sun", które nie pisałyby o Johnnym. Wystar· 
czył<> żeby J<>hininY pojawił się n,a scenie w !)al.cle 
'l:llJPiętym na agra.&i a.by !)() ~Lku dniach stalo się 
to l)OWSZ'eCh.ną modą; a.graflti nie tylko pr.zyll)ina
no do odiz!ezy. ale m-zebiiano nimi na wy'l<>t noo 
i uszv. Nast~ie aigra·llld - Już nie zwykłe. rue 
ze z?Óta . zaozęli sprzedawać tubi~erzy a w ga1leiri i 
artY19tycmej .. Whitecll.airo>ed opek • ogromna altl'a.f
ka 2l06tala WJ'\91:a1Wiona ja!ro model ł)q!)-UW. Po-
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„Sex-Plist-0>.l.6" stworzy! Ma!loolm MaciaTe.n. 30-let
ni właśdaiel &klepu z n0woczesna konfekcją orna: 
Po<ikoszulka.m.i z napisem: „Nie ma pn:yszlości", 
„Sk1mdaJ. w rodtinie". „Brudlny, obrzydlliwy świat" 
itp. W &kJeipie tłoczyła się zagubiona. próżnująca. 
podekscytowana ~eż 2 londyńskich ulic. Mac
larrein utn.ymuje, że przypatrując się jej, zaczą.l 
srmkać sposobów „'PrzetoJ>ienia" r<ndratnienla mło
cmtefy z U.Uey w„. obraz i muzylkę. Pmy tym m'J
zykę 61JCUigÓłnego rodll&Ju: l1?"-0Stą jak skowyt 
i e}ll,9pl<>d\ldącą. · l14uzylkę, która w:pra'Wilaby Sl)Ole
czeństw<> w oslu.JJ!enle, czyiniła erlowielka za.uwata!
nym, potni.fila zastąpić z:niedołęimialydi idoiti rocka 
i pop-music. Gdyż tylko w6wczas przedsięwzięci!' 
takie byłoby rentowne. 

llSt<>tnie zaiczęli Szokować. Na1jpierw kll'Zyildiwą . 
głośną do granic wytrzymałości muzyką, później 
tekstami pi06elllek - z n.a,gmirnną &kiłonnośoi14 do 
nie-cenzwa.lnycll sitów, naistępnie wulgarnym za.cho
waniem. Pluli na siebie i na publlcznoM. urządzali 

Odnieśli suk.ces, zna,jdu:jąe nie tylko tysiące. siu
chaiczy, ale i n.aśladOWICÓ'W. Powstał cały orzemy.sł, 

' a na londyńsaclej Girn.g's Road otwarto liez.ne skle
piik:i z akcesoriami i odzieżą „a la punk". Pirzed

·sięwzięcie staiło się meczywiścle rentowine. 
Ale jakie olrolicznośoi SPrawia-ją, te młody czło

wiek obWiesz.a Slię lańouszkiiern od muszli ldcrze
towej? „Trzeba zadać sobie to pytanie, w kt.6rym 
wcade nie ma Ironii - pisze londyńs>kń ,,Mom4ng 
Staa-". Poprzez historię .ubiorów, Jaik wiad()l!J\o. 
można ~ bist.Grię SPOłeezeństwa". Piętno po
niltenia I W7lgairdy, jakim spa.le-czeństwo burruazri
ne n=aczyl.'o mlodaiież lat siedemdi1.e©ąty-ch. 
,,-pUi!lk-oWtCY'' od11Wieraiedlają w swoich s?Jpetnych 
ubioracll. w imiO\Ila.ch - John „Zgnii~y". w na'Z
wacll ~ów - ,,Pllizek!l.ęcl", ,,Mikroby" "Smier
dząoe zabaJWik!i•.~ 

Była to speku.l.acja na dramacie Jl()lk.olenia. na 
rozwiainyob iluz.j~ i pr~ości bez pemipektyw. 
Z dramatu zrobiono tani wodewil. Początkowo o 
„punk-rocku'• Pisało się i~ jako o ,mim:yce 
bezrobotnych". padały słowa o .,rutaJru na $;ostem". 
Ale Wlklrótee stało się iasne - jak -pisze czasorpls
mo „New Society" ~ żę stwierdzenie jakoby 
„pt1nk-rock" zagrażał społeczeństwu, okazało się 
naj.7JWyk!lajszym nonsensem. 

„DaJ!ły Mall" <>publikował niedawno li.st 15-letniei 
d7.iewczyny, w który:m zna.lazło się takie srnierdze: 
nie: „Punk-owcy" mówią, że atakują eskl>loata<.:i' 
młodzieży w naszym społeczeństwie. Ale czv zda.ja 
sobie '9P«'awę że sami są .ofiarami ma.sowej el@p10-
atacji ze st'l"O.tl.y bimesmenów. robiących pienia<f,ze 
na. .ipunk.-llrul turze"? „. · 



hzurv radnvch.„ Nowy system rozliczeń ślviatlo za gaz. • 
I 

Jutro. we 
godz. 15-16 
członkowie 
rodowych. 

wtorek 28 bm.. w 
iyżury pełnić będą 
pr"?zydiów rad Ila-

W Biurze RN m. f,od7..i przy 
ul. Piotrkowsk·iej 10·1 dyżuro
wać będ-zrl.e cz.łonek Prezydium 
- Alicja Giehak. 

W poszczetólnych urzędach 
dzielnicowych dyżurują: 

• Bałuty - członek Prezy
dium DRN1 Stanisław Paszak, 

• Górna - członek Prezy· 
dium DRN, Henryk Galas, 

• Polesie - członek Prezy· 
ddum DRN Zenon Majcltrowicz, 

• SródmieściP - zastępca 
· przewodniczącego ORN, Stani· 
sław Niedzielski, 

• Widzew - zastępca prze· 
wodniczącego DRN, Włodzimierz 
~ołodziei 

.. .i członków KKS 

J'ak w każdy wtorek, . jutro 
dyłu;rować będą członkowie 
komitetów kontroli społecznej. 

W Urzędzie Miasta przy ul. 
Piotrkowskiej 104 (blok „B'', 
pokój 518), dyżur pełnić będzie 
w godz. 10-12 i 15-17 członek 
Prezydium WKKS. 

W poszczególnych dzielnicach 
dyżury odbywać $ię będą w na
stępujących terminach: 

• Bałuty 9-12, 
, • Górna 14-16, 
• Polesie 10-14 i lS-18, 
• Widzew 13-115. 
Członek DKKS dzielnicy 

Za.kład Energetyceny Lódź-Mia.~to jako Jeden z pierwszych wpro
wadza nowy, mający obowi~ywać w całym kraju, system rozliczeń 
za gaz i ,;,wiatło. Już od 20 llstopadi. l>r. piel'wsza grupa odbiorców w 
Zgierzu <itrzymała nowe książeczki wpłat. W <'"iągu tego i następne
go miesl11ca cozprowa.dzonych będ7iP 10 tys. tar,ich książeczek wśród 
mieszkańców Zgierza i innych n:.1ejscowości północnej części naszego 
wojewódctwa, m. in. Aleksandrowa l Giowna. Od stycznia przyszltl" 
go roku nowy system obejmie rejon pabianicki oraz południowe te· 
reny Łodzi, a od l kwietnia - północne. W każdym miesiącu przy· 
szłego roku nowe książeczki otrzymywać będzie około' 40 tys. odbior
dów. Zakończenia wdrażania systemu nazwanego „Zbyt" zakończone 
zostanie w I kwartale 19110 r. 

W każdeJ książeczce wpłat jest I stanie inna ksi'\ŻM~ka. Dla zupeł-
6 rachunkow. a każdy opiewa na nie nowych odb1orcó~ Zakład 
okres 2-miesięczny. Rachunki są Ener.getyczn.y wraz z zamtereso~a
Wypełni.one i ·odbiorca nie po- I nym1 u~h wysokość rachu~k<?W 
trzebuje rlo i;i.icb nic wp!sywać. a I yt opar.c1u o ~ane d.otyczące 1losc1 
tylko wpłacie uwidocznioną kwo- 17b, osob zam1eszk1;1Jących je, po
tę na po~zcie, PKO, w NBP, a ~1oadanych ~rządz'?n elektrycznych 
przez pewlen czas również w i gazowych itp. 
elektrowni. Przy regulowaniu ra- Kiedy inkasent przyjdzie do od· 
chunków nie ponosi się żadnych biorcy po raz ostatni, aby starym 
dodatkowych opłat. Wszystkie od- swyciajem wręczyć mu rachunek 
cinki wystawiane są na jednakową i zainkasować pieniądze, przyniesie 
kwotę. Rachunki będą wyliczone ulotkę łnformuj1\CI\ 0 istocie nowe· 
przez maszynę elektroniczną w o- go systemu. Po 6 tygodniach od 
parciu o rzeczywiste zułycie tego momentu należy spodziewać 
energii w poprzednich okresach. się otrzymania książeczki wpłat z 
Pod uwa.ęę weźmie się co naj· li rachunkami za 12 miesięcy. Ter
mniej 9, a najwięcej 21 miesię· mln, do którego należv dokonywać 
cy. Jeśli w podobnych warunkach wpłaty, wydrukowany jest na kd
odbiorca pobierał gaz i energię dym rachunku. Za. przekroczenie 
elektryczną przez okres krótszy terminu pobierane będą dodatko· 
niż 9 miesięcy, średnia u każde we opłaty. 
2 miesiące wyliczona zostanie od· 
ręcznie. Część odbiore6w, n.i.estety, zalega 

z opłatami za światło i gaz. Za· 
dłużeaid.a te sięgają obecnie około 
6 mln zł. Osoby te otrzymają no
wą książeczkę z wyliczeniem dłu· 
gu, który będzie trzeba uiścić w 
cląłu 7 dni. Nazwiska zalegających 

7 opłatami maszyna elektroniczna 
wybijać będzie na bieżąco i to 
będzie podstawą do wyłączeń. 

W przypadku zamierzonej zmia
ny mie,bca zamieszkania abonent 
winien 7 dni wcześniej zgłosić ten 
fakt w Zakładzie Energetycznym 
w celu ustalenia daty przybycia 
montera, który dokona stosownyeh 
zabieg6w w celu osłatecmego sa· 
łatwienia sprawy. Po rozwiązallliu 
starej umowy spisana zostanie na
stępna. Przyrządy pomiarowe w 
mieszka.n.fach odczytywane będą 
dwa razy w roku, z tyni, że do· 
piero dane z 12 miesięcy będą 
podstawą do rozlic1.enia należności 
za okres ubiegłego rolw. Dane te 
będa doreczone odbiorcy następ·· 
nyni zbiorem 6 rachunków. Jeśli 
abonent przez okres minionego ro
ku wpłacił łączną kwotę wybzą 
lub nił.szą od nalełności za rse
c1ywiścle suzyty prąd I gaz, wsi•· 
te to będzie pod uwagę przy usta· 
leniu wysokości rachunków sa na· 
stępJlY rok, s tym, le kaidy • I 
odcinków opiewaó będzie M talli' 
sam11, aumę. 

Obecnie Zakład JIJnergetyc1my 
Ł6dź·Miiasto zatrudnia 100 inkasen
tów, których po wdrożeniu nowego 
systemu już DJle będzie. Nowo po
wołani inspektorzy obsługi odbior
ców, którzy od.wiedzą nas dwu· 
krotme w ciągu roku, upoważnie
ni będą nie tylko , do odczytywa
nda liczników, ale takźe ich spraw· 
dzania, regulowania, a nawet wr 
łączenia światła. 

Sróclmieście dyżurować będz:ie 
w piątek w godz. H-16. 

Jeśli ktoś po ołrzym&niu ksh\· 
iecski będzie miał sutrzrienia co 
do wysokości rachunków, moie 
zwrócić się do swego .i-ejonu. W 
prsypadku, jeśli ustalone zostaną 

inne kwoty rachunków - na mocy 
nowej umowy - wydawiona zo-

Dlaczego tak trudno 
Spółdzielczość 

Niejako „w cieniu" wszechpo· 
tężnego usłu&odawcy motoryzacyj• 
neio. czyli .• Polmoebytu", pracuje 
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
Usług Motoryzacyjnych. Tymcu
sem usługi, świadcLOne przez a· 
łoge tego przedsiębiorstwa ni(' od
biegają wcale od usłu& polmo· 
zbytowskich, w związku z czym 
łód."ika spółdzielni.a stała ~ię wśród 
podobnych prawdi,iwvm potenta· 
tem, uzyskując najwyższe w kraju 
roczne obrotv -55 mln zł. 

Od dwóch miesięcy WSPUM w 
inrojej stacji pi:zy ul. Strykow
llkiej 33143 przeprowadza wszelkie 
.naprawy, włącznie z gwarancyjny· 

- Kopciński 
patronem Zespołu 

Szkół Budowlanych nr 2 
Zespół SZkól Budowlanych nr 2 -

lbltnia kad·r dla !ódz.ltiego budow· 
mctwa - otrzymał lmie znanego 
16dzkiego spOłecznika - Stefana Kop. 
Clil'wkllego. W uroczystości nadania 
łm!enta uczestniczyli: r sekretarz KD 
PZ•PR śródmieście - T. Lewandow
•kl, przedstawlciPle władz oświato
wych i budowlanych. a takte córka 
patrona szkoły - Halina Kopcińska· 
Staniewska. Odston:ęto ufundowana 
przez Kombinat Budowlano-Remon
towy Handlu i Usług - Budrem -
tablicę pamiątkową. Wręczono ta.k· 
~ szkole ufundowa.ny przez Łódz· 
kie Przedsiębiorstwo Bud<YWnictwa 
Przemysłowego nr 1 sztandiar. 
Zasłużonych pracowników sz.koły 

wyr6tnion,o odznaaenlamt paruitwo
wymi, medalami, odznakamt i na-gro. 
darni. • (ap) 

·posiadaczom 
I h, " „ma,uc, ow 

mi. „Fiata 126 p". Czynna w go
dzinach 6.30-20 stacja przyjmuje 
„maluchy" do renowacji po wy· 
padkach, dyspon:i.jąc m. in. im· 
portowaną lakiernia. Można tu 
także pneprowad7-ić · pełną diagno
stykę pojazdów. Na 12 stanowis· 
kach pracy nie brakuje. Wszystko 
wskazuje na to, że w przyszłym 
~oku bę1zie jej jes.icze więcej. 

Na ten rok stacja przy ul. Stry
kOWl!kłej wykona pt'll~ usługowe 
za 5 mln 500 tys. :r.1. I<lerownictwo 
spółdzielni pragnie w roku przy
szłym liczb~ świadczon:vch usług, 
głównie posiadaczom „maluchów" 
- podwoili. Plan na 1979 rok za
kłac!a wykonanie usług z.a sumę 
9 mln zł. Będ7lie to możliwe m- in. 
dzięki UZY8kaniu dodatkowych po
wierzchni, powst!llych w wyniku 
wycofania &ię z prac pny „żu
kach". 

Tak więc łodzianom przybyła· 
jeszcze jedna, tak potrr.ebna stacja 
obsługi najpopularniejszego w kra 
ju samochodu. 

Wojewódzka Spółdzielnia Usług 
Motoryzacyjny<:h ma w planie u
rucbomien ie w wojcwództw:e 
miejskim łódzkim jeszcze dwóch 
stticji dla .,Fiata 125 p". W 1979 
rok\1 wybudowana zostanie stacja 
w Zgierzu, a w 1980 - w Głow
nie. Ta ostatnia wykonywac bę
dzie także naprawy „Fiata 125 p". 
Obie będą llbaly po 7 stan\J\Visk 
obsługi. (s) 

\V KLUBIE DZIENNIKARZA 

• 
• 

,,Andrzejki" z atrakcjami 
Odwołana wystawa rysunkó\\' 

Cygańskie wróżby, łanie WOfl1tn, horoskopy, „łamanie głowy", 
występy solisty Teatru Wielkiego w Łodzi - Jt>rzege Rynkiewicza -
oto niektór" propozycje przygotowane przez organizatorów na an-
drzejkową wigilię, esyU 29. XI. br. . 

Do tańca 1trac będzie sesp6ł „BraCi S". Bilety (tylko dla posiada
c1y kart klubowych) ~ do nabycia w szatni klnbu od godz. 11. 

• • 
Biuro Wysi&w Artystycsnych w Łodzi uprzejmie informuje °' odwo· 

la.niu w Klubie DsiPnnikarsa, w dniu 27 llstopa.da, otwarcia wysta• 
wy rysnnłl6w satyrycznych Andrseja Adamowicza, Andrseja Tyl• 
myńskłego, Jana Zleli6skiego, 

Dezinformacja 

w ies.tłym Wgodnłu jeden :t na-
1zyc11, czytelnłkóW mt!owal oddać 
do pralni p!aazczvk dziecięcy. Udał 
ate wtęc do punktu pnyięć Sp-nł 
„Czysto~ć" w ai. Sch,tuera, by tam 
zrea!tzować swój zamiar. 

- PUnkt będrie remontowany 
ośwtadczyl4 mu ekspedientka 
prosię zante§ć pla.u:c~k na ul. 
Andrzeja Struga ~. 

Rad nierad udal 91ę Czytetnlle 
do tego punktu. Ekspedientka przy. 
kł4 go z nie ukrywanq „ado.łelq. 

- Teraz ntech, pan wróct do 
punktu przy al. Sch!l!era t wpi
sze się do kstążld życzeń ! ząża
leii. My o dz ie ż 11 do prania 
nie przyjmujemy, czyni to punkt 
przy ut. Nawrot. Koleżanka z al. 
ScMllera przysyla, nam dziennie 
kllkadZiesląt osób, które z kolei 
musimy odsylać na ul. Nawrot„. 
Zlolliwość, zabawa, ety po pro

stu brak odpouńedztatno,ct? Ta
kle traktowanie klle1,1tów sympa
tii „Czystolcl" nie przysporzy. 

R. 

Na lfozydłoch 
Kttka Już razy pisaltśmy w na

szej gazecie o stalym postep!e 
techntcznym na stacjach CPN, o 
nowych, znacznie wydajniejszych 
dystrybutorach i 1nnych urządze
niach, ulatwta.Jących pracę perso
nelu jak t pomagających kierow
com. 

Nawet bogatsze od naa kraje od 
da'Wllla prowadzą systematyczną 
aospoda.rkę surowcami wtórnymi, 
uważając ją za bardzo ważne u
zupełllliEnie materiałowe dla prze· 
mysłu. W Pol9ce problem ten ostat
nio uzyskał odpowiednią, wysoką 
range, a prowadzony przez wiele 
lat skup makulatury, złomu. opa· 
kowafl szkla.nych i innych. mimo 
znamion akcyjności, nie rozwijał 
się tak, jak powinien. Jedną z 
ważniejszych spraw jest tu takie 
urzadzenie punktów skupu. by 
działały one w centralnych miej
scach osiedli mieszkalnych. 

Jak w Łodzi skupuje się surow· 
ce wtórne? W różnych dzielnicach 
naszeco miasta stoi 29 barak-0wo-
:zów, które · e pl;y.wąjł do· 
datnio na estetykę nowych 
osiedli. Działa ~ o oło 80 
punktów skupu na -,racach. bądż 
w pomieszczeniach• Po.>k!Ppowych 
których estetyka i stan saniUlrny 
również pozostawiają wiele do ży
czenia. Wszystkie ie, bardzo zresz· 
tą pożyteczne placówki. są w po
siadaniu ajentów, których poczy
naniami. kieruje Okręgowe Przed
siębiorstwo Sur-0wców Wtórnych i 
Spółdzielnia Pracy „Surowiec". 
Obie te instytucje zdają sobie do
skonale sprawę z tego, że pll4'lkty 
skupu przedstawiają się niezbyt 
pięknie. 

Sprawę załatwiłoby tu najlepiej 
postawienie :qowoczesnych pawilo
nów typu „Giżycko". Koszt taki ego 
pawilonu wynosi 300 tys. zł, pódczas 
gdy koszt barakowozu - 100 tys. 
zł. Tymczasem w przyszłym roku 
w Łodzi stana dopiero dwa olerw
sze tego typu pawilony (na Wid ze
w.ie i Retkini), a do 1985 r. bę-
dzie ich jeszcze 9. • 
Mogłoby stanąć ich w Łodzi wię· 

cej, jako że Centrala Surowców 
Wtórnych jest w stanie zaspokoić 
bez mała wszystkie żądania w tym 
względzńe. rzecz jednak w tym, że 
są poważne trudności ze zdoby
ciem dla Jtich odpowiedniej lokali· 

' 

G.. k "? o" 1zyc o . 
zacji. Łatwiej jest bowiem znale:lć 
ją w miejscowościach podłÓdzki.ch 
(już w tym roku pawilony takie 
postawiono w Aleksandrowie i 
Głownie, a w przys~łym pojawią 
się w Ozorkowi z } Konstantyno
wie). niż w Łodzi. Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Surowców Wt&r
nych wystą?>iło d~ ,,Miastoprojek
tu" oraz do wszystkich łódzkich 
spółdzielni mieszkaniowych z proś· 
bą o lokalizację dla tych pawilo
nów. Mimo że upłynęło już kilka 
miesięcy, nic w fle.j sprawie nie 
słych a~. 

Dlaczego Więc ludue odpowde
fu:ialni za e tetykę miasta z&adza· 
ją się • na istnienie oszpecających 
nowe osirob barakowozów i tole· 
rnją istnienie w centralnych pun
ktach miasta plac6wek skupu 911-
rowców wtórnych, które · nie do
dają Łod."?i uroku? (m.11) 

Lisy i nutrie 
na aukcję w 

z todzi 
Ii0ndynie 

Na 4 grudnia br. wyznaczono w 
Londynie term.in aukcji skór futer
kowych. z Lodzi wysyla się i~ll na 
londyńską aiukcję 15 tys. Bed11 to 
glf)wnie lisy, norki. tchórzofretki i 
nut ···"'· 

w •wartek odbył się w naszym 
mieści ' kup tywych nut.rli. zorga
nizowany przez Krajową Spółdzielnię 
Hodowców Drobnego Inwentarza. 
Skupiono kilkaset sztuk tych :r.:wie
rząt. Futra z tl'Utrti na aukcjach zy
skują bardzo wysokd.e ceny, n81Wet 
wytS'Ze od futer z norek, 

w tym rok.u planuje się altu.pil! od 
hodowców naszego regionu olrolo %S 
tys. skór lisich oraz ta tyc. skór z 
nutrii. (k) 

Film i poe~a w „Domu hlo~k 
Stowarzyszenie „Dom Srodowisk 

Twórczych" (al. Kościuszki 33) 
wraz z Wytw6mi:i Filmów Oświa
towych zapraszają na spotkanie z 
okazji 30-lecia pracy twórczej re· 
żysera Tadeusza Stefanka. W pro· 
gramie zostaną wyświetlone fil· 
my: .. Taki świat", - .,ZM Ursus", 
„Ludzkie - nieludzkie. Grafika 
Leszka Rózgi", „Julia", „Głogów'', 
„Hitlerowskie obozy jenieckie na 
ziemiach polskich 1939-1945". Po
karz filmów T. Stefanka odbędzie 
się 29 bm. o godz. 18. 

Dlatego też. biorąc w ubieg!ą 
sobotę benzynę w stacjt CPN 
przy al. Politechn!1'1, ze zdumie
niem obserwowaliśmy, ;ak pracow 
n icy korzystali z dużych, drew
nianych... liczyde!. ustawionych w 
witrynie punktu. W kUku dystry
butorach zepsu!y się !lczntkt, stąd 
powrót do tego, bqd:i co bądź już 
archaicznego, s11rzętu. 

Nie mamy ntc pnectw itczy. 
d!om. Dobrze l:/Jsłutyłu słę one 
w lli.!torłt biurokracji. Kzecz 10 
tym, te 01011 stacja Zńu JW%tl 
przeiotowym, międzynarodowym 
szlaku t cud.ło:riemcy mogą mieć 
uzasadnione wątpllwo~cl co do 
ntewątplłwego przectd postępu 
technicznego w naszym kraju. 

K. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik PopatarnF" Plotrkow· 
ska 96. B0-183 t.6dt. teL IS7-41 

t łłt-10 w irndzlnacb 10-12 
Plszelf do nu, a w płtnycJI 

1prawacb tetefonaJele. 

Twórczvch" · 
Następnego dnia, również w „Do

mu Srodowisk Twórczych", wraz z 
Oddziiałem Łódzkim Związku Lite
ratów Polskich i Instytutem F:llo
logii Polskiej UŁ przygotowano 
„Wieczl>r literacki" dla UCZC2errla 
60 rocznicy odzyskania niepodleg· 
łoAoi przez Pols'kę. Słowo wstępne 
wygłosi prof. Zdzisław Skwar· 
czyńslci, a referat tJ!;.: „Poezja 
walki i wyzwolenia" - dr Jerzy 
Poradecki. W części poetycko-mu
zv~nej wieczoru wy!;tąpia aktorzy: 
Ewa Mirowska i .Jerzy Przybylski 
oraz pianistka Bożena .Takubow
ska. Poczatek imprezv o godz. 17. 

(jb) 

W kilku zdaniach 
• „Gdy Ł6dź w wodq, luy I 

IWiersynę obfitowała'' - impreza 
w ODĘ. przy ul. Llmanowskliego 
166, dziś o godz. 17. 

• Prelekcja „Tajemnice wszech· 
świata" oraz film „Posła.nnlcłwo 1 
Innej płaneły", d7.iś o godz. 17.30 
w DDK przy ul. 1 Maja 87. 

• ,,Rola ekonomiczna RFN w 
EWG oraz w trafach pozaeuropej· 
skłch" - odczyt doc· dr hab. Z. 
Nowaik.a z Instytutu Zachodniego, 
d7.1ś o &odi. 18 w .U przy pl. Wol• 
DOlcl s. • 

( 

WAZNE TELEFONY 

Infonnacja o usłu~h 
Informacja kolejowa 111·51,, 
Informacja PKS: 

Dworzec CentralnF 
Dworzec P6łnocny 

Informacja telefonicma 
Komenda Miejska MO 

centrala en-a, 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyezne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32, 
oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ra.ł1lllkowe 
Strat Pota.ma „ 181·U. 

zn-n. 
Pomoc ~ 

/ 

S91·18 
18ł·69 

2ł5·94l 
7ł7•ZO 
os 

291-!Z 
253-11 

409-32 

334-31 
334·28 

245-72 
220·89 
395-85 
07 
ł9 
795-~S 
499·08 

PZMot. a-11-:ta, 7Dl•l'I' 
O-mia ~jna.PłtO 'lll·A 

ftłA'ftlT 

114.ecąmle 

MUZEA 

BI.STO.IUI RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdamka nc 13) 
gOl'llz. 1Cl-lll 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ' Sl.UZ· 
BY ZDROWIA (2elig,owakle&:o 'I) 
aods. 10-.la 

• + • 
l.ODZIU PABE. KULTURY I 

W11'POCZYNKU (Im Zdrowiu) 
ZOO - CZ)'lllW od g. t-411.30 
<u. czynrua do godz. 111) 

LUNAPARK. (UL Xonstan.tynow„ 3~) niec:zynny 

KIN A 

BALTYlt - „Koziorożec" USA, 
Od 1.&t lłl. g.od;z. 1.0, U.30. Kmo 
irewia „BLtwa o M.ldw.~" USA 
od l111t Ul, z a'P114'aitm'll „Sen
su.rn:>lmd" oru występamd esu-a 
dlowymi goldz, 16.30, 1$.30 

IWANOWO - lieSllB za:m.lmięty 
godz. 10 „ Bez :zmdeczulema" pru. 
od la~ 18, IOOid'z. 1.3, lłl, 11 

POLONIA - "Wśród nocnej el
m:y" pol od lat 18, godz. 10, 
1.1.30, 16, 18.30. Seains nocny 
„Abba" szwedzkl, ~z. ~l 

PRZEDWTOSNIE - „Kalina czer
wona" rad'! . od lat 1.5. go<1z. 
l.Z.15, li, „Trzy dni Koruiora" 
USA, od li.t 18, godz. 10, l/i.lłl, 
19.30 

Wl.OKNJ.A.R.Z - „Bez znie.c<Lule
llld.a" poi. od l:a.t 18, godz. U>, 
li3, US, 119 

WOLNOSC - „Kni&Jpa n.a P1at
nlekiej" ired:z. od lat ta, gOdZ • 
12.30, „Iw.an Gr&ny" cz. I 
radz. b.o. godz. 14.30 ,,P.!.kn.ik 
pod wisząc14 skałą" austr. od lat 
111. godz. 10, 16.30. l8.30. Seans 
nocny „Rocky" USA, godz. 2a.~o 

WISŁA - on~ F,L!mu Radz.lec~e
go „Była cisza" radz. od lat 12 
godz. 10, t2.15. 14 30 .,Kozioro
żec" USA, od lat 15, godz. 17, 
lS.30 

ZACHĘTA - seens zamknięty g. 
10, „Hallo Szp1cb.r6dka" pol. 
od lał 16. godz. U.15, lll, 1'7.15, 
ts.30 

LDX - ,,Za.l:Jity na śmderć" USA 
od lat 111, łOO'dz. Ul. Kim.o Młod~ 
go Wddza g, 17.30. DKł' g. 19.41 

STUDIO - „Zńemia je5t 11;rzesz.ną 
pleśn~ą" fiński, od lat 18, g. 
16, 118, 20 

STYLOWY - . DFR pn. „Fllrnowy 
o bnt•z współczesności „Sprczęze
nd.e zwirotne" raidz. od lat Ml, g. 
16.30 „Pogwa:rkP' radz. b.o. g. 
141.JIJ. Flremłera mli.esiąca „Abba" 
:62.Wedzki, godz. 17.30 

DKM - „żołnierze wo!n~;!." 
rad.z. od lat 12. godz. 16, „D:1Aew 

, czyna z laską" wl. od lat 1.8, 
godz. t.9.30 

GDYNIA - „Rollercoastel"' USA 
od lat 16, godz, 13.30, 1'5, „Oj
oiec chrzest.ny" USA, od Lat 18 
god.'Z. 10. 18.30 

KOLEJARZ - ruec~ynne 

MŁODA GWARDIA - OFR pn. 
Swi.at się śmieje - „~dżę 
na wseystko" radz. O<! lat 12, 
godz. 10, seans xamknd.ęty g. 12 
„Nl.ew.iinne" wł. od lat 18, g0<1Z. 
14.30, tn. 19.30 

MUZA - Dnd Fdlmu Rarliz1eck1e
g'D „Ostllltnia dwójka" rad.z. b.o . 
godz. 18.45, „Goń nmde at cl<: 
złaipilę" fir. od lat 15, godz. 17.30, 
19.30 

1 MA.JA - ,,King K.oing" USA, 
od lait te, godz. 14.30, 1"1. Dni 
!1ilm u Radzi!ecltiego „Szach kró 
l.owej bt'ylantów" radz. od lat 
15. god'Z. 19.30 

POKOJ - „Terro.r Mechagodill
li" jug. b.o. gocliz, 16.30. Dnli 
Fdlmu Radzieckiego „K'llrlerzy 
dyp~a.tycmit'' rad.z. od J;a,t 15 . 
godz.. 17.30 .,Nie zazna&-z spo
koju" pol. od lat 111, god'Z. 19.30 

ROMA - Dnd filmu Radmeek4e-
8l0 „Ste<p" radz. Old lat 12, g. 
~..11 ,,A.Tesztuję cię preyjaeie
hr" ang. od hart 1'2, gOOz. Ul, 
„St11.-.acerue Judasza" vrellJe'Z. oct 
La.•t lll, godlz. 117.15, 19.30 

STOKI - •. Początek" radz. od 
lat 15. godz. 15.15 „Mandin.go" 
USA. od Lat ta, godz. 17. 19.30; 

OKA -:- „Stracency" USA. od lat 
Ul, god-i:. 15, W. DKF l(Od·Z. 117.30 

POLESIE - .,Błąd szeryfa" NRD 
giodit. 1!1. „Smterok>nośny ładu
nek" USA, od la·t 111, godz. 1S 

POPULARNE - lllieczymne 
ENERGETYK. - „Noce 1 dnie" 

cz. II po.I. od l&t 111, godz. 18.30 
„Bolk twtęt;v'' łr. od lalt 11, I• 
D 

DALKA - 1'rll Jll.lmu Rachlle
ck!lego „:P6jdę :i: wamd" rade. 
od lat 12, godz. 111 „Ostaitnd 
:ftUm o LegU Cudzoziemskliej" 
USA. od la~ 1.5. godz 17, 19; 

PIOl'HER - .. Jadzia" poi. od lat 
1.2, !;(00'1 15.30 „Czł.owiek kla
nu" USA, ·oo lat 18 godz. 17.15, 
19.30 

REKORD .,Skrzydełko czy 
nóżka" ftr. b.o. godlz. 111, l'T.16, 
t.9.311 

SWIT - „Pancerndk Potiomk.i.n" 
radz. b.o. go<!?: l«il 30 „Oddział" 
USA, od lat 15, godz 17.30, 19.30; 

SOJUSZ - nd.eozyn.ne 
TATRY - sea.ns zamk.n.ięty g. 1ł 

„Jak ll'l0%.pętalem II wojnę świa 
ł.o!wą" pol. b.o. cz. LI, godl!J. 14 
, 1Dzliewc2y.na z rekla~" USA. 
od lalt 18, goodrz. 10, 1'11. DKJF 
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DYŻURY APTEK. 

Obr. Stalingradu 15, Niclarnia
na 15, Główna 14, nąbrowskie
go 89, Lutomiersk& 145, Olimpij
ska 7 ą . 

STAJ.E OY'lURY APTEK 

Apteka nr 47·083, Aleksandrów, 
ul. Kościuszki 8 

Apteka nr 47..087, Konstantynów, 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 47-083. Głowno.; ul. 
Łowicka: !Ml. 

INl'ORMAC:Jt 
O DYŻURACH APTEK. 

w Pabianicach udziela Apteka 
nr 47-083 Armii czerwonej 7 

w Zgierzu udziela Apteka nr 
47-080, ul. Dąb~owskie'I" lO. 

w Ozork?wie ud•l2id Apteka nr 
47-092 , ul. Dzierżyńskiego 2. 

DYŻURY SZPl'IALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - dziel
nica Górna. Poradnie K, ul. Od· 
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow
ska, Lokatorska Przybyszew
skiego 1 gm. Rzgów oraz gineko
logie. z dzielnicy Polesie, Po
radnia K, ul. Fornalskiej 

Instytut Polo:toiczo-Gin. AM 
(ul. Sterlinga 13) - dzielnica 
Sr6dmiescie. Poradrua K . Kopci l'l
skiego, Rewolucji 1905 r., gm 
Brójce z dzielnicy Górna, Porad
nia K, ul. Felińskiego oraz gine
kologia z dzielnicy Polesie, Po
radnia K, ul. 1 Maja. 

Szpital im. H. Jordana - dziel
nica Widzew i Polesie. 

Szpital fm, B. Wolf - dzielnl· 
ca Bałuty 1 z dzielnicy Górna, 
Poradni& K, ul. Zapolskiej oraz 
gl!n.ekoLo.giia ri: dz.1eln1cy Polesie, 
Poradnie K, ul. Gdaf1ska, Ka
sprzaka. 

Szpital im. curie·SkłodowskieJ 
w zcierzu - poło:tnictw:> - mia
sto i gmina, Zgierz, l\leksandrów, 
Ozorków, miasto Konstantynów 
gminy Parzęczew i '•ndrespol 
oraz ł.ódź z dzielnicy Sródmie
ście Ppradnia K. ul. 10 :.utego 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologii. - mia· 
sto i gm. Zgierz, Aleksandrów, 
ozorków, miasto Konstantynów, 
gminy Parzęczew t Andrespol 
oraz Łódź-Widzew, z dzielnicy 
Pole&ie, Poradnia K, ul. Sreb
rzyńska i z dzielnicy śródmie
ście, Poradnia K, ul . 10 Lutego 

Szpital im. Biernackiego (Pa
bianice) - gmina i miasto Pa
biani~e. 

Szpital w Głol•m1e - gmina 
I mic.st0 Gl'>\\'TIO S'tryków oraz 
gm. Nowosolna 

Chirurgia M'>lna - Bałuty -
Szpital im Ble1:ań<;klego (Knia
ziewlcza 115) Szpital 1111. Barll
eklego (Kopcińskiego 22) codzien
nie dla przychodni rejonowej 
nr 7. Szpital Im Skłodowskiej .. 
Curie (Zgierz, PanęczeW!;ka 35), 
dla przychodni rejonowych nr 
nr 1, 2, 3, 5. &'Zpital im. Mar
chlewskiego (Zgierz, Dubois 17). 
ozorków, Aleksandrów, Pa
rzęczew . Górn~ - '>zoltc.l im. 
Br.udzlńskiego (Kos. Gdyńskiclt 
61). Polesie - Szpital im . Koper
nika (Pabianicka 52). ~;ródmieście 
- S'Zpital im. Pasteura (Wigury 
19), Widzew - Szpital im. sonen
berga (Pientny 30). 

Chirurgia urazowa - S"Zpital 
!im. R.adloińSkłego (Drewnowska ~) 

Neurochirurgia Szpital im. 
Kopernika (Pabian1cka 62) 

LaryngologiJJ Szpit>tl im. 
· flarllcklegr> CKoocll'lsklego 22). 

Okulistyka - Szpital im. Jon
schera {Milionowa Hl 

Chirurgia i laryngologia dzie
cięca . - <;zpital Im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
· - S'zpital im. Barlickieg:i II(op
cińskiego 22) 

Toksykl'llogia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der
matologiczna (Zakątna 44) 

AMBULATORIUM 
DORA:ZNEJ P01\10CY 

CHIRURGICZNEJ ULA 07.IECl 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę, Łódt. A.mil! Czerwo
nej 15, tel. 341-30, . wewn. 70, 
457-5~, do 54. wewn. 70. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

- dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie w godz od 
20 do 8 - telefon centralny 866-66 
w Wojewódzkiej Stacji Pogoto
wia Ratunkowego w !..odzl 

~OCNA POl\IOC 
PIBLEGNIARSltA 

- dla poszcze~'>lnych dzielnic 
czynna codziennie w fZ<>dZ. od 
20 do 5: 
Łódź·Balnty - zabie!li na miej

scu w izbie przyjęc Szpitala im. 
H. Wolf zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 777-77 

l'.6di·Górna - zabiegi na mie~
scu w izbie przyjęć Szpitala im. 
J'onschera. Szpitala im. w. Bru
dzlftskłego zgłoszenia na zahległ 
w domu chorego tel . 40~-Sll 

l'.6dt-Pol~sie - zabie:;i na miej
scu w Izbie pi-zyJęc szoltala Im. 
Pirogowa Szpitala ;m l\4aduro
wicza. zgJr>szenia ni. u hiet::i w 
domu chorego tel. ~61-85 

l.6dz-Sródmleście - zabiegi na 
miejscu w tzbie przyjęć S1.i>ltala 
Im. Pasteura, zgłoszenia na za
biegi w l'lomu chorego. fe!. OM-11 
l.6dł-Wlduw zabiegi na 

miejscu w izbie przyjęć Szpi
tala Im. Sonenber!Ja, zgłoszenia 
na u.biegi w domu chorego, 
teł. 884-11 

WOJEWODZ~A R'l'ACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł6d:!: . ul 
tel . 09 

Sienki(!wlcza nr 137 

OG0LNOt.00ZKT 
PUNKTT~FORMACYJNY 

dotyczący placówek słu:!:by 
zdrowia - czynny ~ałą dobę we 
wszystkie dnl tygodnia, tel. 615-19 

DZIBMNIK POP11LABNr Dr !S9 (9150) 5 



GDY NAUKA BADA VNAUK 
- Przed kilku laty jeden z 

moich doktorantów. Zdzisław Jach, 
wówczas już pracownik Instytutu 
Przemyslu Skórzanego - wspc>ml
na prof. dr hab. Władysław Pio· 
trowski, dyrektoi: Instytutu Eko
nomiki Produltcji UŁ - zwrócił 
się do mnie z .,oburzającą" propo
zycją pisania 1>racy doktorskiej na 
temat efektyWnoścl badań nauko· 
wych. Nigdy przedtem nie zajmo--

• wa1iśmy się tym oroblemem. ale 
propozycję przyiałem. 

Na podstawie tejże pracy dok
torskiei powstała później pionier
ska w Polsce ksiażka pt.: .,Efekty
wność pracv badawczej instytutów 
przemysłowych" . wydana w 1972 
roku. Dziś powstaje u mnie dal· 

ak wielkie znaczenie mają badania naukowe dla 
rozwoju gospoda.rczego naszego kraju, nie trze
ba dziś chyba nikogo priekonywae. Wiadomo 
powszechnie, że najściślej współpracują z 
przemysłem. sti&nowiące jego bezpośrednie za
plecze naukowo. badawcze, pnemysłowe insty-

tuty 1 ośrodki badawczo-rozwojowe. Do te30 momentu 
wszystko jest jasue I oczywiste. Czy jednak zda.jem.y sobie 
w pełni sprawę, jakie efekty ekonomiczne przynoszą pra
ce prowadzone w tychże placówkach? Na pewno nie choć 
na ogół orientujemy się przecież, że jedne ma.ja w'iększe 
osiągnir,cia, a inne - mmejsze. W jakim stopniu? •.• 

To właśnie pytanie posta.wiła sobie grupa ekonomistów z 
Instytutu Ekonomik.i Produkcji Uniwersytetu Łódzkiego. 

szych pięć prac doktorskich tyczą-
cych właśnie zagadruienia efektyw· .rzut oka widać, iż zr6żnicowanie I instytutów. O efektach możemy 
ności badań. naukowych. Powoła· Jest bardzo ii~. mi,mo to jednak mówić dopiero wtedy, l;ldy dane o
Iiśmy też w naszym instytucie nakłady na dzliałalnosć badawczą w pracowanie zostanie zastosowane w 
specjalny zespół zajmujący się na łódzkich instytutach przemysło- praktyce;- w przemyśle. Cóż nam 
stałe tym problemem. wych - .dowodzi autor - charakte- bowiem z nawet najlepiej pl'acu-

Zespół składa się z pięciu osób, ryzują ~1ę ~r:zeciętnie wy7.szą e!ek· jącej placów~ naukowej, dającej 
a kieruje nim wspomniany już - tywpośc1ą mz wymagana efektyw· najlepsze rozwiązania, skoro nie 
obecnie docent I etatowy pracownik nośc nakładów inwestycyjnych. zostają one wdrożone. A tak, nie

naukowy UŁ - Zdzisław Jach. - Na- Stąd. ?Czywiście, prosty wniosek - stety. w wielu przypadkach ciągle 
ine zainteresowania - wyjaśnia - b!ldam!' '!aukowe są w konsekwen- jeszcze się dzieje. Wpływa na to 
kierujemy na placówki naukowo- cJi naJtanszą. inwestycją. między innymi brak bliższej koor
badawcze przemysłu. których efek- Przedstawione p(>niżej dane po- dynrdi ~Ianów bad~ń n~u_kowych 
tywność pracy jest stosunkowo chodzą z końca lat sześćdziesiątych z ~lanamt i~westycyJn"'.m1 1 pla~a: 
111ajbard?:iej wvmi~rna. Postawiliś- i 511 już zapewne nieaktualne, nie m1 produkcJ1. Gen.era:lme rzecz b10 
my sobie za cel opracowanie obiek- stracił natontjast na aktualności rą,c, nasze p~ds~ęb1orstwa ~asta· 
tywnvch metod oceny ich działał· inny. płynący z nich wniosek. Ten wione są głu~me !18 re~h~adcj~ 
11ości. Skrótowo można by powie· mianowicie, że uzyskane przez go-- planu p~odukcJ1, a me na JeJ o 

• dz.ieć. iż chcemy się dowiedzieć spodarkę narodową korzyści z pra- skonał.em~. . 
przy t:astosowaniu na.szych metod, cy instytutów przemysłowych są . Wśro~ innych . ~rzyczyn. _wyrme
ileo złotych czyste~o zysku przyno- nieproporcjonalne do możliwo~oii nić mozna rów:i1ez. fakt, 1z ba;-
si jedna złotówka nakładów na wynikających zarówno z ich bazy dzo często. ~lac_owk1 naukowe .daJą 
prace naukowe·badawcze. materialno·tf'chnicznej, potencjału opracowania ru~okończ?ne, ?1ed~-

Z badań · przeprowadzonych sześć kadrowego jak i z ifości ut:yskiwa- praoo~ane, gd~ sa~~ nie posiadaJą 
lat temu przez dx. Jacha w kil· nych roz~iązań. na ~g~ł odpow1edme] baz! spraw-
ku łódzkich instytutach przemysł<>- dzema ich w praktyce, a proby prze-
wych wynika, iż uzyskiwane w Dlaczego tak się dziejeł prowadzane w zakładach przemy-
111ich efektv ekonomiczne wynoszą słowych kolidują z ich normalną 
przeciętnie w skali rocznej od 0,351 Odpowie<li na to pytanie jest o praC'ą. Z drugiej rlrony przemysł 
do 13.10 zł na 1 złoty poniesio- tyle trudna, że nie sposób zmie- wykazuje niechęć do wprowadza· 
nych nakładów. Już na pierw&zy rzyf! „czystej" e!ektywn:.o:..:śc~i _pr~a::.c:..:Y:_..:.n:..ia_...,.n:_o_w_o_ści:_',_co __ W1_· ą.:..z_· e_s_i_ę_, _oc_z_y_-

POLSKA 
w iniędzynarodowych 
ba a iach 
ineteorologicznych 

Polska bierze aktywny udział w międzynarodowych bada· 
niach meteorologicznych i klimatycznych. Na zakończonych 
niedawno w Pradze obradach Vl Asot)jacji B.egionalnej Swia
towej Organizacji Meteorologicznej obejmującej Europę, cały 
Związek ·Radziecki i kraje Bliskiego Wschodu. omówiono głów
ne kierunki działania i prac badawczych słuzb hydrologiczno• 
meteorologicznych tego regionu. 

logicznych sprzyjających zanie
czyszczeniom atmosfery. Są to 
m. in. mgły, różnego rodzaju 
sytuacje wyżowe, nie sprzyjają
ce wiatry. Polska będzie w co
raz szerszym zakresie uczestni
czyć w tego rodzaju badaniach. 
Inne międzynarodowe badania 
obejmą pomiary i obserwacje 
przenoszenia wilgoci w atmo-

Duże znaczenie. mają podej- o prześledzenie wpływu i za- sferze. Badać się będzie zawar-
mowane wspólnie przez różne sięgu zanieczyszczeń powodowa- tość wody w chmurach, wil· 

wiście, zawsze :i: pewnym 
ki em. 

ryzy-

- Byli już w Pol$:!e dyrektorzy 
-- mówi doc. Jach - k.tórych ka· 
rano • za nieudane wdrożenia no· 
wości. ale nikogo jesu:ze nie uka
rano za straconą szansę. T trzeba 
przyz':lE-~· że są to słowa prawdy, 
gorzkie] prawdy. Ale nie chcac 
wpadać w Pesymizm, warto też 
z~uwai:yć, iż od czasu wprowadze
ma funduszu wdrożeniowego coraz 
więcej opracowań z instYtutów 
P.rze.mysłowych trafia do przed
siębiorstw. Fundusz ten ma jednak 
P1:Y. tym pewną wadę - oddzia· 
luJe tylko na grupę osób. na 
zi;spół, nie zaś całościowo na pla· 
cowkę naukową, czy przedsiębior
stwo. 

Zna~ rolę w procesie zacie· 
śniania kontaktów nauki z przemy· 
słem odgrywają też powstające 
branżowe ośrodki naukowo-badaw
cie. 

Ale powróćmy do działalności 
doc. Jacha i jego ze.9połu. Od 2 lat 
zajmuje się on śledzeniem probie• 
mu Od momentu rodzenia się pcY 
mysłu w placówce naukowej aż 
do etapu jego wdrożenia do pro
dukcji. Po zebraniu wyników tych 
szczegółowych badań można będ7-ie 
przystąpić już do 0J)racow2.nia metod 
mierzenia efekty1Vt1oic:i pracy in· 
stytutów. To zaś pozwoli 

ocenić w skali 
całego kraju, 

gdzie najkorzystniej dla naszej go· 
spodarki należy rozwija~ i wspie
rać finansowo badania naukowe. 

Jak wielką wagę przykłada się 
do działalności zespołu doc. Jacha 
i całel;lo Instytutu Ekonomiki Pro· 
dukcji UŁ niech iwiadczy fakt, if 
pod lfoniec 1973 rok;.i zaproponowa
no mu, jako pierwszemu instytu· 
towi uczelnianemu w Polsce, kra· 
jowa koordynacj!l w ramach 
RWPG tematu „Ekonom!czne za~ 
gadnienia podnoszenńa efektywności 
rozwoju nau'llli i techniki i przy
spieszania postępu naukow.o-tech· 
niczneg-0". W dniach lS-20 grud· 
nia br. odbęlbie się w Łodzi ro
bocza narada RWPG poświęcona 
doskonaleniu ekonomicznl'go syste
mu oceny działalności organizacji 
naukowych. Wyi:>ór naszego miasta 
na miejsce obrad podyktowany był 
tym, że to właśnit> Instytut Ekono
miki Produkcji UŁ odpowiedzialny 
jest roboczo na forum odpowien· 
niej komisji RWPG za naukowe o• 
pracowanie tego zagadnienia i do 
roku 1980, przy współpracy pla
cówek naukowych z Bułl(arii. C?.e
<'hosłowacji, NRD i Związku Ra
dzieckiego, przedstawić ma rapol't 
końoąwy. 

Prll!Sa ameryikańska hitie na alarm: Nasi lekarze ma;ą 
s:i;czee:óilne uoodobania do zabieJ!;ów chi'l'llll'gicznych. P:;:y
~vn~ iest .zu1pebnie iSlSlila - zair6WIIlO sama 0peraic}a. jak 
1 kaiŻ<IY d7lień oobyil;iu w SOJPitalu koozituda paK:jent6w setki 
1 tysiace dolarów. prizyinosząc medYkOl!ll - byznesmenom 
krociowe zairobk·i. 
Według danych waszyngtoński~to tygodnika ,Parade" nie

po_trze~n~ liabiegi chirurgiczne pochłonęły już 'kilka tysięcy 
ofiar_ sm1ertelnych, a koszty ty;ch operacji wyniosły ok. 7 mld 
dolarow. Tak np. w ro~u 1975 niemal co pią.ta operacja przl'
prowadzoi_ia w USA rue wym!'gała Interwencji chirurga, <'O 
oznacza, ze 3,! mln Amerykanow trafiło pod skalpel jedynil" 
wskutek pogoni lekarzy za dolarami. ' 

W .książce pt. „Jak uchronić się od t:byteczneJ chir~rgii'' 
L. Wlłliams stwierdza: 12-15 milionów Amerykanów korzysta 
c~ roku z pomocy chirurgów. W większości operacje te 1ą. 
niezbędne, ratują iycie pacjentów. Ale skandalem jesł że 
wskutek chciwości niektórych lekarzy lub ich niekompetencji 
około 20 proc. operacji jest całkowicie nieuzasadnionych! Au
t~r udziela swym czy~elnikom praktyct:nych rad, jak uchronić 
się prz~d zbyteczną, mterwencją skalp.eta. Należy - powiada 
- z duzą,. doz' 1ceptycyzmu odnosió się do zaleceń swoich leka
rzy, pon1ewaz mogą one wynikaii z ich korzyści osobistych. 
Trzeba radzić 1ię nie jednego, lecz paru specjalistów i to nie 
u. tych, którzy mieliby dokonać operacjL.. ' 

. Niemal ciganły~neJ. pracy dokonało ostatnio Ame~ykańskłe 
T~warsysłwo Chirurgic:,zne. Zbadano mianowicie karty 1.500 
o~ob ~perow~nych w 9~ ~zpitalach 1ied~u stanów. W rapor· 
cie nie w~JDJeniono am J~dnego ze szpitali, ponieważ wyniki 
tych badan były przygnębiające. Jak informuje gaseta Inter
national Herald_. 'l'.ribu~e" - co l!ajm!liej jednej trzeci~(liczby 
zgonów, operacJ1 1 groznyeh pow1klan pooperacyjnych można 
byłą w odpowiedni.ID czasie •&pobiec. 

kraje prace nad modyfikaclą nych przez wielkie centra gotność atmosfery i kierunki 
pogody. Badania dotyczą przede przemysłowe. Zanieczyszczenia wiatrów w celu ustalenia jaka 
wszystkim prób zwiększania o- te przenoszone są na duże od- ilość wody w postaci pary Opracowanie metod mier:i:enia 
padów nad terenami suchyllll. ległołci. Tak np. dymy z Za- przedostaje się nad Europę, ile efektywności badań naukowych 
Ma to istotne znaczenie dla głębia Saary przenoszone cą spada w postaci deszczu oraz ma wielkie znaczenia dla polskiej 

O „Kry~ysie w 1ali operacyjnej" pisze nawet odległy od 
medyczneJ tematyki „u.s. News and World lteport". Dotyeh
ezas sala. OJ?e~acyjna ~ła osobistym królestwem chirurga, Te
ras drzwi JeJ 1tanęły otwo!em dla śledztwa, prowadzonego 
pr~e~ W:ładt:e federalne... Kazda kolejna demaskacja coraz bar
dz1eJ. śc1ą,,a z chirurga nies;kaziteirui dotąd biel jego lekarskic
&o kitla.- • Pismo lnformuJe także o jeszcze jednaj, ujawnio
nej niedawno ,afe~ze. Oto w operacjach uczestnicsą od dłuż
·~~go czasu rown1ei profesjonaliści li 1upełnie Innych branż 
mz medyczna. Są ło przedstawiciele firm, produkujących ln-
1trumenty medyczne. 2eby prsekona6 lekarzy o niet:awodnoścl 
proponowanych Im artykułów, demonstrują je na operowa
nych! Tak m. in. lr.omiwojazeny firmy, produkują~j „nieza
wodne automatyczne klamry" uczestniczyli czynnie (!) w po
nad 3.500 operacjach! krajów położonych w strefa-:h przez prądy powietrzne aż do ile przechodzi na inne konty- i - jak widać z powyższego -

półpustynnych i stepowych. Po- północnej Norwegii. Polska nenty. nie tylko polskiej gospodarki. Nie 
ligonem doświadczalnym dla włączyła się już do badań da·- J znaczv jednak jpszcze. że poznanie 
eksperymentów ze sztucznym lekosiężnych zanieczyszczeń. Ob- Przygotowuje się także bada- tych metod samo w soh1e przy-
wywołaniem deszczu . będtte serwacje takie prowadzi w na- nia związane z realizacją 1 Swia- niesie już określone korzyści. Trze-
Hiszpania. Wyniki tych badań szym kraju już kilka stacji, towego Programu Klimatologi- ba przecież będzie także owe me· 
mogą znaleźć zastosowanie tak- m. in. w Suwałkach i na Snież- eznego. Badania te mają na ce- tody umieć zastosować. wyciągnąć 
że w Innych krajach w przy- ce. "' lu ustalenie czy następuje na ich podstawie właściwe wnioski 

„Z coraz bardliieJ narastającym gniewem pisse „U.S. 
News and World Report" - ludzie zapytują: Co się dzieje w 
waszych salach operacyjnych? Kto w gruncie rzeczy zajmu- , 
je się chirurgią! Od czego zależy koszt operacji? I c1y -
wszystkie one są rzeczywiście konieczne?". 

padku pojawienia się długo- zmiana klimatu oraz określenie i podjąć odpc>wiednie decyzje. Do-
ttwałej suszy. Z tym problemem wiążą ~.ę wpływu klimatu na gospodar- piero wtedy można będzie stwier- Pytania te g~zd~ poz~stawia be!ll ·odpowiedzi. Wiadomo ied-
Ważnym dla kontynentu eu- także prace nad rozwojem me- kę. W Polsce tworzy się już dzić. że mozolna praca łódzkich riak pow!lze~hn1e,. z~ OPlS!'ne_ powyżej praktyki w większości 

ropejskiego problemem są ~a- tod prognostycznych. Prowadzi bank danych klimatycznych i o- ekonomistów nie poszła na marne. a1!1er3'.~ansk1ch kbn1k maJą scisły związek li irudnoiciami re-
dania dalekosiężnych za.nie- się badania nad skutecznymi pracowuje metodykę wykorzy- •!a;~cJ1 szeroko reklamowanego państwowego programu nie-
czyszczeń' atmosferv. Chodzi tu prognozami vrarunków meteoro- stywania tych danych. PAWEł. TOMASZEWSKI siema pomocy lekarskiej ludziom niezamożnym i starym. 

~ ~ 
;; Pisząc o programie · kompleksowego '"'''' · ,. . .. ,, .. i, .· · • · ':?Ab,,,,. 

S: zagospodarowania Wisły i wynikają
§ cych z jego realizacji wielokierunko-
5 wych korzyści dla społeczno-gospodar-
5 czego rozwoju kraju pomijaliśmy, jak = dotychczas niezwykle istotny .moment -
55 mianowicie fakt, ii zagospodarowana 

wiślanej zb~dowanfte zapór I zbiorników retencyj
nych. Do .teJ P_Ory ~ta_ły takie zbiomiki w Po
rąbce, Roz!1~w11~: Czchowie, Solinie i Goczałkowi· 
cach. Z~1e3szaią one 7-al;lrożenie. ale w stopniu 
jeszcze niedost~.P.Czny~. ?órskie rzeki i potoki 
z.byt ~ałtown.re przybaeraJą na wiosnę i w cza
sie Ie:tmch opac<-w. aby isl11!ejące obiekty hydro· 
techmczne mogły skutecznie przejmować i odpro
wadzać. nadmiar wód. Stąd potrzeba dalszych in· 
westycj1 w dorzeczu Wisły. Przewiduje je z.resz
tą program kompleksowego zagospodarowania. Za
kład'.l on b~wę, zw:łaszcza w najbardziej nie
bezp1ec~ym ge>rnym biegu rzeki. osiemnastu wie
lozadamowycb zbiorników. Będą to wielkie maga
zy~v ~:o!l'adzą<·e wodę w czasie przyborów, regu
~uiące ie1 spłvw. a także przekazujące niezbędne 
1lośc1 aglomerarjon'I miejsko-przemysłowym. Istot
n". wpływ na pr:~:om wody w Wiśle mają mieć 
zb.1orr..1k.i na Dunajcu, Sanie I Bugu. W sumie po
m1eszc~ ~>ne 2,5 mld metrów sześciennych wody. 

-§ Wisła przestanie być wreszcie rzeką gro-= źnq. 
W historii Wisły były okresy, gdy owa „spokoj· 

na. marząca. m.lęd:z.y Mazowsza piaski wijąca" rze
ka przeradzała się zwłaszcza na wiosnę, w żywioł 
straszny dla lud7.i i ich dobytku. Jleż nieszczęść 
niosła na swych falach, ile uczyniła szkód - trud· 
no zliczyć I :>Pisac. 
Pierwszą wzmiankę o wiellciej powodzi :i:najdu

jemy w k.ronikacb Jana Długosza już pod ro
kiem 988 Temat ten wraca zresztą jeszcze nieraz 
w jego opisach dotyczących choćby lat 1118 i 1270. 
W tym ostatnim roku „Wisła wezbrała tak bar
dzo. iż swoim rwącym nurtem porywała i ludzi, 
i wiele domów i bydło, trzodę chlewną. zwierzęta 
juczne... i spowodowała z11iszczenia i ogołoce11ia 
pól.„". I 

Kolejna katastrcfalna powódź.. którą szczególnie 
dotkliwie odczuły obszary położone w okolicy gór
nei i środkowe1 Wisły. miała miejsce w 1404 roku. 
W wieku następnym było aż 13 w!elkich wyle
wów - największe zanotowano w 1567 i 1570 r„ 
kiedy to rzeka wYStąµiła z brzegów na całej swej 
długołci. Jeśli chodzi o wiek XVII. to wpisał on 
na listę katastrof I k.l,taklizmów powódź z roku 
1635. Wody Wisły zalały wtedy w rejonie War
szawy tereny odległe od brzegów rzek.i o ponad 
30 km. Ale największą pod względem terytoria!· 
nym powodzią była katastrofa z roku 1888. W cza· 
sie owvch dwóch miesięcy - marca i kwietnia -
topniejący śnieg spływał !'(igantyczną falą, kt&a 
zalała dosłownie cały nizinny obszar ziem pol
skich. 

Nic więc dziwnego, że zaws7.e z niepokojem i oba· 
wą obs°""'Wowano coroczne wezbrania Wisły - ży
wioł okazywał się ciągle silniiejszy od ludzi i bę· 
dącej w ich dyspozycji techniki. Bo choc próbowa- · 

• nzmNlll"lK POPULARNY n.r 269 (9150) 

no już ujmcwać koryto rzeki w ochronne obwało
wan>ia, to jednak w wypadku lodowych zatorów 
i 2wałtownych wiosennych spływów umoci;idenia 
te nie na wiel& się zdawały. I tak na przykład 
w 1855 r. rzeka przerwała w kilkudziesięciu miej
scach wały przf'dwpowodziowe, wdzierając się do 
nabrzeżnych osad i miasteczek. Zginęło wtedy po
nad 160 osób. a liczne miejscowości ull'gly zagła
dzie. 

Najsitraszniejszą powod7ią w naszym stuleciu 
była pamiętna katastrofa w lecie 1934 r. Wezbra
ne wodv Duru:jca .i górnej Wisły zniszczyły ponad 
200 tys. hektar6w użytków rolnych, 150 tys. lu<li;i 
zostało bez środków do życia, a ponad 100' ooób 
zginęło w nurtach rzekli· 

Mies?:kając wc5wczas w Krakowie bi~gałem co
dziennie na Wawelskie Wzgórze, u stóp którego 
rzeka przelewała się ze straszliwym łomotem. Z 
dziecięcym przerażeniem patrzyłem na spienioną, 
brunatną l aż gęstą od gliniastej zawiesiny wodę. 
Niosła ona ze soba jalcieś belki. resztki strzech, 
deski, gałęzie ... Wśród tej „rupieciarni" pojawiły 
się kiedyś drewniane drzwi czy wrota, a na nich 
rozpacdiwie wyjący. pies - biały owczarek. Drzwi 
wirowały w obłędnym ,.tańcu", pędząc w kie· 
runku filarów trzooi.ego mostu. Kiedy wracał~m 

do domu, panie z towarzystwa dobroczynności na 
Rynku zbierały do puszek datki pieniężne oraz , 
przyjmowały dary w naturze dla powodzian. 

Tego pamiętni;go lata zapadła ostatecznie decyzja 
rozpoczęcia - odkła9anej z roku na rok - bu
dowy zbiornika retencyjnego w Rożnowie. 

Powodziowy bilans naszego stulecia zamyka si ę 
2.2 wylewam.i Wisły Straty materialne rosną z ro
ku na rok. W pie1wszych 30 latach szacuje i;ię je 
na 435 mln ówczesnych złotych Następne 9-lecie okre
śla szkody na pop.ad 150 mln zł. Powojenne po
wodl'Jie (m. in. w latach 1947, 1951. 1953, 1958, 1960, 
1970, 1972) przynoszą przecięto.ie rocznie 1,2 mld zł 
s~:at. Na podstawie obserwa.!ji i obliczeń specja
hsci dochodzą do wniosku, iż w miarę rozwoju go· 
spodarczego rejonów nadwiślańskich oraz w ślad 
za unowocześnlianiem w dorzeczu Wisły produkcji 
rolnej I rozbudową infrastruktury. kolejne powo-
drie będą przyn'-'Sić coraz większe straty. Jeśli nie 
podejmie się odpowiednich dz!ałań zabezpieczają
C'ych, to w roku 1990 stra:ty te mogą się&nąć kwo
ty 4,4 mld zł rocznie. 

Zabezpi.eczenje t>Tzed katastrofami powodizi t.o nie 
tylko tradycyjne już ziemne wały ochronne wzno
szone wzdłuż Wi..:o.ły i jej dopływów. Duże znacze
nie. jeśli nie tiecydujące, ma w regulowaniu !al! 

Reah~u3ąc ó'Y plan już ob€cnie buduje się wie· 
lc:zadamowe zb1-0rni.ki m. !n. w Dobczycach na Ra· 
b1e (zaopatrzy !-'11 w wodę mieszkańców Krakowa) 
or~z . na DunaJc!1 Ten ostatni będzie jednym z 
i;iaJ1:"1'1ększycb · ob;ektów hydrotechnicznych w kra
~u 1 połączy z~spół zapór Czorsztyn - Nidzica i 
romow~e 'l:Vyzue. Obok zadań przeciwpowodzio

wych .z~l<?rruk poprawi zaopatrzenie w wodę miej· 
scowosc1 1. zakładcw zlokalizowanych wzdłuż kory
t~. D1:ffi.a]Ca. W najbliżs?.ej przyszłości podobne 
z 10.rruk,. powst:iną na Skawtl~. Wisłoce, Nidzie, 
Same, Wieprzu 1 Bugu. · 

Obok '\Wipomnianych 18 wielkich magazynów 
w~dn~ch:' zbu~uje się też około 200" mniejszych 
zb1o~mkow, ktoi;e poprawia gospodarkę wodną 
okolicznego rolnictwa oraz zapobiegać będą lokal
nym wylewom rzek. Oblicza się że powstałe w 
dorzeczu Wisły zbiorniiki poo;w~lą jednocześnie 
zmagazynować kilka miliardów metrów sześcien· 
nych wody. Ponadto mają one mieć dodatkowo oko
~o 1,5 ~Id metr6w sześciennych tzw. rezerwy po
]emnośc1owej na wypadek powodzi. 
Obwał~wywanie rzek, ich reiulacja, a wreszcie 

wykoname plauowanycb obiektów hydrotechnicz
ny~~· . pozwoli. wreszcie ujarzmić kapryśną „królo· 
wą 1 u<;1yn:1ć Jl! naszym sprzymierzeńcem. 'l'o 
prawda, ze są tn Inwestycje liczone w miliardy 
złotyc~, ale ~raty ponoszone na skutek powodzi, 
a. ~akze. bez~zytec:1.nego odpływu wód - są prze-
c1ez duzo w1ęk.qze... (jot-es) 

/ 
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~ UWAGA I UWAGA I ~ 
~ POSIADA,CZE DZl·AŁEK BUDOWLANYCH, ~ 
~ zamierzający budować w 1979 roku: ~ 
~ • DOMKI JEDNORODZINNE ~ 
§ • DOMKI LETNISKOWE ~ 
~ • BUDYNKI GOSPODARCZE ~ 
§ • GA~AŻE ~ 
~ SPótDZIELCZV KOMBINAT BUDOWLANY ~ ~ ~ 

~ <<K O M B U D>> ~ ~ ~ § ~ § do dnia 30 marca 1979 r. przyjmuje ilecenia na wykonanie ~ 

~ w.w. obiektów w 1979 r. z materiałów własnych, ~ 
~ na terenie woj. miejskiego łódzkiego. ~ 
~ Informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia Oddział Uslug I. Robót Re- ~ 
~ montowo-Budowlanych w Łodzi, ul. Milionowa 23, tel. 499-71, Dział 
~ Usług Kombinatu, tel. 823-08 oraz Dział Produkcji Kombinatu, tel. ~ 
~ 825-36, 825-58·w. 22 w Łodzi, ul. Nowotki 230. ~ 
~ ~~ ~ ~////./'../../../../..//../../////..//../..///..//..////../..//../../../../../../../.F../..///..///L///..///////////.F///..//./'/..//..//../////..///./'///./. 
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§ WOJEWODZKI UNIWERSYTET ~ ~ ~ § ROBOTNICZY ZSMP ~ 
~ w Sieradzu, ul. Ogrod~a 2, ~ 
~ tel. 46-36 § 
§ ~ § w listopadzie br. KURSY: ~ 
~ ł JĘZYKOWE - dla początku· ~ 

SPRZEDAM dom czteTo-
1.zbowy :l wygodami bldsko 
Lodzi. Ofecty ,,6659'7e'' B1U 
l'IO Ogł.oszeń, Poznańska 38, 
Wa.rsnwa 31211 k 

SZAF~. stoły. suknli: dlub
ną SP't'zedam. Ma.r.atońska 
'M, ro. 33., tel. 878-42 

U4311 g 

SPRZEDAM k4osk owoco
wo-warzyW!lly {ul. Ł<:czy
cka) Wi:adom()(Ść: Braty-
9!\wska 10, m. I 26ł69 g 

KOŻUCH meski Ms%pa11-
sk4, średni sprzedam Ofer 
ty „27319", Prasa, Pi<itir
kowska 96 

KULTURALNA po .W.
dol:ach z dZlecldem poszu
k~ pokoju w okolicach 
pl. Nt!epodlegtodd., Ron.da 
Titowa, Mairys!n, Ruda Pa 
b1an1ck.a. Płatne rniesdęcz
n.te. Oferty „26444" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MŁODY poszukuje N'IIl(l
dlllelnego pokoju. Oferty 
„26170" Prasa, Plotrtkow
ska 96 

MAŁŻE:ięSTWO - ostaitrll 
rok medycyny poszukuje 
md.es-zkania. Tel. 857-113 

26148 g ! 
MŁODE malteMtwo poszu- j 
kuje M-2 lub M-3. Oferty 
„2M27" Prasa, Piotrkow
ska 96 I 
M-Z własnościowe - sp:rrze / 
dam. Oferty ,26309" Pr&Sa, 
Piotrkowska 96 

MIESZKANIE z telefonem 
wynajm<: 9tudentowi, ch<:t
lllle cudzoziemcowi. Tel. 
51-67-83, Po Ul 28041 g 

ODSTĄPIF; m~eM:kanle mal 
żeństwu. Tel. 7&S-05 26593 g 

poleca 
FLOROVIT llNCOI 

do upraw w szklarniach i namiotach z folii. 
• FLOROVIT nowoczesny, płynny, wieloskładniko

wy nawóz w koncentracie, doglebowy i dolistny. 
• FLOROVIT wzbogaca glebę w niezbędne roślinom 

łatwoprzyswajalne składniki, zapewnia wyższe 
plony i okazały rozkwit. 

• FLOROVIT eliminuje pracochłonne nawożenie; 
stosuje się w trakcie podlewania. 

Do nabycia w sklepach ogrodniczych w opakowaJOiach 
1-lifrowych (cena det 35 zł) i większych. 

PRODUCENT: 
ZZG Zakład Chemłi Gospodarczej 

05-530 Góra Kalwaria, ul. Towarowa 6, 
tel. 56· 70-86. 

INFORMACJE: 
Biuro Handlowe producenta, 

01-018 Warszawa, ul. Wolność 2a, tel. 38-26-62. 
3105-k 

WYTŁUMIANIE c!,rzwi {o
M·2 w l..od2Jl - odnajm<:. !.dObillle). Tel. 112-83-83 B!a
Oferty „lł361" Biuro Ogl:o- szozyk 26644 g 
szeń, LubJ.llil, Rybna 13 

REGULACJE >:apbonów -
czyszczenLe g~źnik6w, Su
walska :M, Supady 29065 g 

3109 k 

M-3 z . mebl.amd - sprze
dam. Ofer~y „23892" Prasa, 
Piotrkowska Ile 

PRZEPROWADZKI, tel. 
?M-33, Kostanek 2l!l809 g 

NAPRAWIA uszkodzoną 
gall'deTob<: All'<tysty=a ce
rownia, Więckowsk1ego N. 
Frank.owska 289311 g 

PLISOWANIE, Zgierska 1.4% 
m. m. Owczuek 268ell g 

CERUJllj gucterobę, d.zlla
MATEMATYKA, tlll.yka - Nn<:. ~mp!.l.nę, dywaJll.y, 
mgr Niepokojczyckii 733-20 ko2uchy. PawldkoWSka, 

M'IM g Kodoiuszld łl 26376 g 
~--------~ 

„FIAT 125 p" blacharstwo 
i lak.ieri!ldctwo piecowe, wy 
konuje autoryzowana sta
c)a Obsługł WSPUM, ul. 
Ale:ksa<ndJrowska 127. tel. 
t12-7ll-55 ' 22493 g 

MAGLE prasuJ1tee wykonu-
j<:, W<rocł.aw, Polairna ł, 
Florek 31~ k 

„NOWY - Bair" poleca 
flaild w ciągłej sprzedaży 
oraz na zam6Wlienla oko
lic~noścAIOwe, ul. Rudzka 83 

RYSZARD Dorufa"y zgubił 
dowód i.egahzacji ta!ksome
tru wyda<ny przez WZPHJ!U 
w Zielonej Gorze 26318 g 

ZGINĄŁ czarny pies pu.clel 
Odprowadzić u. wynagro
dzeniem, Armii Ludowej 23 
m. 8 Cygara 26587 g 

~ jących i zaawansowanych, ~ 
~ ~ § ł PRZYGOTOWAWCZE ~ 

DOM, wygody, d?.d.ałka; 
sprzedam. W rozllc-zendu 
M-4 spóldzllelcze. Oferty 
„27045" Prasa. Plotrkow
sk.a 96 

ANGIELSKI, n&·uka - ko
repetycje, tel. 738-85, stu
dentka Kuch8Jl"!.uk 261.68 g 

USŁUGI w zakresie tapi-
25532 g 

ZGINĄŁ pies biały, !ada
ty, łeb brą:zowy, uszy dhl
gi.e, sierść średnLa, ogon 
długd. biały Podobny oo 
wy±ła. Nowotki 136 m. 3 a 

{stacy dom). Tel. 839~7. cerstwa samochodowego SAMOTNI! Oiekawe oferty 
proponuje BIUn> Matrymo
n:lalne „Rodmna" skrytka 
pocztow.a 55, 71-141 Szcze
oJ.n 8 1973 k 

Kusdk U302 g 

~ ńa wyższe uczelnie ~ 
MATEMATYKA 257-6'1 -
Klonowa 1~. mg:r Plu-
skowski 24900 g 

wykan'\lje nowo otW81!"ty 
zlllkład w Aleksarukowl.e, 
Wlerzb1ńsk11 Zl, Mal!'llńslki 

264711 g ~ (wszystkie przedmioty), ~ 
§ - w Sieradzu, Wieluniu § 
~ i Zd. Woli ~ 
§oraz ~ MASZYNF; d2Jl.ewtarską - . 

„ Ver!.tas 380". futro kara
kułowe - sprzedam. Dłu
gosza 2ł-23, godz. 1~20 

„FORDA" (1974) oraz ,,NSU 
- no S" futro damskie 
57.<0PY amerykańskie sprze
dam. Armi1 Czerwonej 7 b 
m. 70 {U.30-20) 271.0ll g 

MATEMATYK.A, fl.zyka, 
chemlia łl9-17, Kotek 

%6590 i 

EKSPRESOWE szycie :tpa- INSTALOWANIE antt-n te
dn4. Na0wrot 91. Ró:!.yckl lewi'zyirtych Wolndalk. Tel. 
________ 2181._rin_, 444-77 26495 g 

UNIEWAŻNIA się zagubio
ną pieczątkę o brzmieniu 
„Spedytor - ładowacz nr 
3360 PTHW Zakład nr 3" 

26429 « 
W DNIU ' 28 patdziern.lka 
br. w miejscowośc4 Opacz 
no woj. Piotrków Trybu
nalski zgubiono por1fel m<: 
skit wraz z dokumeaitami 
t znaczną sumą plenle
d'l:y. Uczciwego 7l!lalazc~ 
proszę o zwrot z.a wyna

groozen'1em. Gwazd.acz Sta
nisław, Gdańsk-Wf'ZeS'l:CZ, 
ul. Partyz.a1I1iów 49 b, m. 7 

~ ł INNE ( ' d ~ 
NAPRAWA lodó'W'ek 78e-M PLISOWANIE - Pra:yby

srewskiego 9ll C4check4 
:lł497 g 

MATEMATYK.A, f!lzyka - inż. Wy&ockJ . 215379 g 
egza.mdny Wiitępne. 52-78-16 

26781 g Michalak 24613 g NAPRAWA telew'lzor6w -
~ przyuczenia o zawo- ~ 

§ du, kwalifikacyjne, mistrzow- ~ 
~ skie, mistrzów dyplomowa- ~ 
~ nych, traktorzystów) dla ~ 

KOZUCH damsk.1, męskd, 
kamerę kwa.re, Zen1t-E, mi 
rui.kalkulator, telewWor sa
m.ochodoWY - spl"ZA!<lam. 

„HILLMANA De Lux" -
sprzedam Kozletulskdego 
6/.14, m. 8. po 17 26311 g 

,,VOLKSWAGENA 1300" -
sp,rzedam. Siln<lk do re
ci.Ontu. Tel 211-66, godz. 
7-11, Polak 28Uil g 

830-92, Bednarek 24&48 g 
JĘZYKI obce - nauctam 
korespondencyjnie. Jawor- ALOESY leczndcze wysyła 
ski, OZęstochowa, Bairba- hodowla Stanisław Kluz 
ry 6 3116 k 64-720, Lubasz 312 p 

MIESZKAJQ'coM wsi 1 ln·te
resujące oferty poleca B'U 
l'lO Matrymoruialne „Wese
le'' KoszaldJn. skrytka 119 

§ ludności i zakładów pracy na ~ 
~ terenie całego województwa. ~ 
~ Zgłoszenia przyjmują zarządy ~ 
~ miejskie ZSMP i WUR. ~ 
"/../..//'////////////////_///////////.//////////. 

OBRONY PRAC OKTORSKICH . 
D'l:leka.n ; Rada Wydziału Ekonomtczno-SocJologiczne
lliO UŁ podają do w!adomośc.I, :te w dniu 8 grudn.La 
1978 r. o godz. 10.30 w aalt lronfereceyjnej Wyd:rtalu 
Ekonomlczno-Socjcloglcznego (s. @1) przy ul. Rewo
luej1 1905 r. nr 39 odbędzie lllę publiczna dyskusja 
na<i rozprawą doktorska mgr Heleny Haponiuk pt.: 
„Badania nad wzajemnym odd7llaływaniem organiza
cji gospodarki materiałowej • rytmiczności produkcji 
w przedsl<:blorstwte orzemvsłowym". 

Prnmotor· prof. dr habil. Jerzy Kortan. 
W dniu 6 grudnia 1978 r. o godz. 12.15 w sal! kon

ferPncvfnef Wyrłl!ału Ekonomiczno Socjologicznego 
(s. 401) przy til. Rewolucji 1905 r. nr 39 odbędzie się 
publiczna dyskusja nad rooprawą doktorska mgr Sta
nisława Ostrowskiego pt;: .„Racjonalizacja pow!~ań 

kooperacyjnych w przemyśle maszynowym''. 
Promotor: prof, dr habll, .Jf!!r'ZY Kortan. 
Rozprawy doktorsklie wrac z recenzjami wylot.ono 

do wglądu w Bibliotece U!14wersytetu ŁMzlrlego, przy 
ul. Matejki 34/38, Wstęp na roepraiwy wolny. SUIS-!r 

355-117 26421 g 

PUSTAK! 11prze<lam. Tel. 
728-22 2632/l g 

KOŻUCH !Ilęski - sprze
dam, Te.l. 759-28 263515 g 

SPRZEDAM nczendaka pu
del.ka (srebrna miniaturka) 
51-19-44 wieczorem 26145 g 

APARAT fotograficzny -
EXA Il B spnedam Sie
dlecka 8 a, m 1 261&2 g 

SPRZEDAM wózek dziecię
cy dW!lczęścJOwy nJem4eck1 
czerwony. Tel. S3-1M1 

261G8 ' 
PENTACON Sdx TL oowy 
spl"Zedam. Gdyńska 5, m. 
115, po 18 26180 g 

KOZUCH męski k:rl>tld, 
damskd dlu.gl lmpoll"t -
spr-ze.dam. Piotrkowska :ri, 
m. 60, tel. 22ł·31 26081 g 

OWCZARKI niemieckie -
szczendęta rodowodowe -
sprzedam. Zygmuntows!ta 
11. m. 6 (Kapelusz Pana 
Anatola) 26419 g 

INKUBATOR uniwersalny 
na 900 Jaj, cylllndry na 
pierwszy azld1, wal do re
generacji „Tr„bant 601" -
sprzedam, Andn:ejów, No
wa 9 26439 g 

„VOLKSWAGENA Combi" 
Spl'!Zedam. 353-08 26140 g 

„FIATA Ui6 p" nowego -
sprzedam natychmiast. -
ł47-05, po 1'1 26161 g 

„MERCEDESA 280 S Auto
ma tlc", rocznik 1970 z srt
n1k1em Diesla. rocznik 
1977 - sprzedam. Telefon 
grzecznościowy Gdańsk 
41-88-11 3128 k 

PRZEJMJS wkład na „Tia
ta t2!1". Odblł>1' U119. Tel. 
'1'118-17 26l'i6 g 

ZAMIENIJC „Wiwrtburga 
353" rok 1.971 na „Fiata/ 
126 p" lub „1Z7 p". Sę<Wie
Jowice U8 woj. Sieradz, 
Gminny Ośrodek Zdrowi.a, 
po godz, 18 26433 g 

NOWĄ „Syrenę 105' sprze 
dam lub za m.ieiru1ę n.a no
wego „Fiata 126 p" ewent. 
na wkład - odblóT 1979. 
Oferty „25637" Prasa., 
Plotrlkowska 96 

NADWOZIE „Skody 105 S" 
po wypadku w całośo! lub 
na O'Lf:ŚCI! ~m. Tel. 
52-84-ł9 38437 g 

MATEMATYK.A, !lzyka, 
korepetycje matury, egua
lllllny. Student Flijalkowsl<i, 
tel. ł00-12 264215 g 

KIEROWCA kat. II prr:yj
mie prace po godJz. 1.5. 
Oferty „26325" Prasa, 
Piotrkowska 96 

OOSWIADCZONĄ umieją
cą i;otować opiekunie<: do 
2-letn.lei;o dziecka dQChO
dząca przyun~. WiRury 16, 
m . 6. Tel, 651-3'i 26657 g 

OPIEKUNKA do l~Ol!'OCZ 
nej dzllewc-zyn.ld. potnebna 
zaraz zarzewska 64n2. m. 
ł5 26445 g 

POTRZEBNA ~ekunka 
do :-letndego chlopc.a godz. 
od 13 do 13. D71WO'lldć 
53-79-44 26346 g 

USZCZELNIANIE okien. 
Tel. 796-18 Stalilli.sławskl 

26913 g 

CYKLINOWANIE be!.pyłD
we, J.ak!erowa~ 296-87 ra
no - wieczorem. Panlde
wlcz 2'l'r1AI g 
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- Daję tyaiąc franków za ten obru - iiowied.ział Amery
k.a.n.in wyjmując z kieftenJ Dlik banknotów. Odliczył z niego 
dziesięć I oołożvł na stole. 

Podczas gdy Amerykanfn liczył pieniądze, dal się słysz~ sła-
bv doo. · 

- Panie.„ 
Poirel zrobił żałosny grymas twarzy. toteż amator sztuki 

dorzucił jeszcze dwa banknotv oo sto franków. 
- Panie„. 
Nieśmiały słaby głos 'Próbował Jeezcze raz. 
- Ależ Raoul - powiedział.a Lina - zrozum. że 'Plln 1>0Znał 

się n.a twoim obrazie I te lest to 1>rawdz.iwv znawca. Trzeba. 
żebyi udostępniał Innym swoia sztuke· Nie masz 1>rawa cbo-
wa'f: 1e1 iazdrośnle dla siebie ••• 

Komisal'Z pomyślał. ta lina trochę przesadziła, ale zrozu
miał. że robi to jedynie po to aby przyjśl: z pomocą Raoulowl, 
malarr.owł-hołyszowi. któremu on nie Mm.awiał talentu. 

- Panie komis.„ 
Słaby ~fos nalegał natarc~ywie za jeg~ plecamJ •. Ponieważ 

nikt n!e zwracał na to uwagi, głos zabrzIIllał wyrazniej i moc
niej. 

- Panie komisarzu! 
Poiral nsg!e podskoczył f odwróciwszy się znalazł się oko 

w oko z Foivronem jednym ze swych zastępców, którego nie 
lubil z powodu jego pn:esadnej służalczości. 

- Co ty tu rob!s2? 
Poivron 3krz:vwił>1;ię Wedłu1 niefo nie powinien składać wy

jaśnień w obecnoici cudwzlemców I w tym niezwykłym miej
scu. Czuł s!e zresztą nieswojo w obcisłym płaszczu o przyhru
dzony"h mankietach. odsłaniającym kuse ubranie, kupione 114 
wyp~<>dażv u jakiegoś handlarza tandety przy ulicy . Rivoll. 

Amerykanin zebrał swoje banknoty i zaczął nimi wymachi
wać·. 

- Zgoda sprzedaję - wytramrotał Poirel. chwytając bankno
ty i '>oichOt!ząc. 

- .Jaki wrażliwy człowiek - wyszeptała fałszywa Jayn.e 
Mansfipld która od pewnegc, czasu natar~zywie przyglądała 
się k:om1sa 1'7.owi. , 

Poirel odciągnął swego zas~pcę w głąb sali. Zrozumiał, ie 
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stało :tię coś ważnego. Sam fakt, że Poivron ośm;elił się prze
kroczyć drzWi restauracji bez oficjalnego rozkazu był tego nde
zbitym '1owodem. 

- Co się stało? - zapytał dość oschłym tonem. 
Zawsze zwracał się w taki sposób do Poivrona, który wy

dawał się to lubić. Należał b<•wiem do grupy tych ludzi, d~~ 
których łajanie zwierzchnika było najlepszym dowodem, iz 
jest ;1ę prze2 niego zauważanym. 

- Mamv morderstwo panie komisa~u. 
Poirel spojn:ał a.a niero z ueanym zdziwieniem. 
- Co takiego. morderstwo? 
- Tak jest. panie komisarzu. 
- A rdzle miała mlej9Ce ta zbrodnia? 
- Niedaleko stąd. pi-zy utlc.v F.chaud6. Nle był pan na lłuż-

ble, ale µonieważ to niedaleko stąd. powledz.19.łem 10bie„. 
- Kto tam jest? 
- G!iz1 ,,hciałem powiedzieć, inspektor Catania, ol • 1rupy 

dochod~emowel I chyba lekarz sądowy. 
- Fdziem' tam. 
KomisaM skierował się ku drzwiom, poprzedzany przez 

Poivrona zadowolonego, że nareszcie może opllścić ten przyby
tek, uchodzącv w jego oczacb u jaskinię .:vvstę_rk~. którą: gdy· 
by miał do dyspozycji pole-wę komparu1 policji. chętnie by 
znlsu:zył. 

Komlsan mi1ając Linę pocałował ~ lekko w polla.ek. 
- Muszę. niestety wyjić„ 
Uśmiechnęła się przyjemnie-
- Forsę dla Raoula oddam cl jutro - wyszeptał ·Po!rel. 

ROZDZIAŁ U 

Był to t.udynek, kt6r~go fasada wymagał~ I?ilnego odno
wienia. Komisarz ze sw01m 1.astępcą ~rzybyh pieszo. Zresztą 
P01vr:>n nie miał samochodu. a nawet kiedy izo potrzebował, to 
komisarz zawsze ociągał się z udostępnieniem mu własnefo wo
zu. 

W czasie drogi Poivron zapoznał co 1 przeb!efiem 
sprawy. 

- Około godziny 20 był telefon z komisariatu przy ulicy 
Abbaye. Zgłosiła się tam młoda kobieta, która powiadomiła, 
że kiedy orzyszła do swego przyjaciela, zastała I=> martwego. 

- Gdzie jest ta kobieta? 
- Ci z ulicy Abbaye pnyprowadz!U k Il.o nu l Poupelard 

Ją prv.isłuchuje. 
Poirel popatrzył na kamlf'clc~ ł zapytał: 

- Wcbodziłeł tam? 
- Nie. Poszedłem od razu 97JU.ka~ pana, komisarzu. Nato-

miut Giizi Jest na miejscu. _,_ 

PONIEDZIAŁl!!K. IT LISTOPADA 

PROGRAM I 

U.łO Tu radio lderowców. 12.05 z 
kraju. 1 ze łwlata. 12.25 Mozaika pol. 
skich melodii. 12.ł5 Rolniczy kwa
dra.n.!. L3.00 Rytmy młodych. 13.20 N&' 
życzen.te słucha-czy. 13:ł0 Kącik me
tom.ana. Ił.OO St.udio „Gama''. lł.20 
Studio Relaks. 14.2=1 Studio „Gama". 
15.00 Wiad. 15.05 Korespondencja s 
zagranlcy. 15.10 Studio „Gama". Hl.OO 
Tu Jeclynk.a. l'l'.36 Radiol<nrier. 18.00 
Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik Wieczorny. 111.15 Gwiari:dy na
szych estrad. Ul.40 Polskie zespoły 

Jazzowe. 20.00 Wiad. 1 inf. dla kie
rowców. 20.05 Siadem na11Zych inter
wencji. :ao.10 Koncert muzY'ki papu
larnej. 20.35 Melodie lat TO-tych. :u.oo 
Wiad. 21.05 Kron.i'ka aportowa. :u.11 
Pneboje tu.ech !>Okoleń. 12.00 z kf'll
ju 1 ze świata. :iuo Tu r.adto k.la
ro~ów. n.:as Oi.ztyn na muzycznej 
antenie. 23.00 Wita Waa ·Po1&u 
magazyn eł.-muz. 0.01 Wiad. 

\PROGRAM li 

11.30 Wiad. Lt.311 Postęp, dom, no
woczesność. 11.łl! Muzyka ~od strze
chy, 12.05 G. Verdi: Aria kel<:cia, 
scena i aria R.lgoletta óraz duet z 
III aktu opery „Ri.goletto". U.25 Nim 
sil: kai4tka ukad:e - ,,Rodzina 14" -
fr&gm. kaiątld M. z. K011Uk. 12.łS 
Tafl<:e kompoa:ytor6w 'POl•ltich. 12.51 
Muzyka. 13.00 Dobre, ale ma.Io. u.10 
eka pianista Edwin Kowalik. 13.30 
W1ad, 13.35 Ze Wiii i o Wsi. 13.50 
Chór Chłopięcy I Męakl! p.d. 8. Stu
l!grOEa. 14.10 Recital Ł. Prus. lł.25 
Muzyka Giovanniego Batti.ty Pergo
lesiego. Ul.30 Aud. dla dziewcząt i 
chłopców. 18.10 Antologia muzyki Pol
skiego 60-lecla. 18.40 J. s. Bach: I So
nata h-moll na !!et I klawesyn. 17.00 
.Tan Ptaszyn-Wr6blewslcl przedstawia. 
17.20 „Kslątlti z zapomnianej pół
ki" - Waldema;r ChOłodoWski. 17.30 
„Abelud I Heloiza" - aud. na J>Od· 
rtawie listów. 18.00 Polacy l&ureata
mi międzynarodowych konkursów 
muzycznych. 18.25 Plebiscyt Studia 
.,Gama". 18.30 Echa dnia. 18.łO Radio. 
we spotluma. li.OO Konce.rt z nagrań 
Witolda Małcużyńskiego. 11.40 Kata
Io,; wyd<llWni.czy 19.ł5 'flr;ezorny 
zawsze ubezpiec2Xl!lly. 19.50 J. s. Bach: 
„Ricercare a 8''. 20.00 Saldo, Pan.ie 
dyrektorze! 20.20 „Kontra.punkty" -
tygodnik o muzyce XX wieku. 21.30 
Wiad. i Inf. aport. :11.łO W 20 rocz
nic<: śmierci Artura Rodzińskiego. 
22.00 „Słownik literacki" - ma.g. 
23.30 Wiad. 

PROGRAM Dl 

li.OO llkapremem preez twtat. 12.05 
w ton.acji 'llrójk!. ie.oo Powt6rka z 
~. 13.50 „Sto koni do 9tu 
br11egów" - odc. poW. K. Kotnlew
sk!ego. 14.00 MlstrzlJW'ie batuty 
Arturo TOllcani'nd 15.00 Ekspresem 
pruz łwiat. 15.115 Jima Webba gra
ją. 15.20 W !m'ęgu ;J.amu. 1.6.łO Jima 
Webba śpiewają. 16.00 „.Jak to mat
ka" - rep. K Turek. 16.20 Muzy. 
kobranie. 18.ł5 NHZ rok 78. 17.00 
Ekspresem pr:res łwiat. 17.05 Mu
zyczna poczta UKF. 1'1.łO Odkurzone 
p~eboje. 18.10 Polityka dla wszyst
kich. 18.25 Cza• relak9u. 19.00 400 lat 
temu w WanzllJW'ie - aud. I. Za
drowak!ej. lł.30 Ekspr- pra:ez 
łWJ.llt. lł.311 Opera tygodnia - O. Pu
ecllnt: „~na • Zllehodu". 10.so 

3ł4 'P 
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„Krótki. szcz<:śliwy fywot P'ranc!sz
ka Macombera" - odc. opow, 20.00 
60 minut na goclZln<:. 21.00 Galeria 
starych mistrzów. 22.00 Fakty <Lnia. 
22.08 Gwtazda 1\eclmlu wieczorów -
Tereza. 22.15 Trzy kwadranse iazzu. 
23.00 „Lambro" - fragm. poematu 
J. Słowackjego. 23.fll5 Między dniem a 
snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.05 Wiad. (Ł). 12.08 
Chwila muzyki {Ł). 12.10 „Wydarze
nia, poglądy, refleksje" - magazyn 
lódz!ti w OJ>r. B. Szurgota (Ł). 12.25 
Giełda płyt. 13.00 Lekcja .1czyka fran
cuskiego. 13.15 Francuskie pleśni lu
dowe. 13.30 Tu Studio Stereo (ste
reo) H.00 Technikum Rolnicze. 14.15 
Tu Studio Stereo (stereo). 14.35 Mu
zyczhy świa~ Me Coy Tynera (ste
reo). 15.00 Wlad. 15.05 „w Jeziora
nach" - odc. pow. radiowej. 15.35 
Chwila muzyki. 1.uo Ksiątkl, do któ
rych wracamy - „Dom nad łąkami" 
- fl'IBgm, pow. z. NałkoWl!rklej. 16.00 
Wiad. 16.05 Dta naucZ)'cleli „Przed 
pierwszym cmwonikiem". 16.25 Lekcja 
j<:Zyka niemieckiego. Ul.~ Atkuałno
icl dni.a (Ł). 1.6.55 „5 minut o spar. 
cie" - fet. Michała Bunla (Ł). 17.00 
Gitarowy kWadrans {l..). 17.15 ReP<»"· 
tat Tadeusza S~ery ((Ł). 17.35 „Ró
:tme tony Polihymnl" - mag. muz. 
w opr. MaT!i Hoftrnan.n (l..). 18.00 
Reporta:t {L). 18.10 Chwila muzy'ki 
(L). 18.15 Koncert reklamowy (t.). 
18.25 Kalejdoskop nauki - Mi<:rlzy 
Drawą a Adrlatyklem. 18.55 Chwila 
muzyki. 19.00 Ekonomia na co dzień. 
J.9.15 Olimptada .f<:zyka rosyjskiego. 
19.30 Jam session (stereo). 20.15 Kon
cert or.kiestry Radia Austriackiego 
p.d. L. Segerstama {stereo). 21.45 Pa
norama muzyk.I Instrumentalnej. 22.11 
Nauka I świat współczesny. 22.35 Ra
d!owo-TV Szkoła Sredn!.a dla Pracu
.lących. 22.60 s. Moniuszko: Ballada 
„D7ll"1d ! balba" w wyk. L. A. Mro
z.a. 22.511 Wtad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 TTR - Upuwa rośLl.n, sem. !. 
13.2=1 TTR - Hodowla . zwierząt, 

sem. 1. 15.30 NURT - Matematyka. 
18.00 Dzdenrnilc. U.10 Obiektyw. 18.30 
Dzień diobry, tu telewizja !UO Zwie 
r:iyn4ec. ·17.30 Wśr6d najlepszych -
ll'l'01!'1'łlm reklamowy 17.40 Filmy .Ju
rdja Ra)zm&na - „Maez.eńka ". 19.00 
~ranoc I Slódemu. 19.30 Wieczór 
z dmenin!1dem. 20.30 Teatr TV na 
~Wlłecle - Hall'<>ld Pitnt~l' - Kolek
cja. 21.1111 „Sled'Dtwo zoetało w„1,..i
w.lm!e". 2!. SS Dz.lenndk. 

..,.. 
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16.10 Nowoczesność w domu i za
grod?..1e. 16.35 Język n.!emdeck!, kurs 
l)odst. DZIEJQ' JUGOSŁOWIANSKI. 

17.05 Rozmowa z dyrektorem progra
mowym TV SFRJ - Slobodanem Bu
dako. LUO Jugosła'Wia '18 - film dok. 
17.35 „Plaezący bombardier" - film 
f<&;b. 18.211 Wędl!'bwnti J)O Maoedond4 -
rep. Uł.łO Najm<niejsza a!A! •.. - rep. 
19.00 Da1macja - rep I9.10 Wiadomo
ści (Ł). 19.30 WieC1Zór z dZlienniklem. 
2ó.30 Prog!l'am r0%.t'ywkowy. 20.l!{! „w 
królestwlle Trtglavu" - fllm. dok. 
21.20 Muzyc:.i:na malowanka - pro
gram romywkowy. 211.45 Ivo Andric 
- ~ 11: la'Ureaitem Nagrody 
Nobi. ł t1lm łe•b. ,.Kobieta rua llka• .... 
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I 
.li WysQkie z Pierwszy 

K. Deyny 
mecz 
w Anglii Start przegrał 

m .Polsk.i 

todzianka 
na pierwszym • , . .. „- I c1arzy w IObott: w angtehlkiej ' dr·lltYnie 

pierwszoligowej Maincheeter City, za
debiutował Kaa:lmlerz Deyna. Jak 
podkreślił komentator Agencji Reu
tera, występ polskiego p!łkairza 
w drużynie Manchesteru nie oył 
zły. Mancheeter city przegrał na 
własnym bodslw z Ipswich Town 1:2 
(O:O). 

•• m1e1scu z mistrz 
Rozgrywk4 II Lig! pięśclall'sk.iej 

1:b1lżają slt: powolli do koilca. W cw
raj odbyła się przedosta<tni1a sena 
spotkań, Łódzkich sympatyków tej 
dyllCyplli:ny sportu n.aJbardz.iej inte
resował pojedynek w grupie lV, w 
!którym Ude·r tabel.i Wid'Zew podej
mował na własnym rd.ngu zespół 
BBTS Bielsko. Pierwszy mecz tych 
drufyn zakol'iczył się wygraną biel· 
szczan tz:S, za$ wczoraj musieli o.ni 
uzuać wytszość łódzkłeJ dziesh1tki, 
przegrywając wyraźnie 5:15. Oto wy
ll'lo!k! poszczególnych walk (na pde1'w
szym miejscu lloda.4arn4e): Stefański 
pokonał jednoglośnde 1\8 p\JllJkty Ko-
1\Valdka, Bogdański mu91al \lll.lla~ wyż 
l\Z()ŚĆ Ryłki!, Snopek pokonał jedlno
glośnde na punkty Kozaka. Przybyl
ski zdobył pUJllkty wallkowea:em, Plro
cnoń zremisował z KOZl!kiem. Jot'i.
czyk wygrał prze-z przewagę w I 
rund.z.ie z Koclll'em, Ha&a w teo 
sa·m sposób wygirał w III rundz4e z 
KoścdeLakdem, ~h przegirał z 
Mcn<kochem, Jagiełło pokonał jed.no
głośnde R. M4slaka 1 Kolasiński. wy
guł z Kowa·lsk.lm. 
Wyso~ zwy~ęstwo łódzldego ze

llJ>Ołu było 1atk najbardmej zasłużo
ne. Mogło ono być wyteze, lecz 
tym razem zawiódł w ekdipie W~
wa młody, utalenitowany ts-letnt 
pięścia;rz Petrdch Nie poplsal lllt: 
prrzy tej 'Wlailce sęd?.da. który akura•t 
O<iwrotnde, na ~ko.reyść Io~. 

interpretował sytuacje! jakie zadstnda 
ły na ringu. lnrui sprawa, tż Petr!ch 
pooLadaj~y duży zastęg .ramLon lliie 
potrafił utrzymać swego rywala na 
dystans i sprawi.al wra<Ze.nae ja:kby 
nde wied2ilał jak dobrać sit: mu „do 
skóry", albo zbyt wie<I'2ył ~ w swe 
decydujące, mocne uderunte. Na 
pewno po tej poraźce wyciągnie on 
nauk.I na przyszlość. Na wyróżndenie 
w łód@kiej ek!Lpie zasłuźyL! wszyscy 
pozostaid pit:ścdell'~, a szczególne 
słowa uznanda naleźą się Stefańskie
mu, Snopkowt (osiąga swą dll'ugą 
m!Jodość i tylko gong lll'atowal 
przeciwnika od nokautu) Jończyko· 
wt, Proc:honiowi I Rafce. Ten osta~
nd zastąpił w ka·tegordi lekkośred
n4ej kontuzjowa111ego Sobczaka l w 
spogób nie podlegający dyskus~:l po
konał ~go rywala. 

, W drugim meczu tej grupy !Uąsk 
Swiętochlowke · pokonal Gwardie 
Wrocław 14:6. Mecz Gwardia BlałY
stok - A via Swidinik został przeło
tony n.a 3 grudnia. 

TABELA 

t. Widzew • 
2. Gwardia B. 
3. Sląak 
4. BBTS 
5. GWa•rdl.a W. 
8. Avia 

lllf 
91 
88 
80 
'l'I' 
're 

Sob.otni mecz był b&"dzo niefor
tunny dla drużyny Manchesteru City. 
Obrońca tej drużyny - Kenny Cle
ments. w starcJiu z rywalem odniósł 
cit:żką kontuzję (złamana noga). 
Bramkę dla Manchesteru City Z<k>· 
był Asa Ha1'tford, dl<i Ipswich Tawn 
- Eric Gates i Br1an TalbOt. 

Wisła w półfinale PP 
Choć sezon w · plłk.airslaej eklstradda

sie już &ie zakończył WC//:or aj roze
grano tny m~ze ćwierćfinalu Pu
ch81'u Polski.. .Tak było do przeWi
dzenta przyniaKy one ni~ankfl. 
zaliczyć trzeba do niej porażkę Gór
nika Zabrze (zręczny ma.neW1? z re
gulaminem PP), który na boisku w 
Lubinie musiał uznać wyższość mieJ-
acowego zagłębia przegry';"aJllc 2:3 
(2~2). w pozostałych meceach nie 

W meczu . .na llZCtZYcl.e", rozeg.ra
nym w _sobott: w saM przy ul. 
Teresy, spot!kały sit: dwie naj
lepsze drużyny ubiegłorocz-

nych rozgrywe·k ekstraklasy siatkA
rek: Cz31l'lli Słupsk .l łódz.k.i Sta.rt. 
Mecz zakończył sie przegraną łodzia
nek 1:3 (15:6, 5:15, 8:15, 11:15). Nato
miast wczoraj Start wygrał z Polo
nią Swidnica 3!ll (15:12, 7:15, 15:8, 
15:5). 

Jest to jW: czwar,t.a por&/tka wice
mistrzyń Polski' w tegorocznych 
rozgr}rwkach. Siatk,arki Sta1'tu wpraw 
dzie przystąpiły do meczu z mi
strzem Polski w nie najlE)pszym skła
dzie .,personalnym" (KoPczyńska. 
która doznała kontuzji w czasl_e me
czu z Wisłą w KrakoWie nie stano
Wila pełnowartościowej 1>C1ZYcj!. wcho 
dząc tylko na zml,ąaię). Zabrakło ta·k
że leezącej przewlekłą kontuzji: -

z Polonią. Z ta jedynie rótnic11, iż 
świdnicki zespół nie naieży do zbyt 
wymagających przeciwników.. Wystar
czy dodać. że Polonia prowadząc w 
trzecim secie 8:4 J>OZWoliła startowi 
nie tylko odrobić stra>ty. ale zakoń
czyć zwycięsko tę partii: rezultatem 
15:8. We wczorajszym m~zu z Po
loruą w drużynie łódzkiej motna by 
jedynie wyróntlć za skuteczne zbi,cia 
młodą . 19-letnią B. Cukier, której 
momentami próbowała dorównać Kle
packa. Obok tej dwójki w obu spot
kaniach w drutynie Startu wystąpi
ły: Kaliska, Dauecka, Karasińska. 
Bełdzlńska, Skonecka, a na zmiane 
wchodziły -Gibka · i Kopczyńska. 

Za tydzień Start r6wniet rozegra 
mistrzowskie mecze w Łod2l! mając 
za prii:ec!wnlka drużyny gdańsk'.e: 
Gedanit: (sobota godz. 18) i Spójnię 
(ni~iela g.ode. 11). 

Marynowskiej. Mimo to Start mógł· Oto wyniki i;>OZQStatych !l'()botnio-
by pokusić sie o korzystniejszy koń
cowy rezultat z Czarnymi. 1tdyby niedreielnych spotkań (mecze Płomle-
pozostałe zawoduiczkl zacrały na nta ze Spójnią i Ge<Larua ZO!ltaly 
swym normalnym poziomie. Lad.Zia.n- przełożone na sobott: t niedzielę): 
ki wygrały tylko pierwszego seta, w Wisła Krak6w _ Stal BielskD 2:3. 
porrostałych zaiś l.nlcjatywa należała 
do zl!SJ)Ołu ze Słupska. Jedynie w AZS W-wa Polonl.a Swldnl~a 3:0, 

Z okazjJ jublleuSllJU 50-lec.la Okr11-
gowego Związku Piłki Ręcznej w i;.0 • 
dz.i, został zorga.ntzowll!lly mii:dizyna
rodowy turnie.i juniorów. Zdecydo
wane zwycięstwo odnieśli w nim 
młodzi zawodnicy MKS Łodzianka. 
W decydujących. finałowych meczach 
pokonaJJ e>ni kolejno Wisłę Płock 
Ll.:3 (4:3) oraz Koronę Kielce 13:9 
(5:3). 

Za zajęcie pierwszego miejsca ŁKS 
Łodzianka zdobyła puchar, ufundo· 
wany przez RŁ FSZMP, drutyna Wi
sły Płock, która uplasowała sie na 
dr~gim miejscu. zdobyła puchar „GR•'. 
zas Korona (III lokata) puchar, 
ufun4owany ap:ez OZPR WFS w Ło· 
dzi. 

• Koszyl!lairki gdaiiskiej Spójni za
kwalifikowały sii: do ćw.ierćfi.nałów 
rozgrywek o Puchaa- Ronchetti. Po 
z":'Yci<tStWie w pier"wszym m~zu nad 
Wiedenskim · zespołem Union BLV 
105:'17, w rewanżu Polki wygrały 
z wiedenkami 102:78 (43:34). 

czw.artym seele Start próbował na- AZS W-wa - CzMni Sllupsk 3:2. 
wiązać skut~:m111 wałki: o 1>unk:tY. • AmerykmU.n Coimor11 wYgrat 
jednak doskonała gra w ataku Peł- turniej tenisowy w Tokio. w finale 
S'Zyk I Kasprzyk oraz znakomita dy- TABELA Connors zwycii:żył Rumuna• Nastase 
spozycja ~adącej - Hltłailmr- t. Czanit 'f:! 24_ 9 6:2. 6:4. 

oJ(o Przed wviazdem do Sofii 
·w komplet unktów li 

padły nieapodzianJd. Krak.owsu 
WlBła pokonała w Gdańalw Lecbie 
2:1 (1:1), Szombierki Bytom dopiero 
w raut.ach kanlych r01.Strzygntlły 
swą rywa.Ll.zacjfl z lubelskim lVoto
rem. W normalnym czasie i PO ,do
grywce wynt,k brzmiał 3:3, a w wu
tach karnych wY·gr.all pierwszoligow
cy 4:2. Tak więc w półfinale PP zna
lazły się 3 drut:yny ekatraklasy: 
Wisła. Szombierki. Arka (wcześniej 
wygrała z Lechem) oraz rewelacyjny 
zespół Jigi międzywojewódzkiej 
Zagłębie Lubin. 

dy, pI'IZE!Sądziły o wygraniu przez 2. Stall 7:2 25--12 • W szwajcairskiej m!e;l3cOWIOŚc1 
czarnych seta ! całego meczu. W 3. AZS w-wa e:a / 21-15 Yverdon rozegra.ny został w sobotę 
grze zespołu Startu zabrakło prii:ej- 4. start 5;4 zo-17 międzynarodowy. przełajowy wyścig 
rzystej konceJ)Cji, a punkty w J>O- s. Płomień. 5:3 17-14 kol.arskl, w którym startowali za-
szczególreych setach • .łapały" łodzian- 6. Spójnia 4:3 14-15 wo~nicy pruscy. Trtumfował szwa j-
ki najczi:ściej po błędach orzeciWni- 7. Polonia 4:5 18-20 car Zwel.fel. Na 6smej PQZ'Ycji ukoń-
czek. 8. Wisła 2:7 14-24 czyi wyscig najlepszy spośród za-

Jl!SZC2le Większy chaos painował w 9. Kolejam 1:6 8-19 wodników polskich - Jaroszewski ze 
gme startu we WC!IO?aijszym m~zu 10. Gedaru.a 1:7 7-23 stratą 2.47 min. do zwycięzcy. ' 

• • • • Podczas rozegranego w Opolu 
WCZCl<l\llj ekstNlldasa pliłkarsk.a od- nuędzynarOdowego towanysk.iego me-

l>osko.nale wysta.rtowały do sobot· 
nlo-niedzielnej kolejnej serll o mi
strzowskie 1>unkty koszyk;arki ŁKS. 
ł..odslankl zwyclęt:yty w Poznaniu 
obrońce· mistrzowskiego tvtułu, tam
tejszy AZS 78:75 (39:41). zdob:v.wając 
najwięcej ounktów z celnych rzutów 
Wołujewicz l Gburczyk oo 18 oraz 
Błaszczyk - 14. W AZS najskutecz
niej NlUcały na kosz: Gumowska -
23, Wiśniewsk.a - 19 i Komorowska 
- 18. 

Nie pow!iodł.o sit: natomiast lroBZY• 
ka.rkom pabianickiego Wlókniairza. 
które uległy w 110botę w Poznaniu 
L~howi 60:85 (35:31). Najwii:cej 

punk>t6w d!la Wł6knłiarza uzyskały: robiła równle't jesienne zaległości. k I czu w podnoszeniu cię2'arów międzY 
Kozera - 21, Malinowska 16 Sląsk polronU na własnym , boisku L h' T s , w ona a mistrzem Polski - Odrą Opole i mi-
l Grajda - lil. Arkę 2:0. Oto końcowa taibela ,,pil. ee 1a oma zow y . strzem Węgier - Ba.nyasz Tata.banya 

Do zwycl•stwa -·"' aktualnym ml· Piotrowski ustll!lloWił trzy ' rekordy „ ....... kankiej jesieni": Polski iun1oców stairseych w kat~-
atrzem Polaki koszykarki ŁKS dolą· ril do 100 kg w rwaniu Piotrowski 
czyły .leszcze zwycięstwo nad Le- TABELA. k 
chem P01Z1Dań 87:&2 (ł3:ł1'). N.le po- I • • :l: ~~ ~47,5 ~g· w podrzucie 
wiodło aię znowu kOs'Lykatikom Wló- 1. Odra 22:8 29-13 a n m I n I m u m ' 1 

w WUboju 
330 

kg. 
kntarza PaibiSll'lioe, które z kolei 2. Ruch :ro:lO 23-18 • W Bydgoszczy odbył sili turniej 
przeitrałY minimalnie z AZS LubU.n 3. Widzew 20:18 17-13 w pad.n-OSeeruu ciężarów o memoriał 
64:70 (33:41). 4. Leg.i.a 19:11 11-14 M. Bairdeińskiego. Doskonałe wyn.t.ki 

Przypomnijmy, te prosto s Pozna- 5. Szombierki 16:14 :!5-18 osiąg.nął w wadze ciężkiej J. Niedź-
nla kmzykarki ŁKS udały 1łę do 6. ŁKS 16:~4 ttl-13 w komentarzu redakcyjnym, za- nad mielecką Stalą 3:1. Spotkanie Wiecki (MZKS. Ostrołęk.a). •usta.naiwia- · 
Warszawy, Dziś rano łodzj,anki odle- 7. Stal LS:ts 20-17 powiadającym sobotnio-niedzielną ry. to w wyraźny sposób potwierdziło. jąc dwa rekordy Polski seniorów. 
clały z Okęcia do Sofii. gdzie 8. Wisła 14:16 23-18 walizację si.atkarzy Lec11ii Tomaszów iż zwycii:stwa zespołu gości oraz W dwuboju osiągnął on 355. kg i w 
w środt: rozegrają rewanżowy mect1l s. Zagłęb!le 14:16 14-16 w ekstrak:J.asie z Res.o.via i stalą chWilowe przodownictwo. to po pro- podrzucie · - 197.5 kg. 
w stolicy Bułgarii z Akademfildem lAI. Sląsk 14:16 12-lA Mielec, podk;reślaliśmy. iż tomaszo- stu przypadek. Najlepiej o o.rzewa- • Plłkarze Borussi Moenchenglad-

rr Sofia. l'r2ed tygodniem ŁKS poko- lJl. Arka 14:16 18-21 w.tame pragną mobyć komplet dze tamaszowskich siatkarzy świad· bach - rywale Sląska· Wrocław 

Komuni.kat ,,Totka nał w Łodzi oułganki zespół prze- 12. Lech 1.4:16 19-25 punktów. 0 mal<> te założenia się czą poszczególne sety: 15:7, 9:15. 15:6. w III rundzie Pucharu UEFA -
wagą 19 putllktów. Po dobrej grze 13. GKS KatoWlce 14:16 15--22 nie sprawdz!ły. Otóż w sobotnim 15:13. Postawa ben.i.aminka ekst:rakla- sprawiJ!d w sobotę największą nie-
w J)OZnańskim dWumeczu. należy 14. Gwa["dia 1-0:20 14-24 pojedynku Lechia przegrała z mi- sy musi napawać optymizmem. spodziainki: 15 kolejki mistrzostw DUZY LOTEK 

I LOSOWANIE 
4, 17. 25, 34, 44, 41 

dodatk. 35 

sądzić. że łódzka drutyna wywailczy 15. Pogoń 9::n ts-25 strzami „podwójnej krótkiej" po W J>OZOStałych m~ach uzyska.no RFN. Borussia rozgromiła lidera ia-
awains do 1/4 finału Puchairu Ron- 16. Pololldi&, 9:21 9-21 bardzo ciężkiej, pięciosetowej walce rezultaty: Legia - Stal 3:1, Stocz- bel.i - FC Kaiserslautern 5:1 (2:1). 
chettl ni 2:3 (-12. 6, 10, -12, -12). niowiec - Beskid 0:3, GWa1'dia - • W rozegranym w Barcelonie me-

A oto pozostałe wyniki sOlbot o- Płomień 1:3, AZS Ol.·- Beskid 3:2. czu Pucharu FIBA w rugby - Pol-
II LOSOWANIE 

1, 16, 21, 23, 26, 29 
Banderola: 661'6 

nledmelnych spotkań o mistrzostwo LIGA ANGIELSKA Pierwsiy set byt bardzo wyrówna. stoczniow:lec - Hutnik 1:3, Legia - ska pokMała Hiszpanię 16:7. 
I ligi kOSZJ'kaTek. AZS Lublin - ny i dopiero w końcówce goścJe Resovia o:J. 

' Olimpia 71:'74, Wl6ła - Stal B. 95:67, okazali 5iE: zespołem lep'szym. Dwa + Apdrzej Sułek wywalczył złoty 
AWZS Lubl!nOli -. ~6~~ia 62:85 i AZS Blrm~.gham - Brdstol Ol.ty 1:1 na.stwne setyść Lecbla dnJ)fzechhylUablna TABELA ~~d8!_, wSo~ok'k~f1~zp8:rt~~r;Yaj~~~: 

KUKUŁECZK • , -wa - mp~a · · 1 N,.,..,_d o·.l swoją lrorzy bez ża yc pro e- . 

IE
,., Bo ton - v • ...,,...ham mów. Widoczn.le ~owało ja to bow Gwardyjskich Pań:<tw Socjall-

1 LOSOWAN TABELA. Chelsea - Manchest& Ułd 0:1 zbyt Wiele wysiłku. bowiem . w J>O- stycm.ych w gitńnastyce sportowej. 

8 - 18 -D i~So~h;E 2! - 31 ~: ~1f:a : =~:: ~:~r~ Qu~!rat ~;~ zwostaali· łyrzec'!_.0sWeti~:~e wYi OJ'!~niode _}euślżl e. i: ~~~a n h2=! .• Przebywająca w Japonii oiłkar-
~ 

3 21 
- .„ 3, Spójnia t7 8~81 Leeds - Southampton 4:0 - ~ • .., m ~„„ 3. Lechia 2:1 11-5 ska reprezentacja ZSRR rozegrała 

2 - '1 - 1 - 7 ~-- ;-t "" 4. Oltmpia 17 839-1157 Liva-pool _ Mdddlesbrough 2:0 cięstwo w stosunku 3:2. Ale swoją 4. Stal 2,2 8-6 w Osace towarzyski mecz z drużyną 
i liczba dodatkowa do "• „ 1 a ra- 5. AZS P. 111 S7D-860 Manchester City _ Ipswlich 1:2 pastawą sta~airze Lechii! zasłużYli na s. Płomdet'i. 2:1 8-6 nairodową tego kraju. Wyg,rali pił-

fień - 22 &. Lech 15 749-1118 Norwdch _ Everton 0:1 słowa uznania. Do wyoróżniającycl;l 8. Beskid l:S 9-9 karze radzieccy 3:0 (2:0). 
Końcówki banderoli: 448273, 7, Stal 14 '1'30-769 Totte«iham - Wolverhampton l:O slę zawodników należeli Radomski 7. Gwardia 1:2 5-8 • Olimpijska reprezentacja ZSRl't 

48273 8273, 273. 8. Włóknl8" 14 887~55 West Brom'Wlch - Aston vma 1:1 i Adamiak. 8. Legia 1:2 ł-7 rozegrała towarzyski mecz z Węgra-
Przydział na ,,Fiata 126 p": 9. AZS L. 113 755-1038 C&mbrddge Utd - Bur:nley 7:2 W uledzielę natomiast - Lec;hia Ił. AZS Olsztyn 1:3 7-Ll ml. Wygrała drużyna radZ!ecka 4:0 

613857, 586238. 10. AZS w-wa 12 618-745 Notits Oowllt\Y - Brd,ghflon 
1 

l:O odniosła przekonywające zwycięstwo 10. Stoczniowiec O:ł 1-12 (2:0). -
I 

ż mieszanymi u01111oiami poźerl!-ali 1ympatycy Piłk;a~twa. 
a przede wszystkim zagorzali kibice ŁKS i Wid~wa Jesienną. 
rundę rozgrywek o mistr&OStwo ekstraklasy. 

/ 

Opinia na ten· temat jest jedno~nacsna: obaj ł6d1Cly l·lif(oW• 
cy nie spełnili oesekiwań swoich sympatyk6-,v. A oto co na 
ten temat pow'ied11ieli nam w czasie wizyty w redakcJi tre• 
nersy: JOZEF WALCZAK (ŁKS) l BRONISŁAW WALIGOBA 
(WIDZEW}. -

POWROCIC DO MIANA. 
„RYCERZY WIOSNY" 

+ Kolejny Jut raz atol przed 11a
nem I drużyną zadanie aawi11zania 
do czasów. kiedy to przed łódzkimi 
„Rycerzami wiosny" Przegląd Sporto
wy namawiał do zdejmowania kape
luszy.„ 

Łtts ' ciągle uwat:any jest za zes· 
pół o dutrch. ale teź nie spełnło
nych mothwośclach. 

- Tak, zgadzam się z tą ()pinią. 

+ w czym pan widzi siłę, a w 
Ćsym słabość zespołu? 

- W moim 1>rzekonaniu lllła dru
tyny tkWi 1>rzede wgzystldm w dość 
niskiej średniej wlekli. Podczas gdy 

J. Walczak 

najwyższym! umiejętności.ami w li
dze zazwyczaj legitymuje się piłkarz 

27-28-letnl, w ŁKS dość wysokie u
mleietności maja już zawodnicy 23-
Jet~. ŁKS · po prostu gra w pllkę 

aukaj11c llZ&lllS poWodzenia w umie- ' 
Jętnościaich techniC1Z111ych, podczas 
gdy tnne drużyny szukaj11 swoich 
szans w uzyskaniu przewagi :fizycz
nej. M6W! sie o ŁKS, że potrafi 
grać chytrze i pmebiegle. 

• Czy owe ,,przymioty" nie pr~e
szkadzaja często w uzyskaniu zamie
rzonego celu? 

- Tak. Jeśli niektórzy 1>1łkarze sta
rają sie grać tylko cLla siebie lub 
„pod publikę". A piłka nożna. to 
przecież gra zespołowa. 

+ Wśród kibiców - I niektórych 
działaczy klubowych - słyszy •ię o
pinię, :te nie wszystkim piłkarzom 
ŁKS zależy na ubieganiu sie o me· 
dalowe pozycje. Bardziej złośliwi na
zywa.lą drut:ynę z Al. Unii zespo
łem „bezpiecznego Śfodka tabeli". 

- Trudno w całości zgodzić sie z 
tym tWierdzeniem. Niemniej są w 
drużynie zawodnicy. ~órzy niezbyt 
poważnie podchodzą do swych obo· 
wlązk6w, za.równo na treningach jak 
i w czaslP. mistrzowskich sootkań., 
W dużym st01>nlu na taką postawę 
(niewielu na szczi:ście p!łkamy) na 
.boisku ma ujemny Wpływ to co 
zwykło określać się niesportowym 
trybem życia. 

• Jakie Jest pana zdanie co do 
głosów uważających, łź ŁKS „spne
dał" niektóre mecze'? . , 

- Tak. doszły do mnie tego typu 
g!O!ly. Jednak nie mamy na to kon
kretnych dowodów, Choć tej spra· 
wie posta.nowlllśmy poświęcić jeszcze 
więcej uwa.gi wraz z kierownictwem 
klubu. 

• Po meczu z Polonią Bytom po
wiedział pan otwarcie, te nie ze 
wszystkimi zawodnikami znalazł pan 
wówczas wspólny język. 

- Mówiąc o tym na koiiferencji 
pra1;owej miałem przede wszystkim 
na uwadze wykonainie zadań tak
tycznych oraz brak pełnego za.a.nga
żowant;i się piłkarzy w walce. . 

• Jeśli nawet sa tó:hllce zdań w 
zespole, głos trenera powinien być 
decydującym. a jego polecenia bez
dyskusy,Jne. Takie prawidła ••• 

Piłkarska jesień . w _ łódzkim wydaniu 

e enastki tKS i Widzew 
ocenie klubowych tre erów 

- Zgadzam sit: 1: tym całkowicie. 
Niestety w codziennej pra.ktyce nie 
zawsze tak jest jak człowiek tego 
sobie tyczy. Ustalając olan ta·ktycz. 
ny zawsze zostaW'iam peWien .• mar
gines" na improwtzac.Ję. Tyle. że 
zawodnicy nie zawsze ang~ują się 
w to. by wykorzystać ti: szansę. 

• Jakiego typu sankcje stosuje 
pan wobec niezdyscyplinowanych? 

- Zaczyna się od uwagi. ostrzeżl'
nla, dalej odsunięcie od meczu, dłu:t
sza dyskwaLlfikacja l oczyw:lścle lta
ry pienii:źne. 

• Czy w tym 1l!fllonłe ukarano 
grzyWnami piłkarzy z ŁKS? 

- Tak I to nie.raz. I jeśli zajdzte 
potrzj!ba będt: to stosował na<Lal. 
Drużyna ŁKS nie jest najlepszym 
zespołem do prowadzenia. Występuje 
bowlen\ wiele nega>tywnych zjaWisk 
- typowych zre.st.zą dla środowiSka 
pl1ka0rskiego - tyle, że u nas po
wiedziałbym w więkSZym wymiarze. 
Często więc dochodzi do zachwiania 
proporcji w ogól~e przyji:tych nor
mach o trenerze-wyehowawcy. 

• Jak ukształtuje sie czołówka ta
beli ekstraklasy po rundzie wiosen
nej? 

- Niewliete nastąpi zmian. Jetell 
nastąpi J)ełna konsolidacja w Zest><>
le, ŁKS poWinien znaletć się w 
pierwszej trójce. Wprawdzie mamy 
spore straty ale są te:t realne szan. 
se na spełnienie oczekiwań kibiców. 
Pod wairunkiem. że moje przedsle
wzięcia w pełni będą zaakceptowane. 
A nie muszi: chyba zapewniać. że 
zmierzają one w jednym kierunku: 
zajęcia jak najwyższej lokaty w koń
cowej tabeli I-ligowych rozgryWek 
ekstraklasy. 

Notował: WIESI.A 'W WROBl':L 

NIE ZA WIEDZIEMY lUBICOW 

• WidZew po raz pierwszy 
w historii występów w ekstrakla
sie zgromadził na swym koncie 20 
punktów, a przecież wielu ki
biców nie może „wybaczyć". ił nie 
zdobył tytułu mistrza jesieni. Re..re
lacja początkowej fazy rywalizacji, 
wyraźuie pod koniec „spasowała". 

- Kryzys w końcowej fazie roz
grywek? Wieloklrotnie z tym zbirzu
tem się spotkałem. Przypisuje się 
nam słabszą dysp~cji: od •• feralne
go" występu w CzęstochawJ.e, a prze. 
ależ muszę stwierdzić, it nie graliś
my . źle. Idźmy może po kolei. 
PJ"z11g,rana z Lechem. Prezentowaliś
my futbol w dobrym stylu mimo. 
te mecz... przegraliśmy. Brak dy
scypliny J 86ekuracji obrońcóW za
decydował Q tym. Po .• niewinnej" 
akcji stracil!śmy oba punkty w me
czu z Ruchem, a nie mogę mieć 
przeci~ 1>retensji do zespołu za 
ambicji: 1 woli: walki. Tu może ma
leńka · dygresja. Otóż na początku 
rywałizac.il odnieśliśmy nikłe ZWY
clęstwo w meczu z Odrą. a ZWYC!ę
ską bramkę zdobył dosłownie w koń
cowych minutach meczu Kamiński. 
O kryzY91e nie mogło być przecież 

jesecze wtedy mowy. W Gdyni z 
kolei ixowadziliśmy l:O i błąd si:
dziego. który podyktował jedenastkę 

pozbalWil nas fotela lidera. w Szcze
cinie z Pogonią za,1>lainowaliśmy so
bie jeden punkt 1 uzyskaliśmy go, 
choć motna było spotk>anie„. wy. 
grać. ChY'ba p!eł'wme o.znak! kryzy
su zama'C!Zyły • 11141 w WUt!ZBIWie w 
meczu s Legią, p6!niej w ZWYcit:
skim mec:zu z Szombierkami zespół 

od 75 minuty spotkania stanął 
słownie w miejscu„. 

do-

• Wynika z tego, te dobrze gra-
liście, a punkty pozostawały przy 
przeciwniku? 

- Nie eh.ci: być tak zrozumiainy. 
Ponadto pOZiom ekstraklasy jest bar· 

. dzo wyrównany, a :ta.dnemu z Zł!llPO
łów nie udało al.ę utrzymać wyaclkiej 
równej formy przez cały cyki roz
grywek. Na ostatniej naradzie trene
rów w Warsaiwte bardzlo naueka
Uśmy na system rozgrywek. Rozgry· 
waillśmy po 3 spot!Gania w 1 tygod
nw. a potem była długa przerwa. 
Nie można byl!o rytm!czn4e 1>r~-
wać. ( 1 

• Ciągle jakieś przeszkody ••• 
- Trzeba jeszcze WZiąć pod uwa·gę, 

iż w kilku meczach Wysti:powaliśmy 
bez Bońka. a było to niewątpliwe 
obciążenie psychologlC20?1e dla walczą
cego zespołu. J>OO";bawtonego lidera. 
Słabiej w końcowej fa<Zie rywaliza
cji spisywał Się Pięta. Przyszedł do 
zespOłu pod koniec cyklu przygoto
wawczego i w pierwszych meczach 
szło mu zupełnie nieźle. Późniei. 
jak my to określamy w ji:zyku Pil
kairskim po prostu „Zdechł" ..• 

• Czy trzymanie sie kurczowo jed
nego składu · zespołu w ka:tdym me
czu (siedzieli na law.ie rezerwowych 
i Dąbrowski i Rozborski) nie wPlY
nęło również na strate kil.ku punk
tów? 

- Być mote. We wtorek dokona.my 
szczegółowej ainatizy minionego sezo
nu i po dyskusji z zawodnikami roz
wiążemy sobie wiele 111>raw ... 

• Skończmy wreszcie z przyczyna
mi niepowodzeli. Czytelnicy ma.Ją jut 
wyrobiouy pogląd na te( sprawe. 
Twierdzi sie. i:t zakomputeryzował 
pan zespół, te coraz mniej w Jego 
grze piłkarskiej fantazji? 

- Kaźdy z zawodników ot.rzym.uje 
przed meczem konkretne zad•ania, w 
stosunku do umiejęmośct i walorów 
przeciwnika. i każdy jest z nich o
czywiście rozliczany. Nie wolno jed
nak do zadań podchodzić schema
tycznie i p06Zczeg6lni piłkBTZe w za
leżnośed od sytuacji na boisku mu
szą włączać się do działań ofensyw
nych. Przerz: 9 kolejek p!łkairskich by
ło dobrze. założenia taktyczne sit: 
sprawdzały, a 1>0tem już nie? ..• 

• Mówi się, ił Widzew jako pier
wszy polski zespół mote grać futbol 
zblitony do holenderskiego.„ 

- To prawda. Zespół jest inteli
gentny. poszczególni piłkairze są w 
miarę uniwersalni w swym rzemiośle 
pllk~rskim. a ponadto drużyna jako 
całosć ootrafi w każdE1j strefie bo.i
ska wykonywać zadania destrukcyj
ne orae budować aikcje zaczepne. 

• Czy temu celowi mają słut:y6 
nietypowe numery na koszulkach za
wodników?„. 

- Nie. To wynika • Określ.onycli 
zadań taktyCZ111ych .•• 

• Pro1z11 krótko o przygotowamacb' 
do rezonu. 

B. Waligóra 
Fot.: A. Wach 

- Ok.res ro:Dtirenowania trwa do 
5 grudnia, przy czym od 6 grudnia 1 
do 33 będziemy przebywali na l~ze
niu w Ciechocinku. Wcześniej, bo 
już Z'/ listopada do Lądka Zdroju 
jadą Boniek. Kowenicki, Pięta i Grę
bosz, którzy w tym ok.resle mają 
egzaminacyjną sesję. Pótniej urloo 
do 2 stycznia i przygote>wania w 3 
faza~h. do sezonu. Najpierw · Spała, 
później Zakopane I ewentualny wy
jatz.d zagraniczny w .ramach czystej 
specjalizac:ll piłkarskiej ... 

• Czy zdobędziecie mistrzostwo 
Polski? 

- Nie zaWiedziemy zaufaint& na-
szych sympatyków. 

R.otmn.: ANDRZEJ SZYMAJSi'SKI 

DZlENNIK POPULARNY - dziennik Robotniczej Sp(>łddeinl Wydawniczej „Prasa-Ksi11tka-Rruch". Wydawca: Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Kal.ątka-Ruch". Redaguje Kolegium. Redakcja 
kod 90-103, Ł6dt, Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „DP", Łódt, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkim! działami. Redaktor naczelny 325-64, Z-ca redaktora naczelnego 307-26 
Sekretarz odpov.ried:dalny. n sekretarz 204-75 Działy: miejski 341-10, 337-47, sportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewódzk:l ~3-05, dział llstow l interwencji 303-04 (rękopisów nie zamówionych 
redakcja nie zwraca), kulturalny 621-60, „Panorama" 307-28, dział społeczny I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50 (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada) Redakcja nocna q69-68, 
888-78 Cena prenumeraty: rocznie 312 . zł, półrocznie 158 zt, kwartalnie 78 zł. Prenumerati: przyJmuJ11 oddziały RSW „Prasa-Ksl!l żk:a-Ruch" oraz urzędy pocztowe I dori:czyciele w terminach 
na l kWartał, I półrocze oraz cały rok do to katdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Zakłady pracy, tnstytucJe l organizacje, składają zamówienia na prenumeratę w miejscowym 
oddziale RSW, a w miejscowościach, w kforych nle ma tego od działu, w urzędach pocztowych, bądt u dori:czyclell. Natomiast prenumeratorzy Indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 

bądt u dorączyclell. Egzemplarze archiwalne "Dziennika" 111 do nabycia w sklepie ,,Ruchu" Ł6dt, Piotrkowska ss. 

I DZIENNIK POPULAINY Jlt 269 (9150) Skład 1 druk: Prasowe Zakład)' RSW'. ,.Pr4sa-1'siClżka-Buch"~ Łódt, Armil Czerwone.I 2111. J>apler • „ I-ił 




